
Dzisiaj 8 stron Cena —

GrotWielkopoItki
Rok II ; Poznań, czwartek 16 maja 1946 r. P Nr 132 <436>

Nie będziemy obojętni!
Czy można przejść spokojnie obok spalo­

nego domu, obok góry gruzów?
Czy można być niewrażliwym na pustką 

i martwotą ziejące wsie i osady, które jak 
cmentarzyska zalega ponure milczenie...?

Trzeba by nie kochać tej polskiej ziemi tak, 
jak my ją kochamy. Trzeba by nie znaleźć 
w sercu bólu na widok ogromu zniszczeń, 
dzieła tajfunu wojny, który nad naszym kra­
jem rozszalał się w owych strasznych latach 
najpotworniejszą siłą.

Dźwiga się powoli Polska ze zniszczeń. Ni­
kną powoli góry gruzów. Powoli pług za płu­
giem odwala skiby ziemi na polach, do nie­
dawna pustych, szarych i przerażająco ci­
chych.

Kraj się dźwiga.
Zdawało się początkowo, że praca, którą 

musimy wykonać, przerasta nasze wojną nad­
wątlone siły. Zdawało się, że długie, bardzo 
długie lata miną, zanim odbudowa Polski 
stanie się faktem dokonanym. I jasne. Do 
ostatnich wiązań dachu droga jeszcze długa.

A przecież...
Za nami już okres pracy znojnej a zbożnej. 

Żaden naród na świecie nie powstydziłby się 
osiągniętych wyników w odbudowie — tak 
potwornie zniszczonego kraju. Z tego może­
my być dumni.

Lecz do zupełnego wydźwignięcia kraju z 
trudnej sytuacji powojennej potrzeba jeszcze 
dużo skoordynowanego wysiłku całego spo­
łeczeństwa.

„Możemy się różnić w tym czy innym, ale 
jest jedno, w czym wszyscy jesteśmy zgodni: 
gorące pragnienie, aby Ojczyzna nasza była 
silna, piękna i bogata".

Te szczere słowa posła Karola Popiela, 
wypowiedziane zostały w dniu 12 maja br, 
na Ogólno-krajowym kongresie delegatów 
Komitetów Obywatelskich Premiowej Poży­
czki Odbudowy Kraju.

„Aby ojczyzna nasza była silna, piękna 
i bogata".

Tak. To są słowa, na które w Polsce nikt 
głuchym nie pozostanie. Po tych słowach 
dźwigną się do pracy bezradnie opuszczone 
ręce tych wszystkich, którzy — acz w pier­
siach mają serca polskie — stali dotąd na 
uboczu.

Bo odbudowa musi postępować szybciej. 
Wszystkie kominy muszą dymić, przewalić 
trzeba każdy kawałek ziemi. Podnieść trzeba 
resztę zburzonych domów. I do tego potrzeb­
ny jest wysiłek całego społeczeństwa. 
W tej wspólnej pracy nikogo nie zabraknie. 
Nie może nikogo zabraknąć. Tego domaga się 
Ojczyzna, domaga się najszlachetniejszy, bez­
przykładny polski patriotyzm i umiłowanie 
ziemi naszych praojców.

Rozpisanie P.P.O.K. (Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju), która otwarta została W 
dniu wczorajszym, podyktowane zostało myślą 
wydźwignięcia kraju, myślą zbudowania Pol­
sce fundamentów, na których powstanie Oj­
czyzna nasza, ,,silna, piękna i bo­
gata". Nikomu z nas — a w to każdy prze­
cie wierzy —nie obojętne jest wielkie dzieło 
odbudowy. Ono jest dzisiaj najpierwszym 
celem. Jeżeli ten cel osiągniemy szybko, wów­
czas rozwiną się przed nami szerokie trakty 
wiodące do rozkwitu. Szybciej będziemy mo­
gli nasze skołatane wojną głowy składać 
wśród cichych nocy do spokojnego snu. Szyb­
ciej będziemy mogli spożywać owoce tej znoj­
nej pracy, która nas tak dzisiaj pochłania.

Powiedzieliśmy, że odbudowa postępować 
musi szybciej. Tak. To jest warunek jedyny 
i zasadniczy, warunek, który umożliwi nam 
osiągnięcie upragnionego celu: zajęcie rów­
norzędnego miejsca w szeregu narodów eu­
ropejskich. Te wysiłki, które dziś skierowu­
jemy ku odbudowie, będziemy mogli potem 
zużyć dla sprawy innej: dla pozycji między­
narodowej.

Odbudowani, nowi, uporządkowani, bę­
dziemy mogli przystąpić do rozbudowy na­
szego życia w sensie szerszego wyjścia na 
arenę światową jako naród, który poniósł-

Granice wschodnie i zachodnie — 
największe; troskę Niemiec

Ź^cSania niemieckich partii politycznych
Lipsfc (ZAP) — Z okazji Targów Lipskich 

odbyło się zgromadzenie polityczne zorganizowane 
przez partie bloku demokratycznego, SED, CDU 
i LPD, socjalistyczną partię jedności Niemiec, 
chrześcijańską demokrację i liberalną demokra­
cję. Z ramienia wymienionych, partyj przemawiali 
Wilhelm Pieck, dotychczasowy przywódca komu­
nistów, Jakób Kaiser, dr. Kueltz i Otto Grothe- 
wohl, dotychczasowy leader socjal-demokratów.

Przemówienia mówców nacechowane były całko­
witą zgodnością, że:

1. Niemcy muszą stanowić niepodzielny i je­
dnolity organizm gospodarczy i państwowy:

„Niemcy umrą i zginą, jeśli nie będzie jedno­
ści gospodarczej. — Nikt, kto w naszym kraju 
pracuje, nie może zaprzeczyć tęsknocie całego 
narodu do jedności

Jedność gospodarcza i jedność kulturalna —

Spór pomiędzy Anglią i Stanami Zjedn.
o wyspy na Pacyfiku

Londyn (API). Stany Zjednoczone dały do 
zrozumienia, że kwestionuje prawa suwerenne W. 
Brytanii do kilku wysp na Pacyfiku z których 
najważniejszymi są: Christmas i Canton.

Rzecznik brytyjskiego ministerstwa spraw za­
granicznych oświadczył obecnie iż W. Brytania 
ma nadzieję opracowania planu wspólnego korzy­
stania z tych baz, niezależnie od decyzji w spra­
wie suwerenności. Po przystąpieniu Stanów Zjed­
noczonych do wojny bazy te używane były wspól­
nie przez W. Brytanię i Amerykę. Podczas dys­
kusji na temat planu obrony Pacyfiku, prowa-

dzonej obecnie w Waszyngtonie poruszono dwa 
zagadnienia:

1. czy wyspy te mają być używane w przyszło­
ści wspólnie czy też przez Stany Zjednoczo­
ne lub W. Brytanię.

2. sprawę ostatecznego określenia suwerenno­
ści tych wysp.

W. Brytania stoi na stanowisku że te dwa za­
gadnienia mogą być rozwiązane niezależnie od 
siebie. Dnia 14 bm. potwierdzono oficjalnie, że 
rozmowy na ten temat toczą się między ministrem 
Byrnesem a Bevinem.

Rokowania handlowe polsko-włoskie odroczone
Warszawa (API). Na podstawie porozumie­

nia między rządem R. P. a rządem włoskim prze­
widziany był w pierwszych dniach maja br. wy­
jazd do Rzymu polskiej delegacji do rokowań o 
umowę handlową z Włochanr, jako finalizację 
rozmów zainicjowanych przez delegację wioską 
we wrześniu roku ubiegłego. Jak się dowiaduje 
Agencja Prasowo-Informacyjna (API) wyjazd ten 
uległ odroczeniu na czas nieokreślony, a to z 
uwagi na pożałowania godny incydent, jaki za­
szedł ostatnio w związku ze znanym polskim stat­
kiem „Batory", Statek ten wykonany wespół z

zatopionym podczas wojnv „M. S. Piłsudski" 
przez stocznie włoskie został obłożony sekwe- 
strem z tytułu pretensji stoczni za nieuregulowa­
nie reszty długu przedwojennego. Upatrując tego 
rodzaju jednostronną akcję firmy włoskiej za akt 
nieuzasadniony i nieprzyjazny, gdyż dokonana 
przed zawarciem traktatu pokojowego między 
Zjednoczonymi Narodami i Włochami, Rząd Pol­
ski zdecydował się na odłożenie rokowań handlo­
wych do czasu, gdy sprawa ta nie zostanie od­
powiednio zlikwidowana.

Subskrypcja P. P. O. K. rozpoczęta
Warszawa (obsł. wł.). Wczoraj 14 bm. roz­

poczęła się publiczna subskrypcja PPOK. Z 
pierwszych wiadomości wynika, że społeczeństwo 
nie pozostało głuche na wezwanie państwa. Od 
rana w Warszawie przed kasami Urzędu skar­
bowego, Narodowego Banku Polskiego, Banku Go­
spodarstwa Krajowego, Handlowego w Warsza­
wie, kasami PKO, Banku Zw. Spółek Zarobko­
wych, Banku „Społem" Centralną kasą spółdziel­
ni rolniczych KKO gromadziły się zastępy inte­
resantów, którzy przybyli, aby subskrybować Pre­
miową Pożyczkę Odbudowy Kraju

Społeczeństwo rozumie, że szybkość i powszech­
ność — to podstawa powodzenia kraju, które za­
pewnić ma państwu równowagę gospodarczą i za­
pewnić odbudowę zniszczonego przez Niemców i 
wojnę kraju.

Wśród subskrybentów widać było wielkie za­
interesowanie. Jest to objaw bardzo pomyślny, bo 
wprawdzie okres oznaczony został na 2 tygodnie 
tj. do 31 maja br. jednak nie jest rzeczą obo­
jętną jak szybko i w jakim terminie będzie prze­
prowadzone zakończenie akcji subskrypcyjnej.

Dwudniowe obrady Zw. Zaw. Dziennikarzy R.P.
Warszawa (PAP). W dniach 11 i 12 bm. 

odbyło się plenarne zebranie Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P. z u- 
dzialem delegatów zrzeszonego dziennikarstwa 
całej Polski.

Omówiono szereg doniosłych spraw o charak­
terze ogólno-społecznym i organizacyjnym oraz 
wysłuchano referatów redaktora K. Pollacka pt. 
„Dziennikarstwo a kampania wyborcza" oraz dra 
Kafla „O sytuacji materialnej dziennikarzy".

Zarząd dokonał wyboru delegatów na między­
narodowy zjazd dziennikarski w Kopenhadze w 
osobach red. M. Krzepkowskiego, J. Dąbrowskie­
go, J. Zagórskiego, K. Beylinówny i W. Brze­
skiego. Zarząd postanowił pozostawić na po­
rządku obrad Kongresu konieczność walki z nie­
prawdziwymi wiadomościami oraz zaproponował

odbycie następnego Kongresu dziennikarskiego 
w Polsce.

Poświęcono wiele uwagi pozycji prasy i sytua­
cji społecznej dziennikarza, która musi odpowia­
dać duchowi demokratycznemu Państwa oraz 
tendencjom najwyższych czynników państwo­
wych.

W związku z kampanią wyborczą Zarząd po­
wziął uchwalę, zwracającą uwagę ha przepisy 
dziennikarskiego kodeksu obyczajowego, stoją­
cego na straży obyczajności w polemikach poli­
tycznych. Postanowiono zwrócić się do Prezy­
dium KRN w sprawie przyjęcia w skład Krajowej 
Rady Narodowej reprezentantów zrzeszonego 
dziennikarstwa. Ponadto Zarząd powziął szereg 
uchwal organizacynych w sprawie szkolenia, do­
kształcania, wczasów itp.

szy najdotkliwsze straty, zdołał sam o wła­
snych siłach wyleczyć rany, ozdrowić się i 
pełen mocy i siły stanąć jak równy obok rów­
nego wśród narodów Europy,

Te wizje stojące przed nami to bez mała 
uchwytna rzeczywistość. Dzielj nas od nich 
tylko jeszcze jeden krok. Zanim się o niego 
posuniemy, schylmy się, weźmy narzędzia do 
rąk i wspólnie kładźmy cegłę na cegle. Niech 
rośnie wielki, mocny a wspaniały gmach na­
szej Rzeczypospolitej.

Do jak najszybszego położenia wiązań 
gmachu, który wspólnie wznosimy, przyczy­
ni się subskrybowana P.P.O.K. (Premiowa

Pożyczka Odbudowy Kraju). Ona nie tylko 
ma nas odbudować, nie, ona będzie wykład­
nikiem zrozumienia społecznego, będzie miarą 
naszego pojmowania sprawy wielkiej a do­
niosłej.

Już najbliższe dni pokażą czy możemy li­
czyć na własne siły. Mało tego, wykażą one 
stopień wzajemnego zaufania wszystkich 
warstw społeczeństwa polskiego. Stajemy 
wobec wspólnego celu, który musimy ©sięg­
nąć. Nie może być różnic tam, gdzie chodzi 
o odbudowę własnej Ojczyzny. 
A Ojczyzna czeka.

Tadeusz H. Nowak.

poprzez granice okupacyjne i granice krajów jest 
naszym celem".

2. Aby Niemcy stać się mogły państwem demo­
kratycznym, muszą otrzymać pomoc i poparcie 
państw okupacyjnych:

„Jedność, której żądamy, oraz fakt, że socja­
listyczna Partia Jedności jest partią narodową, 
nie oznacza, że zmierzamy do dyktatury jednej 
partii, Socjal-demokracj oraz partia CDU mają 
mieć w życiu naszego narodu swoje wielkie 
miejsce.

Dajcie nam prawdziwą demokrację, im prę­
dzej nam ją dacie, tym pewniejsze jest, że nie 
będzie w Niemczech dyktatury.

Chcemy Niemcy na nowo wychować w intere­
sie całego świata.

Jeśli nam mówią że naród niemiecki nie jest 
politycznie dojrzały — tc wołamy: Pomóżcie 
nam taką dojrzałość osiągnąć, osiągnąć demo­
krację. Słowa gen. Kotikowa, wypowiedziane w 
dniu parady zwycięstwa o pomocy sprzymierzo­
nych dla stworzenia demokracji w Niemczech, 
przyjmujemy z wdzięcznością. Tak jednak, jak 
kąpiel nóg nie jest kąpielą, tak i demokracja, 
nam dawana, jest demokracją karłowatą".

3, Zagłębie Ruhry, Nadrenia i Saara muszą po­
zostać w obrębie Rzeszy:

„Największą troską napawa Niemcy kwestia 
wschodnich i zachodnich granic „Rzeczy". Niech 
sprzymierzeni przy rozpatrywaniu tych spraw 
uwzględnią słuszne(l) interesy polityczne i go­
spodarcze Niemiec, jeśli istotnie zależy im na 
zbudowaniu demokratycznych Niemiec i zorgani­
zowaniu pokoju świata.

Nawiązując do zgromadzenia, odbytego w Za- 
głębiu Saary przez zwolenników przyłączenia 
tego zagłębia do Francji, Kaiser powiedział: „Nie­
znani ludzie zwołali wczoraj zgromadzenie, któ­
rego celem było odłączenie Saary od Niemiec. 
Wierzę w wierność ludu Zagłębiał"

Jedno jest pewne — wszystko, co niemców łą­
czy, jest o wiele silniejsze od tego, co ich dzieli".

Generał Franco ochrania 
niemieckich zbrodniarzy
Londyn (API). Rzecznik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych oświadczył dziś, że ambasador 
brytyjski w Madrycie otrzymał polecenie po­
informowania rządu generała Franco, że Tząd 
Wielkiej Brytanii nie jest zadowolony ze stano­
wiska Hiszpanii w sprawie wydania Niemców, 
ukrywających się w Hiszpanii. Rzecznik pod­
kreślił, iż w swoim ostatnim oświadczeniu rząd 
hiszpański zobowiązał się do wypełnienia obo­
wiązków, związanych z powrotem uchodźców 
hitlerowskich do Niemiec. Ambasador bry­
tyjski w Hiszpanii poinformuje rząd hiszpański, 
że dotychczasowe zarządzenia gen. Franco w tej 
dziedzinie nie byty bynajmniej zadowalające. 
Rzecznik stwierdził, iż w Hiszpanii znajduje się 
2200 do 2500 Niemców, których wydania domaga 
się Wielka Brytania.

Nowy Jork (PAP). 21 dokumentów, które 
premier hiszpańskiego rządu republikańskiego 
Giral zamierza przedstawić podkomisji Rady 
Bezpieczeństwa do spraw Hiszpanii, obejmują 
380 stron i zawiera m. i. dane, stwierdzające, iż 
niemieccy uczeni w Granadzie i Murcia prowadzą 
badania nad energią atomową. Nie ulega wątpli­
wości, że reżim generała Franco zagraża pokojowi 
świata.

Organizacja amerykańska przeciwko 
rządowi gen. Franco

Waszyngton (PAP). Komitet narodowy 
Amerykańskiej organizacji „Musimy wygrać po­
kój" zwrócił się do prezydenta Trumana, sekre­
tarza stanu Byrnesa oraz przedstawiciela USA 
w Radzie Bezpieczeństwa, Stettiniusa, z żądaniem 
udzielenia przez Stany Zjednoczone pełnego po­
parcia wniosku polskiego w sprawie rządu 
madryckiego.

Odezwa podpisana przez prezesa Polonii ame­
rykańskiej, Krzyckiego, wiceprzewodniczącego 
Związku Zawodowego Pracowników Przemyślu 
Samochodowego, Thomasa, przewodniczącego 
komitetu Opieki Społecznej, dra Foremana i in­
nych stwierdza, iż reżim gen. Franco od 10 lat 
zagraża demokracji i pokojowi świata. Stanowi­
sko delegatów amerykańskich w Radzie Bezpie­
czeństwa oraz utrzymanie przez Stany Zjedno­
czone stosunków handlowych z Hiszpanią jest 
zdradą popełnioną w stosunku do tych obywateli 
amerykańskich, którzy przelewali krew w walce 
z faszyzmem w obronie bezpieczeństwa, godności 
ludzkiej i współpracy międzynarodowej.
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Norymberga (PAP). Na piątkowym po­
siedzeniu Międzynarodowego Trybunału w No­
rymberdze prokuraior brytyjski Maxwell Fyfe za­
dawał nadal pytania oskarżonemu Doenitzowi. B. 
naczelny dowódca floty niemieckiej stale zasła­
niał się nieświadomością, lecz prokurator udo­
wadniał mu dokumentami, iż oświadczenia jego 
mijają się z prawdą. Doenitz twierdził, iż słynny 
rozkaz Hitlera, wydany w październiku 1942 r., 
nakazujący uśmiercenie brytyjskich spadochro- , 
niarzy, którzy dostali się do niewoli, nie dotyczył i 
floty niemieckiej. Oświadczy’ on również, iż do- • 
piero podczas procesu w Norymberdze dowiedział 
etę, że dowódca niemieckiej floty wojennej w Nor- 
we&i admirał Schroeder odebrał sobie życie. ,,Je­
żeli Schroeder doprawdy popełnił samobójstwo, to 
prawdopodobnie przekroczył swoje kompetencje" 
— oznajmił oskarżony.

Prokurator Fyfe odczytał pismo Doenitza do 
Hitlera w sprawie zerwania imowy genewskiej, 
v.’ którym b. admirał doradza przeprowadzenie 
koniecznych zarządzeń i udawanie p^zed świa­
tem, że Rzesza nadal trz; ma się postanowień ge­
newskich. Doenitz doradzał w swoim czasie Hitle­
rowi — jak wynika z dokumentu, odczytanego 
przez przedstawiciela oskarżenia — okupacje Hi­
szpanii i Gibraltaru, uważając, iż jest to jedyne 
wyjście z wytworzonej sytuacji strategicznej. Stra­
ty w łodziach podwodnych wynosiły od 15 do 17 
jednostek miesięcznie i Doenitz obawiał się w maju 
1943 r., że siły niemieckie nie wystarczą dla do­
konania ataku na Gibraltar. Oskarżony zmuszony 
był przyznać, iż na dokumencie figuruje jego wła­
snoręczny podois.

Prokurator Fyfe zapytał Doenitza, czy zdawał 
sobie sprawę, iż załamanie statków handlowych 
bez uprzedzenia groziło śmiercią i straszliwymi 
cierpiemami marynarzom floty handlówek Oskar­
żony odpowiedział, iż nie łudził się, że w ten 
sposób zginie wielu marynarzy, lecz wojna jest 
wo;ną i wszyscy muszą cierpieć.

W lipcu 1944 r. wybuchł strajk generalny w Ko­
penhadze. W sprawie tej odbyła się konferencja 
między Hitlerem i Doenitzem. Jak wyn’ka ze ste­
nogramu, Hitler oświadczył, iż terror należy zwal­
czać terrorem. ,.Przykład historii wykazuj*e, że 
nazwiska ludzi, straconych na mocy wyroków są­
dów doraźnych, podawane są z ust do ust. Nikt 
zaś nie wie o wielu tysiącach ludzi, którzy utra­
cili życie w ten sam sposób, ale bez sądu".

Prokurator Fyfe: „Czy oskarżony zgadza się 
e tym oświadczeniem Hitlera?" Doenitz: „Nie". 
Fyfe: „To dlaczego oskarżony nakazał rozdanie 
wszystkim oficerom tego straszliwego dpwodu dzi­
kości, który odczytałem przed chwilą?" Doenitz: 
„Chciałem w ten sposób poinformować wszystkie 

•wydziały o wybuchu strajku generalnego w Ko­
penhadze".

Powracając raz jeszcze do sprawy zatapiania 
statków handlowych bez uprzedzenia, prókurator 
zapytał, czy Doenitz dumny jest z wyczynów nie­
mieckich łodzi podwodnych, dzięki którym 35 ty­
sięcy marynarzy brytyjskich utraciło życie, czy 
też uważa je dzisiaj za fakty godne pożałowania. 
Oskarżony odpowiedział, iż ludzie giną podczas 
wojny. Nie ma czym s‘ę chwalić, ani czego żało­
wać. Prokurator Fyfe: „Czy istniały podstawy 
prawne dla zatopienia statku „Athenia"?" Doe­
nitz: „Nie. Ale to była omyłka. Sojusznicze stathi 
handlowe były uzbrojone i nie atakowanie ich 
byłoby samobójstwem dla łodzi podwodnych".

Norymberga (PAP). Na sobotnim posiedze­
niu Międzynarodowego Trybunału w Norymber­
dze, obrońca Doenitza, ostatniego dowódcy floty 
niemieckiej a poprzednio szefa wszystkich nie­
mieckich łodzi podwodnych, usiłował oczyścić go 
od zarzutów bezwzględnego prowadzenia wojny 
podwodnej. Przedstawiając różne dokumenty, ad­
wokat niemiecki pragnął wykazać, że zatapianie 
wszystkich statków handlowych opierało się na 
regule, że „kto liczy na pomoc zbrojną — musi 
być przygotowany na atak". Dalej obrońca wy­

wodził, że jeśli załogi rozbitych statków, wbrew 
ogólnym zasadom morskim, nie były ratowane to 
działo się tak dlatego, ponieważ narażało to na 
niebezpieczeństwo same łodzie podwodne, a duże 
straty ponoszone przez Niemców w łodziach pod­
wodnych zmuszały ich do ostrożności.

Wściekłość Goeringa
Lodowaty ton i żelazna konsekwencja z jaką 

prokurator Fyfe przeprowadzał badania, dopro­
wadzają do wściekłości Goeringa, który 3 razy 
został przywołany do porządku przez straż ame­

Akcja Hoovera napotyka na trudności 
w Stanach Zjednoczonych

Londyn (obsl. wl.). W Waszyngtonie czło­
nek brytyjskiego gabinetu Morrison prowadził 
w dalszym ciągu konferencję w sprawie światowej 
sytuacji żywnościowej. W dniu wczorajszym 
odbył on konferencję z prezydentem Trumanem. 
Po posiedzeniu na konferencji prasowej minister 
uchylił się od propozycyj, idących w tym kie­
runku, aby Wielka Brytania skierowała dalsze 
300 tys. ton z jej przydziału pszenicy do krajów, 
zagrożonych głodem. Wielka Brytania zgodziła 
się już uprzednio na skierowanie 200 tys. ton

Zjazd Rad Zakładowych „Czytelnika**
W dniach 7 i 8 bm. odbył się zjazd przed­

stawicieli 18-tu rad zakładowych „Czytelnika". 
Na wstępie przewodniczący Rady Nadzorczej ob. 
Kazimierz Rusinek poinformował zebranych o sy­
tuacji świata pracowniczego i działalności oraz 
zadaniach rad zakładowych.

Podczas zjazdu została zawarta umowa zbioro­
wa między Zarządem Głównym Spółdzielni a pra­
cownikami administracji „Czytelnika". Wobec za- 
warcia,uprzednio umowy zbiorowej z drukarzami, 
a ostatnio z dziennikarzami, wszyscy pracownicy 
„Czytelnika" zostali objęci umowami zbiorowymi.

Józef Kisielewski powrócił do Polski
Toruń (PAP). Znany przed wojną literat, 

autor głośnej książki antyniemieckiej pt. „Ziemia 
gromadzi prochy", Józef Kisielewski, zawzięcie 
ścigany w czasie okupacji przez gestapo, zdołał 
szczęśliwie przedostać się za granicę, skąd nie­
dawno powrócił i osiadł na Kaszubach. Kisielew­
ski posiada poważny dorobek twórczy z okresu 
wojpy.

Sir William Beveridge — nowy 
obrońca Niemiec

Londyn (PAP). Znany polityk angielski, sir 
William Beveridge wygłosił w Oslo przemówie­
nie, w którym wystąpił przeciwko uchwałom 
poczdamskim, dotyczącym kontroli przemysłu 
niemieckiego, reparacyj wojennych i ograniczenia 
importu do Niemiec. Beveridge, broniąc Niem­
ców, oświadczył, że nie wyobraża sobie, aby bez­
pieczeństwo w Europie można było oprzeć na 
„niezdolności Niemiec do prowadzenia wojny".

W Londynie uważa się, że wypowiedzenia Beve- 
ridge'a są skrajnym wyrazem dążeń międzynarodo­
wej kliki, zmierzającej do oparcia Europy na 
przedwojennej zasadzie „równowagi sił" z udzia­
łem Niemiec. Beveridge i jego poplecznicy zamy­
kają oczy nie tylko na zbrodniczą rolę, jaką ode­
grały Niemcy w grze o „równowagę sił", lecz nie 
wykazują żadnego zrozumienia dla interesów 
narodów słowiańskich. W przekonaniu, że Niemcy 
mogą w międzynarodowym układzie sił stać się 
podporą Imperium Brytyjskiego, wraca Beveridge 
do poglądów, którym hołdowała Wielka Brytania 
w okresie międzywojennym i które Europę tak 
dr-ogo kosztowały. W Londynie przypomina się, 
że Beyeridge jest również obrońcą reżimu gene­
rała Franco.

rykańską, gdyż głośno powtarzał, że prokurator 
obraża honor armii niemieckiej. Doenitz również 
został wyprowadzony z równowagi i załamując się 
w ogniu krzyżowych pytań Fyfe a, zawołał z wście- 
kłością: „Ratowaliśmy załogi statków handlowych 
z ogromnym poświęceniem Komendanci łodzi pod­
wodnych nie strzelali do ocalałych marynarzy, 
z jednym jedynym wyjątkiem von Ecka, który do­
prawdy strzelał z karabinów maszynowych do roz­
bitków ze statku greckiego ..Poloł,s" (Jak wia­
domo, kapitan von Eck został rozstrzelany na mocy 
wyroku trybunału wojskowego w Hamburgu).

dostaw' pszenicy do innych krajów'. Hoover, któ­
ry działa w charakterze doradcy w sprawach ży­
wnościowych, ma wkrótce udać się do Ameryki 
Południowej, celem szukania współpracowników 
w akcji zmierzającej do uśmierzenia światowej 
klęski głodu.

W swoim sprawozdaniu do prezydenta Tru- 
mana oświadczył on, że deficyt ziarna w ciągu 
najbliższych 5 miesięcy będzie wynosić 3 i pól 
miliona ton.

Min. Minc objął urzędowanie
Warszawa (PAP). Minister Przemysłu Hilary 

Minc po dłuższej chorobie powrócił do zdrowia 
i objął urzędowanie.

Repatriacja z Ukrainy
Moskwa (PAP). W dwóch transportach repa­

triantów polskich z obwodu Winnickiego (Ukra­
ińska SRR) wyruszyło do kraju 1476 Polaków, 
w tej liczbie 513 chłopów, 392 robotników i 32 
przedstawicieli wolnych zawodów. W obu tran­
sportach znajdowało się 539 dzieci. Repatrianci 
rolnicy zabrali ze sobą do kraju 167 sztuk bydła 
oraz dużą ilość narzędzi rolniczych. Suma wy­
płacona niezamożnym repatriantom wynosiła 37 
tysięcy rubli. Władze radzieckie wydzieliły im 
towarów przemysłowych na sumę 3 tysiące rubli 
po cenach państwowych. Towary te zostały roz­
dzielone pomiędzy repatriantami bezpłatnie. Do­
datkowo udzieliły władze radzieokie zasiłków 
gotówkowych na sumę 15 tysięcy rubli i towa­
rów na 10 tysięcy rubli. Służba sanitarna i ob­
sługa kulturalno-oświatowa transportów stała na 
wysokim poziomie.

Młodzież akademicka w odbudowie 
stolicy

Warszawa (PAP). Powołany przez Bratnie 
Pomoce i akademickie organizacje młodzieżowe 
Akademicki Komitet Odbudowy Stolicy, przystą­
pił 13 bm. do prac na odcinku Al. Jerozolimskich 
i 3-go Maja od ul. Marszałkowskiej do ul. Smol­
nej. W porozumieniu z B. O. S.-em i Zarządem 
Miejskim — 400 ■ studentów dziennie pracować 
będzie przez 8 godzin przy rozbiórce, wywożeniu 
gruzów, naprawianiu jezdni, urządzaniu trawni­
ków i przeprowadzeniu światła na przydzielonym 
odcinku miasta.

Konferencja w sprawie reformy 
studiów uniwersyteckich

Warszawa (PAP). W dniu 16 maja hr. od­
będzie się w Ministerstwie Sprawiedliwości kon­
ferencja w sprawie reformy uniwersyteckich stu­
diów prawniczych, zorganizowana staraniem De­
partamentu Szkolenia Zawodów Prawniczych i po­
pularyzacji Prawa. W konferencji wezmą udział 
przedstawiciele świata naukowego oraz władz są­
dowych.

Czy pfzemysł niemiecKi 
został rozbrojony?

Nowy Jork (obsh wl.). W Paryżu ministro­
wie spraw’ zagranicznych 4 mocarstw uchwalili 
wczoraj na wniosek amerykańskiego sekretarza 
stanu Byrnesa przeprowadzenie badań nad postę­
pami rozbrojenia Niemiec. W myśl projektu Byr­
nesa utworzona zostanie natychmiast komisja, 
reprezentująca Francję, Rosję, W. Brytanię i 
St. Zjednoczone, której zadaniem będzie badanie 
każdej gałęzi niemieckiego przemysłu zdolnego 
do produkcji wojennej.

Minister Byrnes zaznacza, że projekt przepro­
wadzenia tych badań nie jest związany z żadnym 
traktatem, który mógłby być zawarty w przy­
szłości.

W czasie poniedziałkowego posiedzenia, 4 mi­
nistrowie obradowali również nad sprawą trak­
tatu pokojowego z Wiochami, lecz i tym razem 
nie zdołano osiągnąć porozumienia w sprawie 
przyszłości Triestu. We wtorek 15 bm. odbyły 
się dalsze obrady. Przyszłość Niemiec będzie 
prawdopodobnie przedmiotem obrad w dniu dzi­
siejszym, ze szczególnym uwzględnieniem wnio- 
sków francuskich w sprawie Zagłębia Ruhry.

Kolektura granicy włosko-francuskiej
Londyn (obsl. wl.). Wczoraj, dnia 14 bm., 

po południu 4 ministrowie spraw zagranicznych 
zebrali się w Paryżu na posiedzenie. Na posie­
dzeniu tym ministrowie przyjęli sprawozdanie 
komisji rzeczoznawców w sprawie drobnych po­
prawek w projekcie granicy francusko-włoskiej w 
obszarze Briga i Tenda. Zdaniem rzeczoznawców 
roszczenia te są dobrze uzasadnione, gdyż ob­
szary, których Francja domaga 'się, są w równej 
mierze francuskie jak i włoskie pod względem na­
rodowościowym. W czasie posiedzenia odbyła 
się również dyskusja. Minister Molotów oświad­
czył, że jeżeli wojska sojusznicze zostaną -wyco­
fane, Rosja wycofa wojska rosyjskie z Bułgarii 
na liniach komunikacyjnych, wiodących do 
Austrii.

Wielka obława w Norymberdze
Londyn (API). Donoszą z Norymbergi, że od­

była się tam wielka obława żołnierzy amerykań­
skich i policji niemieckiej w poszukiwaną mor­
derców 2 żołnerzy amerykańskich, zabitych ~w 
piątek w tajemniczych okolicznościach.

Zgromadzenie Akademickie 
w Auli Uniwersyteckie]

W związku z nieodpowiedzialnymi wystąpie­
niami grup akademickich odbyta się w dniu wczo­
rajszym w Poznaniu w auli U. P. zebranie mło­
dzieży akademickiej z udziałem J. M. rektora 
prof. dr St. Dąbrowskiego i ob. wojewody dr 
F. Widy-Wirskiego.

J. M. rektor Dąbrowski wezwał młodzież aka­
demicką do zachowania spokoju i kontynuowa­
nia studiów. Ob. Wojewoda podkreślił, że za­
kłócenie normalnego toku zajęć zostało spowo­
dowane przez czynniki obce uczelni poznańskiej, 
na której zawsze panowała atmosfera powagi i 
rzetelnej pracy.

Wobec winnych, wśród których znajdują się 
również elementy nie mające nic wspólnego z 
terenem uniwersyteckim, zostaną wyciągnięte kon­
sekwencje. Ob. Wojewoda zapewnił, że słuchacze 
U. P., którzy zostali zatrzymani za udział w zaj­
ściach, lecz nie ponoszą odpowiedzialności za ich 
wywołanie, zostaną zwolnieni.

Społeczeństwo wielkopolskie spodziewa się, że 
młodzież akademicka nie pozwoli sprowokować 
się do wystąpień sprzecznych z prawem, które 
spowodowałyby przerwę w nauce. Zniszczona 
i zdewastowana przez okupanta Ojczyzna, po­
zbawiona przez hitlerowską politykę wyniszcza­
nia sil biologicznych narodu — znacznej części 
inteligencji, oczekuje jak najrychlejszego do- 
ptywu dojrzałych obywateli o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych, potrzebnych do odbudo­
wy kraju i pełnego rozkwitu we wszelkich dzie­
dzinach życia.

Arkady Fiedler

Dwa franki to istotnie zniewaga zwierza, to upo­
korzenie porządnego lemura, to — jak się póź­
niej okaże — nieubłagane jego przeznaczenie, to 
po prostu naga prawda i symbol: życie i ludzie 
nigdy mego Bokombola nie docenią należycie, 
zawsze nadadzą mu zbyt niską, haniebną cenę, 
nigdy nie oddadzą mu sprawiedliwości.

Kiedy panna, chociaż sama niebrzydka, ma ła­
dniejszą od siebie przyjaciółkę to źle z panną: 
ludzie uśmiechać się będą do przyjaciółki. Szary 
Bokomholo ma przy sobie przyjaciela Wariego, 
pysznego strójnisia o uderzającym futerku, więc 
ma życie złamań*-. Wari kąpie się wciąż w blasku 
ludzkiej przyjaźni, odbiera uśmiechy i jest jak 
promienne słońce; Bokomholo tonie w zaniedba­
niu, omijają go czułości ludzkie i iest jak blady 
księżyc.

Trudna na to rada. Bokomholo jest szary. Że 
mordę ma przy tym niewinną jak anioł a ślepie 
tak poczciwe jak nie wiem co to na dzisiejszy 
świat nie żadna zaleta, wada raczej. Kiedyś na­
zwałem lemurka Czułym Orzechem,’ jako że dobre 
ziarno kryje pod szorstką skorupą — i dziś po­
wtórzyłbym to samo. Ziarno szczerozłote, lecz 
skorupa chropowata

I jak chropowata’ Zaraz przy pierwszym spot­
kaniu nastąpiło nieporozumienie, podobnie jak 
przy spotkaniu Wariego, lecz odwrotnie: o Warim 
myślałem, że pokochał mnie od pierwszego wej­
rzenia — i omyliłem się; o Bokombolu myślałem, 
że mnie od pierwszei chwili nie lubi — na szczę­
ście także się omylłem.

Ja do niego przystępuję z uśmiechem, z miłym 
głosem i z pieszczotliwą ręką a on na mnie z 
fukaniem. Schyla główkę jak z)y byczek, wydaje
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ze siebie opryskliwe tony, jest nieprzystępny i 
ledwo nie gryzie.

— Czyś ty z byka spadł? — mówię do niego 
tonem, zrozumiałym na całym świecie.

Lecz on swoje. F ’ka, gniewa się, nie chce ludz­
kich dotyków. Zmartwiony, zmieniam już prawie 
swe dotychczasowe zdanie o łagodności lemurów, 
gdy naraz uderza mnie osobliwy szczegół: Bo­
kombolo odgraża się, tęcz przecież wcale nie 
kąsa; zrzędzi i okropnie na mnie biada, lecz 
głaszczącej ręki nie gryzie. I oto rodzi się we 
mnie przeczucie, że jego opryskliwość to tylko 
jakieś nieszczęsne pozory. Czy doprawdy pozory?

Już mnie szary lemur nie zbije z tropu. Podty- 
kam mu palec pod zadąsany pyszczek; on sroży 
się przeraźliwie — i nic więcej. Głastzczę go po 
plecach on aż się zieża i ugina, niby pełen odrazy 
i gniewu, lecz gdy po chwili odchodzę, najwy­
raźniej goni za mna wzrokiem zdziwionym i jakby 
z wyrzutem Nieszczęsny zwierza^! Był, jak mi 
mówili, przez długi czas w njewoli u . zimnych 
ludzi. Widocznie mm pomiatali, wypaczali jego 
naturę, szydzili z jego szarości, aż w końcu stwo­
rzyli typowego zrzędę

Pomimo moich zabiegów położenie jego u mnie 
nie poprawia się. Wari, lemur wspaniały, szczę­
śliwy i beztroski zaćmiewa skromnego kolegę i 
spycha go w szary kąt. Wszyscy ludzie podziwiają 
tylko Wariego; Bokomholo dostaje marne ochłapy 
litości i — coraz więcej dziwaczy. Ludzie są nie­
rozumni: lecą na pozory. Ludzie są jak ślępe ćmy: 
lecą na łask Wariego. Ludzie są niesprawiedliwi

Wari bierze go zaraz od pietwszej chwili pod 
swą op ^ke Wari iest wspaniałomyślny i wciąga 

I szarego przyjaciela do swych zabaw. Urządza z

nim chętnie zapasy, targa jego szare kudły, prze­
wala się z nim po zinni, lecz potem, porwany 
dziarskim temperamentem rżnie go siarczyście w 
pysk. Bobombolo przestaje się bawić i obol&ły* 
jęcząc ucieka. Resztę tego dnia Bokomholo prze­
żywa w melancholii, a gdy do niego się zbliżyć, 
fuka i parska oprvskl’.wiej niż zwykle.

Oba lemury towarzyszą mi po całym północnym 
Madagaskarze. Przyczepione do filanzany, spo­
glądają z wysokości na świat, widzą rozległe do­
liny i przeżywają niegościnne góry. W południe 
doznają słonecznej spiekoty, pod wieczór przy­
jemnego chłodu Pomimo koczowniczego trybu i 
wyrwania ich z powszechnej koleiny życia lemury 
pozostają niezmi nnie sobą. Wari uroczy i po­
wabny, Bokombolo burkliwy i nieprzyjemny.

A jednak Bokombolo, ów wzgardzony, dwufran- 
kowy fukający, nieprzystępny Bokombolo, zdo­
bywa się pewnej nocy na czyn niezwykły. Szuka 
u mnie pomocy

O tej porze roku w październiku, odpowiada­
jącej naszej wiośnie, dnie Bealanany są słoneczne 
i już ciepłe za to noce świeże. Zwłaszcza noce 
na wschodnim skraju doliny Mangindrano odzna­
czają się chłodem. Do snu przykrywam się dwo­
ma kocami i ledwo to starczy, właściwie marznę. 

'Wari zwija się pod ścianą w zwarty kłąbek i zaw­
sze samowystarczalny, śpi jak su;seł do rana. Na- 
tcmiast Bokombolo inaczej: nie może ?djnąć 
wierci się, skomlę Przypuszczam, że jest źle uwią­
zany. Rozluźntem mu sznury, lecz on narzeka 
dalej.

W końcu, by mieć spokój, odwiązuję go zu­
pełnie. Bokomholo zachowuje się przy tym nie­
zwykle: po raz pierwszy, przeciw swym zwycza­
jom, nie fuka na mnie, gdy go dotykam. Po chwili 
wprawia mnie w jeszcze większe osłupienie. Jak 
gdyby był zwierzem najbardziej obytym z ludźmi, 
skacze nagle na moie łóżko połowę i wciska się 
do mnie pod koce N.e poznaję biednego dzikuska. 
Przytula się do moich nóg i chce być blisko mnie,

jak najbliżej. Wne* odczuwam przyjemne ciepło 
: jego miękkiej wełny. Lemurek, z lubością wzdy­
chając, po chwili spokojnie zasypia. Noce Man­
gindrano są chłodna i dokonują cudu: zbliżają nas 
do siebie.

Niby to głupstwo, rzecz właściwie błaha. Ale 
czasem dobrze jest doznać zwierzęcego zaufania. 
Czasem innej niż zwykle naciera wagi, gdy ktoś 
nas bardzo potrzebuje. Nawet, gdy potrzebuje nas 
mały zwierzak, szary Bokombolo.

Domyślam się, gdy przy mnie zasypia, dzieją 
się w jego małym serduszku nadzwyczajne prze­
miany. Coś się pewnie w nim roztaja, coś wyjaś­
nia i wygładza. I rzeczywiście w następnych 
dniach okazuje się, że jego odważny skok na moje 
łóżko był jakby skokiem w nowe życie.

Powtarzam, noce w Bealanana i Mangindrano są 
chłodne. Być może, że ich chłód odegra tu kiedyś 
doniosłą, wyjątkową rolę, gdy przybędzie tu biały 
człowiek i pracując ciężko na roli, rozstrzygać bę­
dzie los tej żyznej krainy. Lecz zanim rozegrają 
się tu nowe wielkie wypadki, dziś chłód Bealanany 
spełnia inne zadanie, ważne tylko w życiu sza­
rego lemura. Bokombolo co noc ogrzewa się mo­
im ciałem i już mu moie nogi nie starczą, już 
pnie się wyżej, pod plecy, pod szyję. Już śmie­
lej podnosi głowę i nie fuka na ludzi. Już ma 
wiarę w siebie i rosnącą przychylność do świa­
ta. Już nawet — dziwo! — nie poddaje się na 
łaskę i niełaskę Wariemu i gdy odbiera od niego 
cięgi, nie boleje ani nie skomlę, lecz stara się 
odpłacić cięgami. Jest znacznie słabszy od przy­
jaciela i bije daremnie lecz to, że śmiało i hardo 
podejmuje obronę, jest wielkim zwycięstwem jego 
życia.

Zwierzęta są często jak ludzie: potrzeba im 
tylko trochę ciepła ludzkiej życzliwości, by nagle 
z ukrytych głębi buchnęły źródła nowych uczuć 
i trysnęły niespodziane wartości duszy.

KONIEC
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Wiatr od Atlantyku zagęszcza brunatne chmury...
(Korespondencja własna API)

BerTm, w maju
Niemcy zawsze lubowafi się w sloganach i 

trzeba przyznać — celowali w nich. Dwa, trzy 
lapidarne zdania, Jakiś dwuwiersz łatwo wpada­
jący w ucho i — gotowe. Ileż milionów ludzi w 
Europie, nieznających nawet języka niemieckie­
go, mimowoli zapamiętało, np.: „Deutschlond 
siegt an allen Fronten".

Propaganda Goebbelsa skwapliwie posługiwa­
ła się tym tanim i łatwym sposobem oddziaływa­
nia na masy w potrzebnym kierunku. Na rozkaz 
ukazywały się wszędzie miliony napisów czy slo­
ganów, przystosowanych do potrzeb chwili. W 
okresie np. trudności transportowych cale Niem­
cy zamalowano zdaniem „Rader rąiissen rollen 
fur den Sieg“ (Kola muszą obracać się dla zwy­
cięstwa). Innym razem cala podbita Europa za­
kwitła osławionym „V" (Victoria). Niewiele to, 
co prawda, pomogło, ale w pewnych okresach, 
na krótką chwilę, swoją podniecającą rolę speł­
niło..

Po kapitulacji jakiś czas było cicho ze aloga- 
nami. Ale pomału, pomału — i oto ulice miast 
niemieckich w strefie okupacji alianckiej, mury, 
tramwaje, parkany zakwitają znów znajomymi 
wierszami.

Nie tylko znajomymi, lecz — tymi samymi 
,Oto ostatnio ha ulicach czy to Magdeburga, czy

Kassel, czy Augsburga czy innych oko przecho­
dnia uderzają znajome „Rader miissen...“ Prak­
tyczni Niemcy nie zadają sobie nawet trudu ma­
lowania nowych napisów. Po prostu pociągają 
farbą stare, wyblakłe na słońcu i spłukane przez 
deszcze litery, wzywające kola do obracania się 
dla zwycięstwa. I tylko zamiast „fur Sieg“ (dla 
zwycięstwa), piszą „fur Aufbau" (dla odbudowy) 
Cafe Niemcy pokryte są teraz tym sloganem, 
który jest bardzo na czasie. Tanio, szybko, no — 
i niejednemu SS-manowi, spacerującemu sobie 
po cywilnemu, Iza się w oku zakręci na widok 
tak bardzo znajomych liter, wypisywanych 
lepszych czasach, kiedy to ukochany fiihrer..

Znajome melodyjki
A oto ulicami Magdeburga maszerują chłopcy 

na wycieczkę, zorganizowaną w podmiejskim 
lasku przez władze okupacyjne dia młodzieży 
niemieckiej. Żwawe, rumiane chłopaczki walą 
trójkami do taktu piosenki marszowej. Melodia 
—- skądciś znajoma, może tylko refren nieco zmie­
niony i słowa jakieś tam o wiośnie i pracy. I znów 
to „Aufbau". Ale melodia—toż to „Horst Wessel- 
Li«d“, krwiożerczy hymn hitlerowskiego sute- 
nera, pieśń bojowa, z którą tak jeszcze niedawno 
rozbestwione żotdactwo teutońskie tratowało 
ziemie Europy. Ale sadystyczną jej treść zmie­
niono dyskretnie na jakieś tam „Aufbau".

Dziarskie chłopaki wyrykują prowokacyjnie 
stare znajome „Horst Wessel" a niejednej mamusi 
wyglądającej oknem, łza się w oku kręci na 
wspomnienie niedawnych „dobrych czasów 
kiedy to ci właśnie chłopcy w mundurkach 
„Hitler Jugend" maszerowali tak samo...

Dziarskie chłopaki mają miny baranków. Lecz 
oto wymijają grupę żołnierzy amerykańskich. 
Nienawistne spojrzenia spodełha. Krok staje się 
bujniejszy, zamaskowane „Horst Wesse!" bar­
dziej wyzywające..

Prasa niemiecka, gdzieś tam petitem przytacza 
opis takiego oto wypadku w Oldenburgu:

Żołnierzowi angielskiemu, kupującemu coś w 
sklepie niemieckim, jakiś wyrostek przypiął na 
plecach kartkę z napisem: „Ich bin ein englisches 
Schwein". Żołnierz chodził dłuższy czas z tą 
kartką na plecach. Ustępujący mu z drogi Niem­
cy oglądali się i śmiali się do rozpuku. Po bardzo 
długim czasie pewien starszy Niemiec zwrócił

nwagę żołnierzowi na tę ośmieszającą kartkę. 
Prosa niemiecka przytacza nazwisko tego Niemca 
— Weitzen, podając go jako rzadki wzór dla 
młodzieży do naśladowania..

„Niestety"
Prasa... Gazety niemieckie wychodzące w stre­

fie francuskiej żywo omawiają obecnie problem 
braku sil roboczych, zwłaszcza w rolnictwie. 
Wszystkie ubolewania na ten temat mają ten 
sam ton. Oto wyjątek z kwietniowego (Nr 13) 
„Badische Zeitung": „Ciężka sytuacja przy za­
siewach rolnych powstała niestety wskutek 
ubytku wielu tysięcy jeńców wojennych i zagra­
nicznych sił roboczych. Luk tych nie da się za­
pełnić..."

„Arbeitsamty" w strefach okupacyjnych pra­
cują wszędzie pełną parą według dawnych wzo­
rów hitlerowskich. Nawet ich personel często- 
gęsto pozostał ten sam, spotyka się nawet „fa­
chowców" z „GG“, z Francji, z Jugosławii, któ­
rym udało się szczęśliwie ocalić głowy i objąć 
tu znajome urzędy. Co prawda — inaczej się 
teraz urzęduje tylko przez ogłoszenia, zaprasza­
jące do pTacy. Ogłoszenia skutkują słabo, w Ba­
denii np, od dłuższego czasu poszukuje się 8000 
osób na roboty rolne. I niejednemu dawnemu 
urzędnikowi Arbeitsamtu Iza się w oku zakręci

na wspomnienie dawnych dobrych czasów, kiedy 
to, np. w Lublinie czy Garwolinie inaczej za­
łatwiało się te sprawy: telefon do SS, łapanka, 

.buda, i — transport gotów...

Dwa wyjątki z gazet
Wyjątek pierwszy — z prasy angielskiej. „Sun- 

day Times" z dnia 19 kwietnia pisząc o masowym 
zatrudnianiu Niemców w służbie angielskiej (w 
samej np. Kolonii pracuje w charakterze urzę­
dników ponad 4000 Niemców) podnosi:

„Czy nie należy uważać za niebezpieczną 
liczbę, w jakiej Niemcy powoływani są na naszą 
służbę, gdyż mają oni okazję do zbierania infor- 
macyj nadzwyczaj ważnych dla konspiracji i sa­
botażu."

A oto informacja z pisma niemieckiego „Iaar 
Post" (Nr 47) wychodzącego w brytyjskiej stre­
fie okupacyjnej:

„W ostatnich dniach aresztowano 80 oficerów

miało paść około 400 wyższych urzędników ad­
ministracji niemieckiej w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej, m. in. prezydent Bawarii dr. Wil­
helm Hoegner."

Krwawy pysk bestii
Dość jak na jeden dzień. Oto tylko kilka mi­

gawek z alianckich stref w pierwszą rocznicę 
kapitulacji Hitlerii. Jeśli dodamy, że poświą- 
teczna prasa niemiecka jest pełna optymizmu 
z powodu udanych świąt wielkanocnych, do czego 
przyczyniły się .walnie obfite przydziały żywno­
ściowe na święta we wszystkich trzech strefach 
alianckich OTaz powrót znacznych transportów 
jeńców niemieckich z niewoli — migawki te na­
bierają specjalnej wymowy.

I jeszcze raz (po raz już który) — czy błędno, 
wykrętna polityka Zachodu w stosunku do Niem­
ców nie prowadzi coraz głębiej w ślepe uliczki? 
Czy pobłażanie w stosunku do Niemców, cho­
ciażby nawet w tak pozornie niewinnych prze­
jawach, jak popieranie gromadnych wycieczek 
młodzieży niemieckiej z marszami i śpiewami, 
lub przejawach tak groźnych i lekkomyślnych, 
jak patrzenie przez palce na zupełnie niemal 
jawny kolportaż tajnej pTasy hitlerowskiej — 
nie prowadzą na straszliwe manowce? Czy 
zza pleców tych „biednych Niemców", o których 
tak uparcie i głośno mówi się na Zachodzie, nie 
wygląda krwawy pysk przyczajonej bestii?

Wiatry od Atlantyku zgęszczają brunatne 
chmury nad Niemcami.. _ _

Z. Boym

Wsi.rzeszeme pięknyLny cli łraJycyj
(ZAP) — Jedną z głównych przyczyn odpor­

nego stanowiska ludności Śląska Opolskiego w 
stosunku do akcji germanizacyjnej była głęboka 
religijność. Religia tu utożsamiała się częstokroć 
z polskością. Niemcy rozumieli to dobrze i sta­
rali się tę więź moralno-religijną osłabić przez 
niszczenie duchowieństwa polskiego, zakazy na­
bożeństw w języku ojczystym, głównie zaś przez 
akcję wynaradawiającą, stosowaną przez kler nie­
miecki. Duchowni niemieccy przy pełnieniu prak­
tyk religijnych mieli możność gruntownej obser­
wacji tradycji, zwyczajów czy obrzędów o cha­
rakterze słowiańskim i usiłowali przeciwdziałać 
im przez rozmaite zakazy, wprowadzenie obycza­
jów germańskich itp.

Lud polski nie poddawał się jednak tym zaku­
som. Nie mogąc pewnych narodowych tradycyj 
pielęgnować w kościele, przenosił je do mieszkań 
prywatnych, do kaplic przydrożnych itp. Książki 
polskie do nabożeństwa, modlitewniki polskie czy 
kantyczki były w specjalnym poszanowaniu, prze­
chowywane z pietyzmem w rodzinach, przez całe 
częstokroć pokolenia.

Dziś z radością wracają autochtoni polscy do 
skasowanych przez reżim hitlerowski zwyczajów 
i obrzędów. I tak drugiego dnia Świąt Wiel­
kiej Nocy w Nowej Wsi (przedmieście Gliwic) 
nastąpiło wznowienie zaniechanej przez długie 
lata procesji konnej dookoła gruntów osiedla. 
Zwyczaj ten sięga w przeszłość na około 200 lat 
wstecz. Około 40 udekorowanych furmanek, po­
przedzonych przez księdza, wyruszyło w objazd, 
żegnane przez duże rzesze modlących się wier­
nych. Trzeba podkreślić, że uczestnicy przewa­
żnie ubrani byli w stroje ludowe. Objazd trwał 
kilka godzin z poświęcaniem ziemi wodą świę­
coną, przerwani dla odprawienia przepisanych 
modlitw, itp. Powracającą procesję witali mocno 
wzruszeni tym odnowieniem prastarej, pięknej 
bardzo tradycji, autochtoni miejscowi, przedsta­
wiciele władz i społeczeństwa.

Jako dodatni i znamienny fakt trzeba podkre­
ślić, że udział aktywny w procesji wzięli także 
i repatrianci, z których kilku stawiło się ze swymi 
wozami i końmi. Jest to dowodem, że idee współ­
życia ludności miejscowej z napływową z haseł 
papierowych stają się czymś żywym, realnym. I

Nadzwyczajne posiedzenie W. R. N,

Wielkopolska przygotowuje się do referendum
Wczorajsze plenarne posiedzenie Wojewódz­

kiej Rady Narodowej upłynęło pod znakiem 
prac przygotowawczych do zbliżającej się akcji 
glosowania ludowego. W myśl ustawy o prze­
prowadzeniu referendum; w każdym wójewódz- 
twie^powstaną okręgowe komisje składające się:

z przewodniczącego, powołanego przez Gen. Ko­
misarza glosowania ludowego spośród kandy­
datów zgłoszonych przez Wojew. Radę Naro­
dową oraz 4 członków, w tym 3 powołanych 
przez W. R. N. oraz 1 delegowanego przez Woje­
wodę. Równocześnie w tym samym trybie i w

ROLNIKU!
Wypełnij najpilniejsze zadanie akcji siewnej
Odezwa Wojewody Poznańskiego do rolników wielkopolskich
W gospodarskim trudzie rolnik wielkopolski 

stanie niebawem u owocnego kresu prac wiosen­
nych na roli, świadcząc wysiłkiem swoim, że 
dobrze rozumie ważność zadań przez siebie peł­
nionych.

Wie i czuje rolnik wielkopolski, że każda piędź 
ziemi obsianej, każdy zagon, obsadzony ziemnia­
kami czy burakami to krok naprzód w zmaganiu 
z widmem niedostatku, to dalsza cegiełka w od­
budowie naszej gospodarki, zniszczonej pocho­
dem wojny. Ziemia Lubuska i Pomorze Zacho­
dnie świadczą świeżymi jeszcze ranami o swojej 
wojennej niedoli. Rozpoczęto jednak na nich 
dzieło odbudowy, której widomym znakiem jest 
pług, orzący te ziemie, zrastające się z całością 
naszej macierzy.

Ziemia zorana i uprawiona olbrzymim wysił­
kiem rolników od niedawna na niej osiadłych 
czeka na obsiew, by nieść plony. Wysiano w nią 
już ziarno, obsadzić ją natomiast jeszcze trzeba 
na dużych połaciach ziemniakami.

Przed rolnictwem wielkopolskim, jako głów­
nym wytwórcą ziemniaków, otwiera się najpil­
niejsze zadanie całej tegorocznej akcji siewnej: 

udzielania pomocy gospodarcze] Zie­
miom Odzyskanym przez dostarczenie 
dostatecznej ilości ziemniaków i dostar­
czenie tej ilości jeszcze w tym miesiącu.

Jakimi sposobami rolnictwo wielkopolskie 
może przyczynić się do wykonania tego zadania?

Po pierwsze wywiązując się natychmiast 
i całkowicie z obowiązku odstawy ziemniaków 
na świadczenia rzeczowe, zapasy bowiem kon­
tyngentowe stanowią jedno z poważnych źródeł 
zasilenia Ziem Odzyskanych.

Po drugie, sprzedając po cenach wolno­
rynkowych nadwyżki ziemniaków spółdzielniom 
rolniczo-handlowym i spółdzielniom Związku 
Samopomocy Chłopskiej, które prowadzą zleco­
ną akcję skupu wolnorynkowego na potrzeby 
akcji aiewnej, obejmującej główną swą działal­
nością Ziemie Odzyskane.

Godząc spełnienie obowiązku nstawowego 
świadczeń z gospodarczą korzyścią, płynącą z 
drugiego sposobu udzielenia pomocy Ziemiom

Odzyskanym, rolnictwo wielkopolskie niewąt­
pliwie udowodni, że stać je na wydatną i na­
tychmiastową pomoc rolnictwa Ziem Odzyska­
nych.

W tym przekonaniu i przeświadczeniu wzywam 
tedy: 
rolników

do wywiązania się z najważniejszego w chwili 
obecnej obowiązku odstawy ziemniaków na 
kontyngent
i do wolnorynkowej odsprzedaży nadwyżko­
wej ilości ziemniaków placówkom spółdzieł- 
czym na potrzeby akcji siewnej,

pracowników aparatu świadczeń rzeczowych 
do dalszego wzmożenia dotychczasowych 
wysiłków i trudów, poniesionych dla reali­
zacji świadczeń rzeczowych i dó skupienia 
całego wysiłku i uwagi na zagadnieniu 
ziemniaczanym,

pracowników aparatu spółdzielczego, a w 
szczególności kierowników spółdzielni 
rolniczo-handlowych i spółdzielni Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej
do dołożenia wszelkich starań, by wobec gro­
żącego niebezpieczeństwa w zwłoce, obie 
akcje: realizacji świadczeń rzeczowych i sku­
pu wolnorynkowego ziemniaków były pro­
wadzone z całym zrozumieniem powagi za­
dania, ciążącego na aparacie spółdzielczym 
i z wykorzystaniem wszelkich dostępnych 
temu aparatowi środków.

Z całą powagą słów, którym dają wyraz w tej 
odezwie, stwierdzam już dziś, że od sposobu wy­
wiązania się nas wszystkich z powyższych zadań, 
zależeć będzie w dużym stopniu sytuacja żyw­
nościowa znacznego obszaru kraju w przyszłym 
okresie gospodarczym.

Nie wątpię, że społeczeństwo wielkopolskie 
w obywatelskim poczuciu i w zrozumieniu go­
spodarczych potrzeb Państwa akcję ziemniaczaną 
poprze z wszystkich sił, przyczyniając się walnie 
do odbudowy rolniczej Ziem Odzyskanych.

WOJEWODA POZNAŃSKI 
Dr F. Widy-Wirski

tej samej liczbie powołani zostaną ich »a-
stępcy.

Wojewódzka Rada Narodowa postanowiła 
przedstawić Generalnemu Komisarzowi 4 kandy­
datów na członków Komisji Okręgowej z tym, 
że jeden z nich powołany będzie na przewodni­
czącego, a 3 pozostali będą członkami komisji. 
Radni wyrazili zgodnie życzenie, by przewodni­
czącym został poseł Konrad Janasek. Postano­
wiono również zwrócić się do Generalnego Ko­
misarza, by zastępca przewodniczącego był za­
razem członkiem komisji okręgowej, celem sku­
teczniejszego współdziałania w akcji organiza­
cyjnej. Kandydatami wybrani zostali jednogło­
śnie! pos. J. Konrad Janasek, dr Szałagan, pos. 
Nadobnik, prok. Jonsik, ob. Michalak, dr Tae- 
dling, W. Dewor, <dw. Kuleczka. Delegatem wy­
suniętym przez Wojewodę Poznańskiego jest ob. 
Tad. Urbański.

Z kolei dokonano wyboru 8 delegatów na knrs 
dla inspektorów i instruktorów glosowania lu­
dowego, jaki odbędzie się w Warszawie w dniach 
16, 17 i 18 bm. W akcji szkoleniowej wezmą 
udział ob. ob.: Andrzejewski (PPR), Zochuts 
(PPS), Gmurowski (SP), Rozmiarek (SD), Dem­
bowski (PSL), Matuszak (SL), Osowski (Z. S. 
Ch.) i Topolski (OKZZ).

Jednym z punktów ‘obrad było zaprzysiężenie 
nowych członków W. R. N. Ślubowanie złożyli 
trzej nowi radni: ob. ob. Stanoch z Kalisza, 
Łądzki z Sulęcina i Budziński z Konina.

W wolnych glosach ob. Izydorczyk zaapelował 
do przedstawicieli- wszystkich stronnictw i or- 
ganizacyj społecznych o czynną pomoc w akcji 
zbliżającego się referendum, którego uruchomie­
nie i sprawne przeprowadzenie wymagać będzie 
maksimum dobrej woli, wysiłku i nakładu pracy. 
Wiceprezydent Drabowicz wyjaśni! incydent, 
jaki zaszedł pomiędzy postem Janasldem a dr. 
Sitowskim na tle rozmowy o Domu Dziecka w 
tzw. „Greiserówcę"; jak się okazuje, nazwisko 
dra Sitowskiego użyte zostało przez pomyłkę, 
za co przeprasza się go, stwierdzając, że chodziło 
o zgoła inną osobę.

Sprawę nowej taryfy za energię elektryczną 
poruszy! ob. Sobolewski, wywołując dość długą 
i ożywioną na ten temat dyskusję. Działalność 
Zjednoczenia Energetycznego oraz jego dyrek­
tora mż. Bierońskiego zaatakował poseł Janasek, 
stwierdzając, że nowe opłaty za prąd nie uwzglę­
dniają trudnej sytuacji szerokich mas pracują­
cego ludu.

Sprawa taryfy, która istotnie wprowadza fak­
tyczną podwyżkę dotychczasowych opłat o 100°», 
będzie głównym punktem obrad w następnej 
sesji W. R. N. w dniu 5 czerwca, (m)

Konfarencja Akcji Siewnej
(ZAP) W gmachu Ministerstwa Rolnictwa i Re­

form Rolnych odbyła się konferencja Akcji Sie­
wnej.

Plan Akcji Siewnej na terenach odzyskanych 
przewiduje zaoranie 1 300 000 ha i zasianie około 
miliona ha. Z tego 750 000 ha ma być zasiane 
zbożami jarymi, 150 000 ha okopowymi, a reszta 
innymi kulturami (mieszanki, proso, łubiny itp.). 
Na wykonanie powyższego planu minimalnego 
niezbędne jest posiadanie 150 000 ton ziarna sie­
wnego i 200 000 ton ziemniaków. Do zrealizowa­
nia projektowanych siewów wiosennych zabra­
knie kilkanaście tysięcy ton ziarna i przede wszy­
stkim może zabraknąć około 100 000 ziemniaków, 
o ile świadczenia rzeczowe (szczególnie w zie­
mniakach) nie będą szybko i sumiennie oddawane. 
W razie braku powyższych ilości ziarna siewnego 
i sadzeniaków, co wpłynie na zmniejszenie po­
wierzchni, obsianej przez powyższe sortymenty, 
zwiększy, się odpowiednio obsiew kulturami in­
nymi, których zapas nasion będzie prawdopodo­
bnie wystarczający.

Omawiając sprawę pracy traktorów stwierdzono 
pewne niedociągnięcia. Stwierdzono jodnak rów­

nież, że zapas paliw — chociaż mniejszy riiż to 
było w planie — jest wystarczający i że system 
premiowania traktorzystów dał w rezultacie zwię­
kszenie wydajności pracy. W celu przyspieszenia 
orki wszystkie traktory będą pracować przynaj­
mniej na 2 zmiany.

Konie, otrzymane z Danii i Szwecji, przychodzą 
zupełnie zdrowe, natomiast konie z UNRRY wsku­
tek długotrwałego transportu nadchodzą w gor­
szym stanie. Konferencja postanowiła usprawnić 
akcję rozprowadzania koni na poszczególne po­
wiaty przez 'zwiększenie przydziału wagonów pod 
transport z portów. Zwrócono również"uwagę na 
niedostateczną opiekę nad końmi, przychodzą­
cymi do kraju w pociągach repatriacyjnych.

Wreszcie konferencja stwierdziła, że wskutek 
zwiększenia produkcji .stan zaopatrzenia w nawo­
zy sztuczne ostatnio poprawił się. Istnieje obawa, 
że wobec zbyt późno wydanych zarządzeń, pewna 
ilość nawozów pozostanie na składach niewyko­
rzystana przez rolników.

Najwcześniej prace rolne rozpoczęto na Śląsku, 
gdzie wskutek tego akcja siewna osiągnęła naj­
większe wyniki.

Harcerstwo dla Warmii i Mazur
(ZAP) — Harcerstwo stolicy i województwa 

warszawskiego podjęło chwalebną Inicjatywę w 
zakresie akcji repolonizacyjnej na Ziemiach Od­
zyskanych, w szczególności na Warmii i Mazu­
rach. Ub. już roku nawiązano kontakty z harcer­
stwem olsztyńskim i współpracę w akcji szkole­
niowej i pracy świetlicowej. W wielu miejscowo­
ściach świetlice harcerskie zaopatrzone w odpo­
wiednie książki zastępują jak np. w Jansdorfie 
nieczynne szkoły! Kilka już razy zorganizowano 
zbiórkę książek polskich dla Ziem Odzyskanych. 
Harcerstwo wzięło udział w’ spisie ludności, za co 
otrzymało podziękowanie od głównego komisa­
rza spisowego. Zakres działalności harcerskiej 
stale się rozszerza. Ostatnio podjęło harcerstwo 
nawet akcję sanitarną, przeprowadzając odwsze- 
nie i odświerzbienie. Akcję tę poparło Minister­
stwo Zdrowia, które na ten cel przydzieliło har­
cerstwu 50 paczek proszku DDT, 200 rozpylaczy, 
500 kg mydła, 50 beczek wapna chlorowanego, 
3000 ccm szczepionki przeciw durowi brzusznemu, 
3000 ccm szczepionki przeciw czerwonce oraz 
2000 kompletów przeciw durowi plamistemu. Zor­
ganizowano specjalny kurs dla instruktorów sa­
nitarnych. Inicjatywa ZHP doznała także poparcia 
ze strony OM TUR i ZWM „Wici", które zaofia- 
rowały współpracę. Nawiązano wreszcie ścisłe 
kftitakty z władzami administracyjnymi i szkol­
nymi w Olsztynie, z Instytutem Mazurskim, Ko­
mitetem Repolonizacyjnym, Nadzwyczajnym Ko­
mitetem do walki z epidemiami, PUR i PCK.
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SZKOŁĄ I MAZJCZYCIIEIL
Nauczycielstwo w nowej Polsce
Jeżeli obecną chwilę dziejową całego świata 

odczuwa się powszechnie jako przełomową, sta­
nowiącą przejście do nowej epoki rozwoju ludz­
kości, to w szczególności Polska wydaje się jakby 
na ostrym zakręcie historii, u kolebki zupełnie 
nowej przyszłości.

Dopiero co przeżyta najstraszliwsza z wojen 
stanowi katastrofalne zamknięcie pierwszego okre­
su nieudolnych prób organizowania nowego ładu 
po pierwszej wojnie światowej. Niepodobieństwem 
jest chyba powtórzenie przez nową Organizację 
Narodów Zjednoczonych błędów popełnionych 
przez Ligę Narodów, w identycznym przecież dą­
żeniu do pokojowego rozwiązania konfliktów mię­
dzy narodami na terenie zorganizowanej ich 
wspólnoty. Ale pesymiści kiwają głowami z nie­
dowierzaniem.

Katastrofa Polski przedwojennej winnaby być 
dla nas także przestrogą i upomnieniem, byśmy 
nie popadli w przedwojenne błędy, snów i ma­
rzeń o potędze nie brali za rzeczywistość, lecz 
trzeźwo i realnie doceniając nasze olbrzymie za­
ległości i zaniedbania — zdobyli się na czyn 
oświecenia, pobudzenia, wychowania i zorgani­
zowania sił narodu w trafnej ocenie nowej sy­
tuacji, w jakiej się znalazł, i głębokim ujęciu no­
wej przyszłości, ku której zmierza.

Wszyscy jesteśmy powołani do czynnego udzia­
łu w tej sprawie, wszystkie zawody mają obo­
wiązek przyłożyć rękę do budowy gmachu nowej 
Polski.

Wśród nich zawód nauczycielski spełnia rolę 
szczególnie doniosłą, zwłaszcza gdy się zważy 
konieczność troski o budowę w duszach młodzie­
ży zrębów nowego ładu, którego wymaga zdro­
wie, wielkość i szczęście narodu w nowej epoce 
dziejów?

Przełożyć na język zrozumiały dla młodocia­
nych umysłów treść i znaczęnie olbrzymich prze­
mian, jakich jesteśmy świadkami — demokraty­
zacji życia, reformy rolnej i upaństwowienia prze­
mysłu, powrotu na prastare ziemie piastowskie 
i przymierza polsko-radzieckiego — to zadanie, 
jakie tylko szkoła i nauczycielstwo może wypeł­
nić. A potrzebuje ono do tego atmosfery czystej 
i podniosłej bezinteresowniej prawdy oraz przy­
wrócenia zachwianej podczas wojny równowagi 
pojęć i praktyki moralnej Tylko wtedy może być 
mowa o przerabianiu egoizmu, ciasnoty i eohko- 
stwa na życzliwość i solidarność grup społecz­
nych, o wiązaniu aspiracyj do szerszych upraw­
nień z poczuciem szerszych obowiązków.

Ten niezrównanie doniosły trud nauczycielstwa 
winienby mu chyba zapewnić niezbędny spokój, 
możność wewnętrznego skupienia i zachowania 
pogody ducha przy wyzwoleniu z obezwładniają­
cego jarzma codziennej troski o chleb powszedni 
i trującej goryczy społecznegoo upośledzenia.

Tymczasem to upośledzenie, datujące z doby 
sanacyjnych rządów przedwojennych, a pogłę­
bione w czasach okupacyjnych, powraca dziś z 
groźną siłą wskutek niepojętej niewspółmierności 
pomiędzy traktowaniem nauczycielstwa i innych 
grup pracowników — zarówno umysłowych, jak 
i fizycznych.

Nastąpiło to, co w takich warunkach nastąpić 
musiało: odpływ z zawodu nauczycielskiego. Ele­
menty ruchliwsze, przedsiębiorcze przenoszą się 
do innych zawodów. Tysiące stanowisk nauczyciel­

Śp. Kurator Wyspiański
Kuratorium Krakowskie osierocił przed pół ro­

kiem pierwszy jego powojenny zwierzchnik, bra­
tanek znakomitego poety, ś. p. Witold Wyspiański.

Z zawodu nauczyciel przyrody w szkołach śred­
nich, Zmarły był oddawna radykalnym wyznawcą 
zasad socjalistycznych W czasie okupacji prze­
wodniczył konspiracyjnej Radzie Narodowej w 
Krakowie.

W organie Ministerstwa Oświaty „Nowa szkoła" 
znajdujemy w artykule „Testament pedagogiczny 
kuratora Wyspiańskiego" (Artura Bardacha) 
streszczenie poglądów wypowiedzianych w jego 
filozoficzno-przyrodniczej książce o wszecbświe- 
cie, wydanej w 1935 roku, której nowe wydanie 
ma się niebawem ukazać.

Centralną ideą tej książki jest podkreślenie 
doniosłości etycznego i społecznego wychowania 
dla realizacji prawdziwej demokracji. Człowiek 
jest w pętach egoistycznych prainstynktówi kul­
tury nie dziedziczy, trzeba go do niej mozolnie 
wychowywać. W poszanowaniu wolności, w pra­
ktyce samorządu szkolnego, w promieniach idei 
spółdzielczości, w podniostości moralnej zasad 
wzajemnej życzliwości, w krytycyzmie dążenia 
do prawdy upatrywał kurator Wyspiański główne 
wytyczne demokratycznego wychowania otok za­
sadniczej walki z czterema fatalnymi plagami nę­
kającymi ludzkość: chciwością, nienawiścią, głu­
potą i obłudą.

Należy ugruntować powszechne przeświadczenie 
o zmienności i ewolucji wszystkiego i oprzeć na 
tym wiarę w możność przekształcenia i uszla­
chetnienia dzisiejszej ludzkości. Biologia i socjo­
logia winny się stać podstawą programową ogól­
nego wykształcenia, O nie to oprze się neohuma- 
mzm, a nie o przestarzały humanizm sięgający 
zbyt odległej kultury greckiej i rzymskiej. Ze­
rwać trzeba z powierzchownym encyklopedyz­
mem tandetnego „półwyk-ztałcenia" i budzić w 
młodzieży postawę badawczą.

Historię należy odkłamać. Rozpoczynać już 
W szkole powszechnej od prehistorii, uczyć o po 
czątkach i rozwoju kultury, a w czasach najnow­
szych o genezie i postępach ruchu robotniczego, 
walce z kapitalizmem, dążnościach wolnościowych, 
zbrodniczości obu wojen światowych.

Tylko na terenie wychowania można ugrunto­
wać przebudowę przyszłego świata.

skich obsadzać trzeba żywiołem niekwalifikowa-I czycieli pozbawione jest zupełnie tych dopłat, gdy 
nym, pospiesznie przygotowanym na krótkotrwa- tymczasem pociągane bywa do świadczeń za na- 
tych kursach, podczas gdy normalne zakłady ukę własnych dzieci w innych szkołach.
kształcenia nauczycieli świecą pustkami. Obniże­
nie poziomu szkolnictwa na całej linii potęguje 
się przez przeciążenie tych nauczycieli, którzy 
pozostali w zawodzie i z trudnością zaledwie po­
dołać mogą zwiększonym zadaniom. Nadmiar go­
dzin pracy przy niedostatecznym uposażeniu, li- 
chym odżywianiu, trosce o byt rodziny i koniecz­
ności sizukania dodatkowych zarobków, grożą 
pracy szkolnej zupełną katastrofą.

Wobec przeciągającej się bezradności czynni­
ków rządowych w tej sprawie społeczeństwo pró­
buje ratować sytuację własnym czynem. Organi­
zacje rodzicielskie, łamiąc zasadę bezpłatności na­
uki szkolnej, wprowadzają opłaty za naukę i wy­
płacają nauczycielom „drugie" a czasem ponoć 
i „trzecie’' pensje. Wielkopolska ostatnia sięgnęła 
do tego półśrodka, akceptowanego w końcu pu­
blicznie przez najwyższego zwierzchnika tutej­
szego okręgu szkolnego. Nie akceptowało tego 
natomiast nauczycielstwo zrzeszone w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, pragnąc pozostać wier­
nym zasadzie bezpłatności szkoły, o którą Zwią­
zek oddawna walczył, a także świadome poło- 
wiczności tego rozwiązania i jego upokarzającego 
d'a nauczycielstwa charakteru.

Trzeba sobie uprzytomnić, jakie sytuacje po- 
wstają, gdy w pewnych grupach szkół, obsługują­
cych ludność szczególnie niezamożną, organiza­
cje rodzicielskie nie są w stanie gromadzić fun­
duszy na dopłaty do poborów nauczycielskich. Np. 
całe nauczycielstwo zakładów kształcenia nau-

Wstępny rok studiów no nniworsytocio
„Sześcioletnia przerwa w normalnej pracy na­

szego szkolnictwa spowodowała, iż w ciągu naj­
bliższych lat szkoły -wyższe stać będą wobec fa­
ktu katastrofalnego zmniejszenia się napływu kan­
dydatów, posiadających pełne przygotowanie do 
studiów wyższych. Straty, jakie poniosła w okre­
sie okupacji inteligenja polska, oraz potrzeby 
odbudowy kraju domagają 6ię szybkiego szkole­
nia wykwalifikowanych specjalistów wszystkich 
dziedzin".

Z tych motywów wychodząc, Rada Ministrów 
uchwaliła 24 maja 1945 r. dekret o utworzeniu 
„wstępnego roku studiów w szkołach wyższych".

Postanowiono umożliwić młodzieży, której wa­
runki wojenne przeszkodziły w uzyskaniu świa­
dectwa dojrzałości, szybsze rozpoczęcie studiów

Samokształcenie kierowane
W Wielkim i w świątecznym tygodniu zaroiły 

się w całej Polsce zakłady kształcenia nauczycieli 
od rzesz tymczasowych niewykwalifikowanych na­
uczycieli, wezwanych na kilkudniowe kursy ma­
jące zainaugurować wielką akcję samokształcenia 
tych rzesz pod kierunkiem specjalnie do tego po­
wołanych Komisyj Rejonowych,

Uczestników tych kursów dzielono na grupy za­
leżnie od poziomu ich dotychczasowego wykształ­
cenia i wprowadzano w szczegóły programu i me­
tody pracy, która ma ich doprowadzić do egza­
minu dyplomowego. Dla różnych grup cel ten jest 
oczywiście niejednakowo oddalony. Gdy najle­
piej przygotowani, posiadający świadectwo doj­
rzałości, mogą zdawać egzamin dyplomowy już 
za rok lub nawet wcześniej, o ile mają za sobą 
przynajmniej rok praktyki nauczycielskiej, to inni 
— mogący się wykazać tylko „matą maturą" — 
muszą podjąć studium trzyletnie, zdając co roku 
egzaminy z zakresu wymagań kolejnych klas li­
ceum pedagogicznego. Ostatnią wreszcie grupę 
stanowią ci, którzy nawet „małej matury" nie 
mają: ci muszą ją najpierw zdobyć, więc się do 
niej przygotowują, a potem dopiero podejmą stu­
dium takie, jak grupa poprzednia.

W ten sposób Ministerstwo Oświaty unormo­
wało sprawę dokształcania tysięcznych zastępów 
niekwalifikowanego nauczycielstwa. Wprawdzie 
przewiduje się dalszą rekrutację młodzieży na 
krótkie kursy wstępne i posyła się ją zaraz po 
nich w charakterze sił pomocniczych do szkoły, 
ale równocześnie ustala się już pewne terminy 
prekluzyjne, do których samokształcenie kiero­
wane przez Komisje Rejonowe uwieńczone być 
winno zdobyciem dyplomu: gdy dla grupy liceali­
stów ustalono termin do lat 3, dla gimnazjalnej 
obowiązuje lat 5, a dla trzeciej lat 7.

Osobna Centralna Komisja w Ministerstwie

Film szkolny
Kuratorium Poznańskie posunęło wybitnie na­

przód sprawę zastosowania w nauczaniu szkół 
różnego typu najbardziej nowoczesnego środka 
pomocniczego — mianowicie filmu szkolnego.

Oddano sprawę tę w ręce instruktora prof. S, 
Beera w Kuratorium, a we wszystkich inspekto­
ratach szkolnych powołano osobnych referentów, 
mających czuwać nad celowym, planowym obie­
giem filmów na terenie szkól powszechnych da­
nego powiatu.

Stworzono w ten sposób organizację, mogącą 
w 41 placówkach obsługiwać sprawnie szkoły ca­
łego okręgu. Centrala w Kuratorium otrzymuje 
filmy z okręgowej filij „Filmu Polskiego" i przy­

Nie dziw więc, że wyłonił się pomysł innego 
załatwienia sprawy — tworzenia specjalnego fun­
duszu wojewódzkiego, pochodzącego z nowego 
podatku szkolnego, zbieranego zamiast opłat ro­
dzicielskich za naukę dzieci i mającego umożli­
wić równomierne dopłaty do poborów nauczycieli 
wszystkich kategoryj.

Ale nie należy sobie wyobrażać, że to usunie 
wszystkie bolączki. Nauczycielstwo rozumie do­
brze trudności gospodarcze przeżywane przez na­
sze państwo i było dotąd aż nazbyt cierpliwe w 
oczekiwaniu na poprawę sytuacji i na sprawiedli­
we traktowanie. Cierpliwość tę wystawia się jed­
nak wciąż na zbyt ciężką próbę. Nie pamięta się 
zgoła o znanej od czasów rzymskich prawdzie, że
„dwa razy daje, kto szybko daje” i zamiast _
dając mało — dawać przynajmniej na czas, pun­
ktualnie, uwzględniając potrzeby rodzin nauczy­
cielskich, — daje się zawsze wszystko z opóź­
nieniem, często z obniżeniem ilości i jakości na­
leżnych świadczeń. Opóźniają się wypłaty dodat­
ków stołówkowych, opóźnia się wydawanie przy­
działów żywności (np. nauczycielstwo nie otrzy­
mało przed Bożym Narodzeniem mąki, którą 
otrzymali wszyscy obywatele miasta Poznania), 
opóźnia się i pogarsza wydawanie artykułów 
odzieżowych. Czy można wobec tego wszystkiego 
dziwić się rozgoryczeniu i zniechęceniu, zatacza­
jącemu coraz szersze kręgi?

Zbliża się koniec roku szkolnego, czas zapisu 
do szkól. Wobec opisanego stanu rzeczy jakie

wyższych i wyrównanie owych braków naukowych 
podczas specjalnie zorganizowanego wstępnego 
roku studiów.

Osobne państwowe komisje weryfikacyjno-kwa- 
lifikacyjne w kuratoriach decydują o każdym kan­
dydacie, zgłaszającym się bez świadectwa dojrza­
łości na którykolwiek wydział uniwersytetu, czy 
może być przyjęty na wstępny rok studiów.

Program tych studiów opracowały rady wy­
działowe każdego uniwersytetu, którym polecano 
też otoczyć studentów roku wstępnego szczególną 
opieką, zapewnić im odpowiedni dobór wykładow­
ców i możność konsultacyj, udzielanych przez 
doświadczonych pedagogów.

„Słuchacze wstępnego roku studiów posiadają 
pełne prawa studenckie'-, nabywane przez akt

przygotowuje programy tej pracy eamoksztalce- 
niowej: miesięczne przydziały materiału nauko­
wego z poszczególnych przedmiotów, wskazania 
dla 4-tygodniowych kursów wakacyjnych w lipcu, 
zalecenia dla konferencyj sprawdzających, na ja­
kie Komisje Rejonowe wzywać będą przydzielo­
nych im kandydatów.

Wprowadzające trzydniowe kursy podczas feiryj 
wielkanocnych zapoznały uczestników ze szcze­
gółami programu pracy, udzieliły wskazówek oo 
do materiału i sposobów pracy na parę najbliż­
szych miesięcy, żądając szczegółowego przygoto­
wania się do kursów wakacyjnych.

Największą trudnością w tej akcji jest brak pod­
ręczników. Pomoc starszych nauczycieli i kierow­
ników szkół, a także inspektorów szkolnych w 
pewnej tylko mierze może temu brakowi zaradzić, 
— tak dalece książki są wyniszczone i tak nie­
wiele ich ocalało lub zastąpione zostało nowymi 
wydaniami lub opracowaniami.

Drugą bolączką jest brak czasu. Niekwalifiko- 
wani nauczyciele są bowiem z reguły zatrudnieni 
w pełnej ilości godzin, a przygotowywanie lekcji 
przy braku systematycznych wiadomości, do­
świadczenia i książek — bywa i tak zadaniem 
prawie nad sity. Ministerstwo zaleca udzielanie 
dla celów pracy samokształceniowej zniżki 10 
godzin lekcyjnych na tydzień, ale realizacja tego 
dobrodziejstwa jest zwykle trudna do przepro­
wadzenia wobec braku innych sił nauczycielskich, 
które mogłyby owe 10 godzin przejąć.

Jak potoczy się więc ta wielce doniosła, wła­
śnie rozpoczęta akcja — dopiero zobaczymy. Jej 
wdrożenie przyjęte zostało przez wezwanych do 
niej naogół jak najlepiej, konkretyzuje bowiem 
perspektywę uzyskania dyplomu i ustalenia się 
w zawodzie. y. 2. S.

dziela je placówkom prowincjonalnym w określo­
nej kolejności.

Sprawa znajduje się jeszcze w stadium począt­
kowym z powodu malej ilości aparatów do wy­
świetlania tych filmów. 21 aparatów ujawniło się 
jako własność pojedynczych szkół, 18 aparatów 
w innych okręgach uruchomiło Kuratorium. Kuleje 
na razie sprężystość w przesyłaniu f^ch apara­
tów ze szkoły do szkoły; nagminnie występuje 
tendencja przetrzymywania ich „dla siebie".

Drugą bolączką jest niedostateczne zorientowa­
nie się, że tu nie chodzi o przedstawienia roz­
rywkowe, lecz o pomoc naukową w konkretnych 
zagadnieniach programowych, właściwych tylko 
dla odpowiednich klas i odpowiedniego wieku 
i przygotowania młodzieży.

widoki mieć może nakazywana przez Minister­
stwo Oświaty rekrutacja młodzieży do zakładów 
kształcenia nauczycieli? Tylko wyjątkowe, głę­
bokie poczucie powołania i granicząca z zapar­
ciem się siebie cześć dla społecznie tak ważnej 
misji szkoły i nauczyciela może kogoś jeszcze do 
tego zawodu skłaniać. Albo widoki do szybkie­
go tymczasowego dojścia do jakiegokolwiek, choć­
by mizernego zarobku.

Jak Premier Osóbka Morawski w swym eksposó 
stwierdził, brak nam z tej chwili około 14 000 
nauczycieli (ale kształci się 10 000, więc nieba­
wem brakować będzie tylko 4 000). Rzecz uka- 
zuje się w poważniejszym świetle, gdy się stwier­
dzi, źe z tych 10 000 kandydatów zaledwie nie-, 
wiele ponad 2 000 kształci się w około 100 za­
kładach kształcenia nauczycieli, a tylko 1 200 
uzyskać może w r. b. dyplom nauczycielski. Nato­
miast 8 000 przypada na krótkotrwałe tymcza­
sowe kursa nauczycielskie, w czym znowu zale­
dwie 2 000 posiada przygotowanie gimnazjalne 
lub licealne. Znowu więc zapowiada się przy­
pływ materiału niepełnowartościowego, nieprzy­
gotowanego i z konieczności dalej obniżającego 
poziom nauki w szkołach. Gdy nadto uwzględnia 
my perspektywy dalszego odpływu wykwalifiko­
wanych sił^ nauczycielskich które poszukują i 
znajdują lepszy zarobek gdzieindziej, to chyba 
uznać trzeba, że sytuacja jest naprawdę alarmu­
jąca i szukanie jej radykalnej naprawy jest palą­
cym nakazem chwili.

Optymizm każę wierzyć, iż rozum stanu takiej 
naprawy dokonać zdoła i że szkoła polska prze­
trwa i obecny kryzys. Tadeusz Strumiłło

imatrykulacyjny, „mają obowiązek uczęszczania 
na wykłady, brania czynnego udziału w ćwicze­
niach i zdawania egzaminów"; od wyniku egza­
minów końcowych zależy przejście na pierwszy 
rok studiów, akademickich. „Powtarzanie kursu 
ani zdawanie egzaminów poprawczych lub po­
wtórnych nie jest dopuszczalne".

Sceptykom, usposobionym krytycznie'wobec tej 
nowości życia akademickiego, warto wskazać, źe 
np, uniwersytety angielskie znają oddawna „kur­
sy imatrykulacyjne",. których słuchacze przygo­
towują się do egzaminów imatrykulacyjnych, od­
powiadających naszym egzaminom dojrzałości, a 
posiadają już pełne prawa studenckie i perspek­
tywy zaliczenia kursu imatrykulacyjnego za pier­
wszy rok studiów akademickich.

Obawy Ministerstwa na razie nie ziściły eięt 
napływ młodzieży ze świadectwem dojrzałości na 
uniwersytety jest duży. Natomiast z dobrodziej­
stwa dekretu o wstępnym roku studiów korzyć 
stają bardzo nieliczni.

Uniwersytet Poznański wobec małej na rnzta 
liczby zgłoszeń zorganizował z dniem 1 paździer­
nika 1945 r. dwie grupy wstępnego roku studiów 
— humanistyczną i przyrodniczą, wliczając do 
pierwszej także prawników i ekonomistów, a do 
drugiej — również leśników, farmaceutów, stoma­
tologów f medyków; ogółem w obu grupach zna­
lazło się tylko 39 słuchaczy i słuchaczek, Wobec 
późniejszego napływu dalszych zgłoszeń zorgani­
zowano w marcu dwie nowe grupy w liczbie 
24 osób.

Rok wstępny studiów pracuje przeważnie w 
Collegium Marianum przy ul. Różanej 17, gdzie 
się też mieści kancelarią kierownika prof. dr. 
Jana Sajdaka, który z ramienia Senatu Akade­
mickiego czuwa stale nad tokiem nauki, udzie­
lając również informacyj, rad i wskazówek stu. 
dentom. Natomiast zajęcia z fizyki, "chemii i bio­
logii odbywają się w odnośnych zakładach uni­
wersyteckich. s.

WŚRÓD WYDAWNICTW

Okręg Śląski Związku Nauczycielstwa Polskie­
go podjął wydawnictwo zwięzłych broszur mogą­
cych oddać ważne usługi w samokształceniu się 
licznych zastępów młodszego nauczycielstwa.

Dr Maria Ltbrachowa: „Wskazówki w samo­
kształceniu i w samouctwie dla kandydatów na 
nauczycieli", stron 47. W przystępny, jasny spo­
sób omawia warunki celowej organizacji pracy 
samokształceniowej, — rozkład dnia, materiału, 
sprawę odpoczynku, wskazówki korzystania 
z podręcznika, z lektury uzupełniającej, z do­
świadczeń osobistych i cudzych — przez rozmo­
wy i dyskusje. Przykłady streszczeń i notatek, 
uwagi o podręcznikach, wskazówki jak opraco­
wywać samodzielne referaty będą z całą pewno­
ścią bardzo przydatne kształcącej się młodzieży —- 
nie tylko nauczycielskiej.

Mgr Ignacy Jakubiec: „Podstawy prawne ist­
nienia i funkcjonowania szkoły powszechnej", 
stron 45. Doskonałe zestawienie źródłowych infor­
macyj w streszczeniach i wyciągach, dotyczących 
wszelkich spraw związanych z pracą nauczyciel­
ską. Mamy tu zarówno postanowienia konstytucji 
(z 1921 r.) w sprawach oświaty i wychowania, 
jako też główne punkty ustawy o ustroju szkol­
nictwa z r. 1932. Sprawa obowiązku szkolnego, 
zagadnienia zakładania, budowy i utrzymywania 
publicznych szkół powszechnych, zupełnie nowa 
sprawa tworzenia gminnych i powiatowych komi- 
syj, oświatowych (realizacja ustawy z r. 1939). 
W końcu przedstawiono rolę nauczyciela i Rady 
Pedagogicznej w świetle statutu szkoły powsze­
chnej oraz całokształt praw i obowiązków nau­
czyciela na tle jego stosunków służbowych.
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Środa, dnia 15 maja 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Zofii w. 
Kalendarz słowiański — Czcibory

Czwartek, dnia 16 maja 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Andrzeja Boboli 
Kalendarz słowiański — Trzebiesława

Komunikat
Woj. Urzędu Bezpieczeństwa

' Wojewódzki Urząd Bezo. Publ. komunikuje: 
W dniu 13. V. 1946 r. o godz. 15 grupy reakcyj­

nych studentów w prowokacyjny sposób starały 
się zakłócić 6pokój publiczny, urządzając burdy 
uliczne. Organizatorzy i agresywni uczestnicy 
zajść zostali zatrzymani przez organa Bezp. Pu­
blicznego i przekazani do dyspozycji władz są­
dowych.

Większa część studentów po wylegitymowaniu 
została zwolniona.

Przed procesem Greisera

Wizja lokalna w Forcie VII
W połowie czerwca Artur Greiser stanie przed 

Trybunatem w Poznaniu. W związku z przygo­
towaniami do procesu tego zbrodniarza hitle­
rowskiego odbyła się wizja lokalna w przez niego 
stworzonej kaźni — Forcie VII — gdzie zamę­
czono tysiące Polaków, a także wielu Rosjan 
i Żydów. Sędziemu śledczemu Sądu Okręgowego 
ob. Józefowi Rzędowskiemu towarzyszyli przed­
stawiciele Zarządu Miejskiego, Zw. b. więźniów 
politycznych, przysięgły mierniczy ob. Łukomski 
i redaktorzy „Głosu Wielkopolskiego" i „Wol­
ności". W jednej z sal znaleziono pewną ilość 
pocisków-, ukrytych tam przez b. więźnia ob. Ku­
charskiego, który w czasie swego pobytu w For­
cie VII znalazł je na miejscu kaźni, gdzie roz­

Wiceprezydent KRN ob. Szwalbe 
przybywa do Poznania

W najbliższą niedzielę, dnia 19 bm., wicepre­
zydent Krajowej Rady Narodowej, ob. Szwalbe 
przybędzie do Poznania i wygłosi odczyt o refe­
rendum ludowym. Początek odczytu o godz. 12-tej 
w auli Uniwersytetu Poznańskiego.

Zjazd gospodarczy Zw. Samopomocy 
Chłopskiej

W nadchodzącą niedzielę, 19 bm.. o godz. 10-tej 
w gmachu Akademii Handlowej w Poznaniu przy 
ul. Wały Zygmunta Starego 2—3 odbędzie się 
Zjazd Gospodarczy Powiatowego i Grodzkiego 
Zw. Samopomocy Chłopskiej.

Po otwarciu zjazdu przez prezesa powiatowego 
ob. Jabłczyńskiego i wyborze przewodniczącego 
wygłoszone zostaną trzy referaty. Inspektor 
rolny ob. Wilczak mówić będzie o hodowli i jej 
znaczeniu, inspektor rolny ob. Kasperkowiak o 
nawożeniu i nawozach jako podstawach produk­
cji roślinnej, adw. Machciński wygłosi referat 
n. t. spółdzielczości. Dalsze punkty zjazdu prze­
widują sprawozdanie z 2-go Zjazdu Krajowego 
Związku Sam. Chłopskiej, dyskusję i wolne 
wnioski. Zarząd Z. S. Ch. uprasza zainteresowa­
nych o liczny udział w zjeździe.

Odczyt J. Andrzejewskiego
W dniu dzisiejszym o godz. 18-tej w Białej 

Sali Urzędu Wojewódzkiego wygłosi J. Andrze­
jewski odczyt, zorganizowany staraniem Tow. 
Współpracy Kulturalnej.

Bilety w cenie'20 zł można nabywać w kasie 
bezpośrednio przed odczytem.

Listy do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę uprzejmie o zamieszczenie wzmianki 
w Jego poczytnym piśmie, że w zapowiedzianym 
na 14 bm. w Auli Uniw. koncercie jazzowym, 
odmówiłam udziału z powodu wyjazdu w tym 
dniu na występ gościnny.

To samowolne ogłaszanie w prasie nazwisk, 
przez aranżerów koncertu, wprowadza w błąd 
publiczność — i naraża artystów wobec tejże 
publiczności na niesłuszny zarzut lekceważenia 
zobowiązań, gdy koncert odbywa się bez zapo­
wiedzianego udziału.

Dziękuję za uprzejme zamieszczenie tych paru 
aktualnych słów

Helena Korff-Kawecka

Odpowjadamy czytelnikom
Czytelnik o nieczytelnym podpisie — Ogłosze­

nia do prasy pozapoznańskiej przyjmuje PAR, 
agencja reklamowa w Poznaniu przy ul. Rataj­
czaka, poza tym PAP, ul. Gwarna. Sprawa druga, 
to tablice orientacyjne na przystankach tram­
wajowych, wyjaśniające kurs poszczególnej linii 
tramwajowej. Przyznajemy Panu słuszność i 
sprawę polecamy rozpatrzeniu dyrekcji tramwa­
jów poznańskich.

Pani „F. W. P.“ — Pisać po francusku lub nie­
miecku. Wystarczy adresować: Commitee Inter­
national Croix Rouge, Geneve (Suisse) lub Inter- 
nationales Rotes Kreuz, Genf (Schweiz).

Pan Ryszard Orlin — Mapki przy klatkach w

„Cały naród jedno!
Po długich latach walki wróciliśmy znowu ku 

wybrzeżom Bałtyku, by w oparciu o szeroki do­
stęp do morza, ugruntować siłę gospodarczą kra­
ju i polityczne znaczenie Polski we świecie. Stąd 
też wszystko, co łączy nas dzisiaj z morzem, staje 
się dla nas Polaków sprawą wielkiej wagi. Obok 
nieustannej pracy w dziedzinach morskiego po­
tencjału gospodarczego, musimy krzewić ko­
nieczność zaznajomienia jak najszerszych warstw 
społeczeństwa ze wszystkimi zagadnieniami mo­
rza, konieczność współpracy całego Narodu w 
tym wielkim dziele, decydującym o naszej przy­
szłości. Temu celowi- służą liczne uroczystości 
związane z morzem, zwłaszcza zaś popularne już 
przed wojną „Święto Morza", przypadające w 
bież, roku w dniach od 24 do 29 czerwca.

Uroczystości „Święta Morza" odbędą się pod 
wspólnym w całej Polsce hasłem: „Cały naród 
jednoczy się przy morzu", a ich punktem cen­
tralnym będzie Szczecin. W dniu 29 czerwca od­
będzie się tam szereg uroczystości z udziałem 
Polskiej Marynarki Wojennej, delegacji z całego 
kraju i grup regionalnych. Zarząd Główny Ligi 
Morskiej wyda na dni „Święta Morza" specjalny 
numer czasopisma „Morze" poświęcony sprawom 
morskim, nalepki okienne, znaczek zjazdowy dla 
uczestników uroczystości w Szczecinie oraz spec­
jalny znaczek filatelistyczny.

strzeliwano więźniów. Niemcy w ostatnich la­
tach okupacji usuwali ślady swych zbrodni, 
jednakże — jak się zćlaje — zapomnieli rozkopać 
kilka grobów masowych w obrębie fortu. Wizja 
lokalna w Forcie VII dostarczyła władzom są­
dowym sporo materiału obciążającego twórcę 
i katów tej kaźni.

Celem przyspieszenia śledztwa odnośnie pro­
cesu kata Wielkopolski, przybyli w dniu wczoraj­
szym do Poznania prokurator Sądu Najwyższego 
ob. Siewierski i rzecznik oskarżenia polskiego w 
Norymberdze prok. Jerzy Sawicki.

Dokładna data i miejsce procesu nie zostały 
jeszcze ustalone.

Nowy wicedyrektor Ubezpieczalni 
Społecznej

Jak dowiadujemy się, na miejsce zmarłego na­
gle przed kilku dniami wicedyrektora Ubezpie­
czalni Społecznej w Poznaniu — Jana Szewczyka, 
zarząd Ubezpieczalni powołał długoletniego pra­
cownika tej instytucji dotychczasowego kierow­
nika wydziału — Juliana Graczyka. Nowy wice­
dyrektor znany jest na terenie Ubezpieczalni jako 
jeden z jej organizatorów w okresie powojennym 
i założyciel Zw. Zawodowego Pracowników Ubezp. 
Społecznej. Z tego też względu powołanie na sta­
nowisko wicedyrektora ob. Graczyka, zostało 
przyjęte z pełnym zadowoleniem.

Eliminacja w Poznania 
do Ogólnopolskiego Akademickiego 

Turnieju Krasomówczego
(s) Koło Prawników i Ekonomistów Studentów 

Uniwersytetu Poznańskiego zawiadamia, że dnia 
16 bm., o godz. 17-tej odbędzie się w auli wykła­
dowej Akademii Handlowej eliminacyjny Tur­
niej Krasomówczy. Zwycięzca z tego turnieju 
weźmie udział jako reprezentant naszego uni­
wersytetu w Ogólnopolskim Akademickim Tur­
nieju Krasomów-czym, który odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 19 bm. w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego.

„Czwartek literacki"
Jutrzejszy „Czwartek literacki", który odbędzie 

się o godz. 18-tej w auli Akademii Handlowej, 
będzie wieczorem autorskim Jerzego Andrzejew­
skiego. Autor „Ładu serca" i zbiorku opowiadań 
„Noc", przedstawi słuchaczom wyjątki ze swych 
najnowszych prac.

Tramwaje będą kursować dłużej
(c) W związku ze zniesieniem godziny milicyj­

nej na terenie miasta Poznania podaje dyrekcja 
MPKE do wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
kurs linii 2, 3, 4 i 9 zostanie przedłużony o jedną 
godzinę.

Niebezpieczna zabawa
(m) W mieszkaniu przy ul. Poznańskiej 43, w 

czasie zabawy dwojga chłopców, jeden z nich, 
12-to letni Zenoir Krzyżastaniak strącony został 
z okna.

Chłopiec, spadając z I-go piętra na podwórze, 
doznał poważnego rozcięcia głowy i stłuczenia 
żeber. Pogotowie Ratunkowe przewiozło ofiarę do 
Szpitala Miejskiego.

poznańskim ogrodzie zoologicznym nie wykazu­
ją Polski. Proszę Pana, sprawę zbadamy sami na 
miejscu i do sprawy tej powrócimy.

Post scriptum — W najbliższym czasie omó­
wimy szereg listów naszych czytelników, którzy 
poruszyli najaktualniejsze tematy w formie szer­
szych artykułów, by tym samym odpowiedzieć 
zbiorowo na różne kwestie.

1357 — Odpowiadający również był w Żabi- 
kowie — i w Mauthausen. Więc rozumiemy się 
doskonale. Co możemy zrobić? Chyba tylko 
jeszcze raz napisać o doli i niedoli tych, którzy 
powinni być otoczeni szczególną opieką.

(t.h.n.)

zy sie przy morzu"
Zadaniem zarządów poszczególnych okręgów, 

w tej liczbie okręgu poznańskiego Ligi Morskiej, 
jest przygotowanie obchodów na własnych tere­
nach. W Poznaniu projektuje się zorganizowanie 
„akademii morskiej" oraz imprezy w-ioślarskiej 
na jeziorze -w Kiekrzu, przy współudziale kól 
żeglarskich młodzieży i wojska. Celem przygo­
towania „Święta Morza" odbyło się w ub. ponie­
działek — w lokalu Ligi Morskiej, przy ul. Fre­
dry 7 — zebranie, które zagaił I wiceprezes Za­
rządu Okręgu dr Pluciński. Ogólne ramy „Święta 
Morza" oraz cel uroczystości przedstawił zebra­
nym nacz. kuratorium O. S. P. — dr St. Durek, 
poczem po wspólnej dyskusji powołano komitet, 
składający się z trzech sekcyj. Przewodnictwo 
sekcji imprezowej powierzono mgr. Aniszczence 
z Wojew. Wydz. Kultury i Sztuki, przewodnictwo 
sekcji propagandowej mgr. Olejniczakowi z Woj. 
Urzędu Inf. i Propagandy, sekcji finansowej — 
dyr. Banku Społem — Dederce.

We wtorek, 28 bm., o godz. 11-tej w Woj. 
Urzędzie Informacji i Propagandy zbiorą się wy­
brane sekcje imprezowa i propagandowa, celem 
szczegółowego omówienia ram uroczystości. Za­
rząd Okręgu Ligi Morskiej uprasza zaintereso­
wane osoby o wzięcie udziału w tym zebraniu.

(t)

Oświadczenie
Otrzymaliśmy następujące oświadczenie z 

prośbą o umieszczenie go na lamach naszego 
pisma: W związku z artykułem p. t. „Dziecko 
polskie najwyższą wartością" zamieszczonym 
w „Walce Ludu" z dnia 8 maja nr. 24, w któ­
rym ob. Konrad Janasek, l sekretarz WK 
PPS i poseł do KRN omawia mój stosunek 
do faszyzmu powołując sie przyłem na rze­
komą prywatną rozmowę ze mną w „greize­
rówce', oświadczam co następuję:

W i. zw. „greizerówce" nigdy id ogóle nie 
byłem, zaś ob. Konrad Janasek był mi oso­
biście nieznany i nigdy z nim żadnej rozmowy 
prywatnej na jakikolwiek temat nie prowa­
dziłem.

Dr. Zygmunt Siłowski,
prof. Państw. Wyższ. Szkoły Muzyczn. w Poznaniu

Jutro zbiórka odzieży
(c) Zgodnie z poprzednimi zapowiedziami roz- 

pocznie się w dniu jutrzejszym zbiórka odzieży 
na rzecz repatriantów, organizowana przez Oby­
watelski Komitet Pomocy. Przez 3 dni, tj. do dnia 
18-tego bm. będą kursowały po mieście specjalne 
samochody ciężarowe z transparentami, a wyzna­
czeni przez komitet kwestarze obejdą wszystkie 
mieszkania i odbiorą datki obywateli naszego 
miasta.

Skoro mowa o zbiórce odzieżowej, to należy 
tu przytoczyć ofiarność uczennic gimnazjum im. 
Klaudyny Potockiej, które już od szeregu dni 
przynoszą repatriantom bieliznę i odzież, a po­
nadto, w godzinach wolnych od nauki, poświę­
cają czas na reperację i szycie wyprawek dzie­
cięcych dla najmłodszych obywateli naszego pań­
stwa. Pracę tę wykonują pod kierownictwem wy­
kwalifikowanej nauczycielki. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że w dniu 6 bm. obdarowały uczen­
nice wymienionej uczelni już po raz trzeci repa­
triantów i innych potrzebujących, rozdzielając 
przeszło 400 sztuk bielizny i poważną ilość arty­
kułów żywnościowych. Czyn ten nie potrzebuje 
specjalnych komentarzy.

Należy również podkreślić czyn pracowników 
Instytutu Zachodniego, którzy z okazji imienin 
prof. dr. Zygmunta Wojciechowskiego złożyli na 
rzecz repatriantów kwotę 5.000 zł. Wymienioną 
sumę przekazano za pośrednictwem redakcji na­
szego pisma do Banku Społem na nr 501, gdzie 
w dalszym ciągu można składać wszelkie ofiary 
na rzecz repatriantów.

Program audycyj radiowych na czwartek, 16 maja 
5.57 „Kiedy ranne wsUją 6.00 Ksleodara histo­

ryczny; 6.05 Muzyka. lekka: 6,15 Poranna rozmowa slooha- 
caami; 6.30 Muzyka lekka: 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący: 7.10 Gimnastyka poranna na wtzystkae 
rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. Przy 
fortepianie Franciszek Wasilkowski; 7.20 Muzyka lekka na 
wazystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka poranna;
8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. Rena-ty Dobro­
wolskiej; 8.40 Muzyka; 9.00 Codzienny odcinek procy — 
fragment powieści Wandy Wasilewskiej ot ,, Po prosto miłość ; 
9.15 „Tosca” — opera Pucciniego; 10.00 Przerwa; 11.50 Prze­
gląd prasv wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa; 12.Ó5 „Na Ziemiach Odzyskanych”; 12.20 Pieśnc hiszpań­
skie w wyk. Olgi Łady; 12.40 Z życia narodów słowiańskich;
12.50 „Z dziejów barbarzyństwa niemieckiego w Polsce”; 13.00 
Audycja szkolna; 13.16 Koncert dla szkół; 14.00 Dziennik 
południowy; 14.30 Informacje ogólmopokkie; 14.40 Kronika 
Poznania i Wielkopolski; 14.45 Muzyka rosyjska; 15.10 Kon­
cert dla dzieci w opr. Mariana Obsta. Udział biorą: Tercet 
żeński sióstr Kowalskich, Wojciech Sypniewski (ipiew) oraz 
Zespół instrumentalny; 15 30 Pogadanka Iiteracko-oświatowa;
15.40 Przegląd wydawnictw w opr. Eugeniusza Morskiego; 
16 45 Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka informacyjno- 
aktualna; 15.00 Pogadanka dla dizś-eci z W-wy; 16.15 Koncert 
soliatów. Wykonawcy: Wiktor Brćgy (śpiewj i Lidia Kmitowa 
(skrzypce); 16.55 Reportaż z W-wy; 17.10 Mozaika muzyczno. 
Wykonawcy: Iza Rohaóska i Edward Jasiński (śpiew), Zygmunt 
Lednicki (skrzypce) oraz Władysław Szpilman (fortepian);
17.40 Muzvka rozrywkowa w oprać. Ruscel-Benneta; 17.50 
Odbudowujemy Warszawę; 17.55 Wędrówka z mikrofonem. 
18.00 Kącik świetlicowy; 16.10 Aud\cja literacka „Stefan 
Flukowski”; 16.30 „Nauka przy głośniku”; 19.00 Audycja dla 
wsi: a) pogadankę pt. ..Roczne wynika w jednej dziedzinie” 
wygł. inż. Józef Grodzki, b) muzyka; 19.30 Dziennik wie­
czorny; 20.00 ,,Wspomnienia z sali koncertowej” w opr. nrof. 
Franciszka Łukaszewicza (na wszystkie rozgłośnie polskie); 
20.45 Słuchowisko: „Nie, wojny trojańskiej nie będzie” — 
wg Giradouz. Radiofonizacje Wilhelma Szewczyka; 21.00 Nad- 
program; 31 15 Koncert życzeń; 21.45 Wiadomości sportowe;
21.50 „Na fali PZZ”; 22.00 ,.Pokrzywy nad Brdą” z Bydgo­
szczy; 22.15 Koncert orkiestry tanecznej P. R. pod dyr. Jana 
Calmera; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiów 
23.25 Program na dzień następny; 23.35 Muzyka; 24.00 
kończenie programu.

środa, 15 maja 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dni. godi. 18-fa — „Wieczór biletowy-J 
jutro, godz. 18-ta — .JCretn

Teatr Polski: dziś i 
Ludwikiem Solskim.

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 18.30 — „S 
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś — teatr oieczywwy; fo*

tro. godz. 16-ta — „Młoda”.
Miejski Teatr Marionetek: dziś — teatr aieesynny; fotoe, 

godz. 16-ta — ..Bartek ze Żnina”.
Wystawa — Saloa Wiosenny Zw. Polskich Artystów Pla­

styków Okręgu Poznańskiego w Muzeum Wielkopolskim — 
czas otwarcia od godz. 10— 14-tej.

W kinach poznańskich:
,Apollo”i godz. 15 17 i 19-ta — „Jeden z naszych samo­

lotów zaginął7*; „Bałtyk”j godz. 15, 17 i 19-ta — „Skrzydfoty 
dorożkarz”; „Muza”: godz. 15, 17 i 19-ta — „Zaczarowany 
świt”; „Rialto**: godz. 15, 17 i 19-ta — „Chłopiec z naszego 
mlaata”; „Warta”: godz. 15, 17 i 19-ta — „Dwaj żołnierze”.

Sempoliński w Teatrze Polskim w Poznaniu
Po sześcki latach przymusowego rozstania znów ujrzymy 

Ludwika Sempolińskiego na scenie. Stali bywalcy, praw- 
dzawi teatromani spotkają się w nadchodzącą niedzielę. 19. 
bm., o godz 11.30 w Teatrze Polskim na poranku recitalu 
Ludwika Sempolińskiego i przekonają, że „Wodzirej” i „To­
masz” nic nie stracił ze swego przedwojennego wdzięku, jest 
zawsze młody i niezmordowany. Na urozmaicony program 
składają się wszystkie dawne i najnowsze przeboje z jego 
bogatego repertuaru. Przedsprzedaż biletów w kasie teatru 
codziennie od godz. 10—13-Łcj i od 16—18-tej. Ceny miejsc 
od 30 zł.

KOMUNIKATY
Cech Szewców i Cholewkarzy w Poznaniu, stosownie do 

uchwały zobowiązuje wszystkie czynne pracownie do wyko­
nania łącznie 3.360 par obuwia po cenach sztywnych dla 
pracowników zrzeszonych w O. K. Z. Z., względnie ich ro­
dzin.. Każda pracownia wykona no 3 nary. Większe praco­
wnie proporcjonalnie więcej. Materiał wierzchni i spodni 
będzie dostarczony. Należność za towar wpłaca mistrz w 
biurze Cechu i to na 3 pary łącznie. Dozwolone jest przyjąć 
więcej par do wykonania. Bliższych informacji udziela 
biuro ul. 2?-go Grudnia 11. Zarząd.

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych podaje do windo- 
ości, że z dniem 20 bm. rozpocznie się kolejny, dwumie­

sięczny kurs kroju dla młodzieży w wieku od 16—25 lat.
Zapisy przyjmuje i bliższych informacji udziela Zarząd 

Miejski Z. W. M., Al. Armii Czerwonej 1, ‘III p„ codrśen- 
godzlnach od 9—13 i od 16—18. Opłata mnesięozna 
50 zł.

e Zebranie członków Towarzystwa Miłośników m.
Poznania odbędzie się dnia 29 maja. 1946, o godz. 18-tej w 
ali Biblioteki Miejskiej, ul. św. "Marcin 35.
Związek Walki Młodych organizuje chór młodzieżowy mie­

szany. Wszystkich młodych śpiewaków przyjmuje’ Związek 
Walki Młodych, Zarząd Miejski w Poznaniu, przy Al. Armsi 
Czerwonej 1<.

Zarząd Tow. Przyjaciół Żołnierza, Oddział Poznań, za­
wiadamia, że projektowany podwieczorek dla dzieci po po­
ległych i zaginionych, które zostały obdarowane paczkami 
świątecznymi, odbędzie się dnia 16 bra., o godz. 15-tej w 
Tow. Przyjaciół Żołnierza, ul. Grottgera 2.

Związek Zawodowy Robotników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów w Pol­
sce — Okręg na Województwo Poznańskie, podaje do wia­
domości wszystkim firmom budowlanym i pokrewnych za­
wodów na terenie województwa poznańskiego, iż na pod­
stawie podwyżki płac dla pracowników, którzy nie otrzy­
mali I kat. kart żywnościowych na miesiąc maj, należy za­
stosować tymczasowo 30% podwyżkę dc płac godzinowych 
do czasu ustalenia stawek płac przez Komisję Mieszaną.

W niedzielę, dnia 19. bra., o godz. 10-tej odbędzie się 
Zjazd Prezesów Powiatowych i Kół Stronnictw Pracy tere-

>u województwa poznańskiego.
Zjazd odbędzie się w auli Akademii Handlowej w Forna­

lu,, przy ui. Wały Zygmunta 2—3. Zarząd Wojewódzki Str.
Pracy prosi o obowiązkowe przybycie prezesów.

Zebrania Kupców Rynkowych Sekcji Spożywczej odbędzie 
się dzisiaj o godz. 15-tei w lokalu przy ul. Grobli 25.

Uzupełnienie. W związku z artykulikiem z numeru 131 na­
szego pisma p. t. „Nowe dokumenty zbrodni niemieckich* 
uzupełniamy, że ekshumację zwłok przeprowadzał dr La­
guna z ramienia Okr. Kom. Badań Zbrodni Niemieckich w 
Poznaniu. t

Tymczasowy Zarząd Poznańskiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego komunikuje, że dnia 19. 5. 46 r.. o godz. 10-tey 
rano odbędzie się Walne Zebranie Poznańskiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego w Poznaniu, przy ul. Kolejowej 4a, 
sala stołówki nr 1. Uprasza się o wydelegowanie przedsta­
wicieli wszystkich Sekcji Kolarskich znajdujących się na 
terenie województwa poznańskiego. Na zebranie powyższo 
zapraszamy wszystkich byłych działaczy P. O. Z. Kol., sym. 
patyków i miłośników sportu kolarskiego.

Klub Sportowy H. C. P., Sekcja Pływacka podaje wszyst­
kim członkom do wiadomości, że treningi w krytym base­
nie odbywają się pod kierownictwem kapitana sportowego 
kol. W. Sikory, w poniedziałki i czwartki. Zbsórka kol. kol. 
o godz. 19.30 przed pływalnią. Wstęp na pływalnię bez- 
płatay.

Zarząd Klubu H. Cegielski komunikuje, że sekretariat ge­
neralny Klubu Sportowego znajduje się w głównym gmachu 
dyrekcji przy ul. DaiszyAskiego 136, pokój nr 22. Referent 
sportowy urzęduje codziennie w dniach od poniedziałku do 
piątku w czasie od 14—17-tej, oraz w sobotę od 12—14-tej.

II Drużyna Harcerzy im. Kazimierza Wielkiego zaprasza 
wszystkich byłych harcerzy, sympatyków oraz roduaioów har­
cerzy na zebranie organizacyjne, ocleni założenia koła Przy, 
jaciół Harcerzy. Zebranie odbędzie. się dnia 17 . 5. 1946 r.< 
o godz. 19.30 w szkole powszechnej na Sródce. ,

Kto może udzielić informacji o losie: Ćwiklińskiego Cze­
sława, ur. 1920 r., z Łęcaycy który przebywał w obozie w 
Gno«e-Rosein/Striegau, blok 17, n.r więźnia 1574; Białek Józefa, 
ur. 1921, z Mniszek, pow. Międzychód, któiy w 1939 r. jako 
„Junak” został w Równem zabrany do niewoli, w 1942 r. 
pisał przez Genewę; Ławniczaka Marcina, ur. 1895, z Po­
znania, zabranego w grudniu 1944 r. do Żabikowa; Franków, 
sknej Konstancji, ur. 1697 r., z Górki, p. Stęszew, która od 
marca 1944 r. przebywała w więzieniu we Wronkach; por. 
Machcłńskiego To<ma»a& z Poznania, który przebywał w obo­
zie w Kozielsku.

Informacje do PCK Poznań. Asnyka 5.

Zebania w dniu 16 maja
Zw. Chórów Kościelnych — zebranie delegatów — godz. 

16.30 w sali kościoła św. Krzyża, ul. Grobla 1.
Cech Tapicerów i Dekoratorów — godz. 17-ta w lokalu 

ob. Sternal, ul. M. 'Focba 82.
Chór Kościelny par. Bożego Ciała — godz. 19-ta w salce 

parafj. ul. Łąkowa.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
13 maja 1946 rokn

Zawarli śluby: Leon Kopa — Marta Aleksandra Piętru- 
szyńska; Zbisław Jarogniew Jabłoński — Helena Kycler; Jan 
Woityniak — Felicja Semmler; Witold Antoni Wojtuś — 
Stefania Matusiak; Leon Frąckowiak — Krystyna Zofia Dome- 
radzka..

Urodzenia: Stanisław Korzyniewski; Mojżesz Rener; Wie­
sław Szlapa-; Andrzej Pawlikowski.; Iwona Krajewska; Janusz 
Jahns; Henryk Kaczmarek; Hanka Koch; Krzysztof Wiem- 
skowski; Włodzimierz Klemcz-ak; Henryk Chojnacki; Roman 
Janasik; Wanda Barczyńska; Leszek Schneider; Lidia Krze- 
mieniewska; Longina Górniak; Marian Kozak; Aleksandra 
Lisiecka; Ireneusz Stankowski; Marek Wronkowski; Tadeusz 
Pradss; Bogumił Gąsiorek; Anna Cichańska; Wanda Pawlak; 
Jerzy Tomaszewski; Andrzej Grvgier; Danuta Kasztełan; Lidia 
Murkowska; Iwona Urbaniak; Maria Kubiak; Marek Swier- 
czyński; J-an Frąckowiak; Ryszard Bachmann; Anna de Me-zerj 
Krzysztof Staśkiewic®; Zdzisław Sygit; Alicja Zalewska: Wła­
dysław Stróżyński; Andrzej Sowiński; Stanisław Thiel; Wanda 
Łukaszewska.

Zanotowano zgony: Hanna. Jadwiga Buszka, 5 fot; .Jm 
Fryśko, 1V» roku; Zofia Dembińska, 3 miesiące; Włodzimierz, 
Henryk Miękwicz, 4 miesiące; Adam, Kryspin Krzymień, 
7 miesięcy; Gizel* Piasecka z d. Szelióska, 68 lat; Ludomiła 
Żych-ska z d. Grz.egorzews-ka 36 lat; Zbigniew Rusz czy ński, 
technik budowlany, 29 lat; Maria Tarnowska z d Brzezi®*., 
58 lat; Klemena Geialer, pom. gastronomiczny, 59 lat; Manie 
Muszyńska, bez zawodu 80 lat; Anna Sobczak, bez zawodu, 
33 lata; Gertruda Tułecka, siostra zakonna, 52 lata; Pelagia 
Witkowska z d. Marciniak. 76 lat; Ignacy Śliwiński, kowal, 
66-lat; Stanisław Warciarek, robotnik, 51 lat; Ignacy Kukla, 
ksiądz, 58 lat; Agnieszka Sońnck z d. Malak 56 lat; Pefogfo 
Mdkietyńska z d. Wyrzykowska, 76 lat: Wawrzyn Walkiewicz, 
kier sekcji transport., 33 fotar, Antoni Garczyński, asystent 
kolejowy, 36 fot.

Dzisiaj o godz. 18-tej w sali Teatru dla Mło­
dzieży, ul. św. Marcina 8, odczyt prof. M. 
Scheffsa p. t. „Ideologia ruchu spółdzielczego*1
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Dnia 13 maja 1946 r. zmarł po krótkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św,, mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy i najlepszy ojciec 
teść i dziadek, śp.

Feliks Stobiecki
kupiec z Ostrowa Wlkp.

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w Ostrowie w piątek, 17 bm„ o godz. 11-tej 

z kaplicy cmentarnej, poprzedzony mszą św. o godz. 9-tej w kościele 
parafialnym.

W nieutulonym smutku pogrążeni
, żona, dzieci i rodzina

Ostrów Wlkp., Poznań.
15872

Zofii Herniczkowej
członkini Przewodnictwa Dzielnicy Wielkopolskiej Zw. Tow. 
Gimnast. „Sokół" w Polsce, wieloletniej wiceprzewodniczącej 
i sekretarce Wydziału Sokolic, prezesce Sokolic gniazda 

żeńskiego Poznań-Sródmieście,
poległej w czasie nalotów niemieckich w Warszawie w roku 
1939, zamiast kwiatów na Jej daleki grób, wspomnienie niniejsze 
poświęcamy.

Leżysz w zimnej mogile, droga Prezesko, zdała od nas. Nie 
pochyliły się nad Tobą nasze sztandary, jednak wiązanka serc 
naszych zdobić będzie trwałą pamięć o Tobie.

Druhny i Druhowie
Msza św. za duszę drogiej nam Zmarłej odprawiona zostanie 
niedzielę, dnia 19 bm., o godz. 9-tej w kościele św. Marcina, 

• Fredry. lj65,

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

okazyjnie poleca
MAGAZYN MEBLI

St. Janiak

Maszyny do pisana*. kęzeoia.
powielacze, artykahr biuro a * 
kupvjemr Kocnaoowicz Swa, 
plac Wolności 13 (obok 3-*« 
Maja). i 1851

Korek ,,Ag©*ł, taśmę. «yd?a,
I szpślory. ka-uczuk ' przędzę 
kupuje każda ilość Sklep 
Szewski. Śniadeckich 1, róg 

I Focha. 12164

W dniu 18 maja br., o godz. 9-tej odbędzie się w.kolegiacie 
szamotulskiej uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę śp.

ks. Bolesława Kaźmierskiego
długoletniego prepozyta tejże kolegiaty. Dziekana Szamotul­
skiego, Radcy Duchownego, Kanonika honorowego Kolegiaty 
Wiślickiej, naszego najukochańszego brata, stryja, wuja, 
szwagra i dziadka.

W imieniu stroskanej rodziny
Władysław Kaźmierski

(Ze względów liturgicznych nabożeństwo żałobne nie mogło 
się odbyć w samą rocznicę śmierci, dnia 18 kwietnia br.).

15823

_ Dnia 12 mapa 1946 r. zasnęła w Bo$u, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza. matka-, śp.

t Grześkowiaków

w 45 roku ży cia,
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., o godz 

10,30 z kaplicy na cmeniarau jeżyckim.
W smutku pogrążetrai

córka, synowie i rodzina
Poznań, Sieraków 
Osobnych aawiadomień

KUPUJĘ

wysyła sra.

złota tiiźntenę, brylanty, srtbro i platery
F-a Witold Stajewski

14235 Poznań, ulica Półwiejska 9 b

. a&P A N I 
4&PANA

DZIECKA
jio&ea

WYTWÓRNIA BIELIZNY 
STARY RYNEK 76

KREM

N aj sku tecznie jszy

przeciwko piegom

Lab. L, Koseska, Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51

Dnia 13 maja 1946 zasnął w Panu, opatrzony Sakramentami 
św., po długich, ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
najukochańszy brat, szwagier, stryj, wuj, śp.Mieczysław Kuchta
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., o godz. 10.45 
z kaplicy Bożego Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, teściowa, brat i rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Bielskie
materiały-podszewki

kupuje
W. TROJANOWSKI
Poznań, Św. Marcin 18 

12282

„Aria" — artykuły biurowe. 
Przybory szkolne Poznań, wl. 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości wszel­
kie ant. biurowe, szkolne pa­
pier, stalówka, ołówki, wie­
czne pióra, przybory techni­
czne — kreślarskie itp. 15465

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Poznania podaije do publicznej wiadomości-, że następujące osoby, wpdis-ame przez okupanta do II, III lub 

IV gsrupy naemreckńej itwty narodowej wizgi. do jednie j z g-rup uprzywilejowanych, złożyły wnioski o rehabilitacją:

SZLIFIERNIA — MATOWWA SZKŁA 
WYTWÓRNIA LUSTER

JAN GARCZYŃSKI
Poznań, ul. Kramarska 25 a
wykonuje fachowo i po cenach przystępnych
Lustra — Szklą meblowe 
Szkła matowe — Odnawianie luster

15654 różnych wymiarów 1 fasonów.

Kupujemy
tłuszcze stałe do wyrobu mydła, stearynę, 
lanolinę wazelinę, olej parafinowy i wazeli- 
nowy, bezwonny, olejek miętowy, mentol, 
olejki i pachnidła do wyrobu perfum i mydeł 

toaletowych.
«I. i S. Slempniewicz 

15181 Poznań, Manz. Focha 34

Ifemę i nazwisk©

U Jenzy Janaszewski 

2. Henryk Radke

3 A n-ne Gertruda Cebulowa z d, Mawhm

4. Łiłóa Mich-alska z d. Ne^sjer

5. Mania Nej-ssec 

6 Iren-a Nejs-ser

7. Jam Jenwszezak

8. Adelajda Zofii®. Janus-zezak z d. Bo-tta

i. Tok łowiec

11. Jenzy Chełmiński

Seweryna Chełmińska z d Kaczmarków ska

13. MaksymaSiain Bajerleio

Miejsce zamieszka- Miejsce zamieszka- 
••• chwili otrzy- nia w dniu 1. 1. 1945

mania wyka

8. 4. 1.925 Poamań Wrocławski 
13, m. 6

13. 12. 1914 Poznań, Kwiatowa 14/7 tamże

2. W.

1691 Po®nań, Wi-enzbięcńce 
37e, m. 5

1916 Poznań, Skarbowa 17, Poznań, Skarbów,

Poznań, al. Marcin- W niewoli we 
ko wsik i ego 2 3, m. 19 Frr no jó

W Holandii w woj­
sk u ni emće-ck i m

30. 6. 1916 Poznań, 
m. 2

2&. 12. 1020 Po«nań, 
m. 2

7. 1. 1903 Bvdgosa

17
Skarbowa 17, Poznań, Skarbowa 

17 m. 3
Skarbowa 17, Poznań, Skarbów’* 

17 m 3
a, Jagielloń- A lek sandrów’ Kuj.,

oka l'1'l pow. Nieszawa
26. 8. 1915 Ba dgoszicz, JagdeMoń- Aleksandrów Kuj.,

ska 111 po-w. Nieszawa
22 3. 1697 Poznań, Jasna 8 Poznań, Kopanina 82 tamże

11. 5. 1920 Poznań, Grochowe Łą Poznań Strzelecka Poizoań, Grochowe 
ki 3, m. 16 27, m. 3 Łąki 3. m. 1«

5. 5. 1695 Poznań, Ciechocińska 18 Poznań, Piekary 9, tamże 
m. 12

2-5. 10. 1698 Poznań, Ciechocińska 18Poznań, Piekary 9, tamże 
m. 12

15. 1. 1904 Poznań. Wrooiecka 18. Po-zin.au, Rybak! 19, tamżeDr Roman May
Chemiczne Fabryki Sp. Akc.

w Luboniu pow. Poznań
pod zarządem państwowym = Telefon 1946 1947

poszukują:

inżyniera-mechanika jako kierownika ruchu, technika budowlanego, 
wykwalifikowaną siłę do objęcia biura pracy i płacy, 

oraz młodszego księgowego,

—Zgłoszenia piśmienne pod adresem fabryki.

1 Krzesła ogrodowe składane
w cenie 180 zł za sztukę 
dostarcza w każdej ilości

16. Maria Pałkowsk-a

17. Maria Ema Muszyńska z d, Banmgart 

16. Maria Leon-tyna Nowicka z d. Seiłfert

19. Pela gia Fen gier » d. Olejniczak

20. Sailomea Stefaniak z d. Hartę?
21. Helena Pe< Wersowa z d. Lemańska

22. Antoni Obst

23. Maria Musiał z d. Chałupka

24. Zofia Klebba z d. Wygocka

25. Augusta Harłwig

26. Matylda Berta M-ajcbrzyckr. 7 J. Prdke

27. Jan Majch-rzyckś 

28 Wincenty Wiecheć

29. Teresa Wiecheć z d. Gabryelewicz 

30 Anna Szafrańska z d. Polska

31. Pelagia Kiimmel z d. Konieczna

32. Janina Tritt c d. Sip 

33 Jan Przybylski
i 34. Pełagaa Przybylska z d. -Ra uh u t 
. 35. Anna Schónrock z d. Bonia

36. Ewa Schweśnśtz

37. Bolesław Dorni®

36. Edyta Domin

39. Helena Domin z d. Kwaśniewska

40. Wiktoria Tischler z d. Dolata

41. Jadwiga Wi?amowska z d. Bonin
42. śp. Witold Przybora

43. Cyryl Pia«ek

44. Irena Pda«ek z d. Kluge

45. Józef Sikorski

13 . 8. 1875 Poznań, Ryhaki 10, m. 1 Poznań Rybak-i 21 a, tamże 
m. 3

27. 9. 1875 Poznań, Patr. Jacków- Poznań Winogrady tamże 
sknego 15 nr 95

3. 3. 1917 Poznań, Kalińskiego 15 Poznań, Wierzbię- tamże 
oice 35

3. 12. 1913 Poznań, Ostrówek 17/18. Poznań Kanałowa Obóz 1

27.

11. 1886 Bclechówko, Owińs-ka tamże
10. 1902 Rybnik, Mikołowska 47 Poznań-Wini ary, 

Obornicka 194
3. 1887 Poznań-Ju-nikowo, tamże

Strzeliriska 3
1877 Poznań, M. Focha 41, Poznań, M. Focha

, 20 41, 34
18. tl. 1908 Poznań, Gwiaździsta 17, Malta pod Pozna-

23. 12, 1899 Poznań, Dąbrowskiego Poznań, Skarbowa Poznań 
18. m. 2 11, ni. 4 wa 8

14, 3. 1878 Poznań, św, Czesława Poznań św. Czesła- tamże 
Ilu, m. 9 wa lila, m. 7

2. 12. 1675 Poznań, św. Czesława Poznań, św, Czesła- tamże 
l«la, m. 9 wa lla, m. 7

8. 5. 1899 Poznań. Grani-ozna 4, Poznań, Grochowe tamże 
m. 15 Łąk: 6. m. 16

25. 9. 1901 Poznań, Graniczna 4, Poznań, Grochowe tamże 
ra. 15 Łąki 6. m. 16

1907 Poznań, Walki Młodych Poznań, Skośna 16 tamże

Pożnań, Slrzeleckai 
nr 14

Poznań, Pamiątko-

d. Koenig

LEON KONIECZNY
POZNAŃ, 27 GRUDNIA S

TEL. 39-71

47. Teofil? Decker!

48. Bibienna Deckert : d. Wojciechów

Taesler

Wzywa s?ę wszystkie osoby, które 
aby o tym doniosły na ty-chm :ias l. S .d

Poonnań, dnia 30 kwietnia 1946 r.

62,
5. 2. 1913 Poznań, Stroma 2,

22. 3. 1923 Luboń, Stalina 7

30. 5. 1884 Poznań, Gromacka 9 
14. 12, 1885 Poznań, Gromacka 9 
3. 7. 1909 Poznań Mickiewicza

27. 11. 1919 Póz®”’ 6 
71

3. 8. 1924 P izm 

1. 2. 1911 P„zń 

30. 4. 1687 P r.p 
4 12. 1902 Po^n

m. 14
.12 Poznań, Woźna 16, tamże 

m. 10
Poznań, D. Wilda Luboń. Stalina 7

Po-z-ńań
tamże

Focha Poznań

Dąbrowskiego Poznań, Przecznica 7 tamż 
. 7a
Graniczna 5

Graniczna 5,

Graniczna 5,

pl. Wolności 
13

Poznań. Wały Ja- tamże
giclły 14/27

Poznań, Wały Ja- tamże 
giełły 14'?7 

Poznań, Wały Ja 
giełły 14/27 

tamże

1906 Poznań-Podłołany, Cie­
chocińska 34, m. 2

1908 Po-znań-Podolany, Cie­
chocińska 34, m. 2

1882 Po mań-Ławica Ta. 
trzańska 30

17 8. 1888 Poznań-Ławica
trzeńska 30

29. 10. 1929 Ławica*Wieś, Bocj 
ska 9

27. 11. 1898 Ławica-Wieś, Boo: 
ska 9

22. 8. 1920 Poznań Polna 27, 
6. 12. 1899 Poznań, Polna 27,

Ta.

sj dzłałalmośś 
Poorane-u, t
5-199

tamże
Poznań Dąbrow­

skiego 309
Poznań - Pode’ any,
Kartuska 10

P o znań- P odo’ any,

aców względ-e1 
a, pokój 24.

tamże

Narodu Polskiego.

Sąd GrodzlcL
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l WIELKI KONKURS Z NAGRODAMI 1
NA NAJLEPSZE HASŁO DLA 1WON1CK1EJ SOLI JODOWO-BROMOWEJ

PaiWtwoRey Zakład Zdnojowy w Iwoniczu Hoplo^acja Źródeł Miner ałnvch Kmków. Wifłna 3, norm* uje 
konkurs n* najlepsze hasto dla Iwomck^e, Soia Jodowo-Bromowej. Konkurs otwarty je^t dla wszystkich.

konkursowe potęga na wystukaniu te*. sloganu, tj. krótkiego nabytej 8 słów Uczącego hasła, 
która by w zwiąałe, rórnne oraz w eposob jędrny, dobitny i popularny podkreślało wwsołne łeczcecze zaletv 

Iw<y?^.eł\ Y **** tym uwzględnić należy o de możności motywy takie jak: skuteczność 
działanoa Soh Iwotnck-.e, łatwość leczenia przy stosowania Soli w kąpeeii domowej itp. Im hasło będzie
krótsze, tym lepsze (wzory: ..cukier krzepi . Radon sam pierze" itp 1

. J , WARUNKI KONKURSU:
1. Odpowreóa nadsyłać należy w zamniętej kopercie bez ocdania nazwwka autora. Draga zamkn-eta

koperta zawierać mu* wnaę nazwisko oraz adres autora. Obie koperty włożone musza być do trzeciei. wv- 
/azrwe eaad^owa-ne): Pań.twowy Zakład Zdrojowy, w Iwonicza, Eksploatacja Źródeł Mineralnych"' Kraków. 
Wulaa 3. Odpowiedz* nadesłane w inne, formie lob nieopłacone, nie będą rapowane, Odpowiedzi modą 
byc rowneez a,etc w szatę graficzna. H

2. Ostatni dzień nedsyłenóa odpowiedzi konkursowych opływa dnia 31 maja 1946 r.
3. Za najlepsze odpowiedz* wyznacza się trzy nagrody:

I-sza złotych 5.000.—
•rai premia w postaci 10-dniowego bezpłatnego pobvtu w Iwonlczu-Zdroju 

z pełnym utrzymaniem i zabiegami leczniczymi.

Il-ga złotych 3.000.— III-cia złotych 1.500.-
N«£“, “1*"^ pocjeszenia po jednym stoiku Soli Iworackitj .Jodo-Bromowej

w K;.^J°^^XLS^<ia7S'-^PTl!lSlŁ"’ŚŁeS ,Pi Z£ Z' Eksploatacja Zródsł MSneralmch
w Kra-cowic pnodylaoncieta Związku Uzdrów,«k Połtkrch, przedstawiciela Pokskerj Agent* Praso-wei PAP 
w Krakowie oraz za-proszooych rzecznoznawców. b

S S*1 Kookurwwy ma prawo, o ileby nadesłane odpowiedzi nie słały n, odpowiednim poziomie po- 
daieJsc wyznaczone nagrody między większą iłosc uczestników konkursu P

S. Nognodzooe odpotmedzi slaj, si. w+asooócó, P. Z. Z. w Iwoniczu. Eksptoaiacj, Zrtdrf Mkwrataych 
MtoSdST ’ * "*Srcdzooyt:li odpowreda aK mogą mieć więcej radnych pretensji z tytułu praw

MwidSS P°d“y b’dZ“ d” w4ad0TO,Sc4 publicznej w pzasde. Laureaci konkursu zostaną osobno

P. Z. Z. Iwonicz, Eksploatacja Źródeł Mineralnych 
w Krakowie, ulica Wiślna 3

§ 5-121

projekły i budowa młynów 
Turbiny wodne syst. Francis‘a 
wykonuje i dostarcza firma

Zakłady Przemysłowe 
ST. WEIGT, Sp. Akc. Łódź

Reprezentacja:
POZNAŃ, ul. Chełmońskiego 4 tel.67-08

Okazja
20 koni stale na sprzedaż 

oraz bydło hodowlane

1291 Rzeżnyth i Booiwlanyri
Telef. 169 ŚREM Rynek

14871MAGAZYNIER
do prowadzenia magazynu technicznego 
i kartoteki, tylko siła fachowa, natych­
miast potrzebny.

Pisemne zgłoszenia z odpisami świa­
dectw kierować:

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
Poznań, Plac Wolności 16. 5-130

^XXXXXXXXXXXXXXXX«XXXXXXXXXXX>^
KWIECIEM 1946 X

NAKŁADEM SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ Q
„CZYTELNIK*1 8
ukazały się następujące nowości: X

As-scrod ebr-aj N. — Początki klasy robotniczej. X
Problem rąk roboczych w przemyśle pol­
skim ©póki stanisławowskiej ....

Bro-mirsk* A. — Szkoła na harmonię (akor­
deon), Nuty ... .............................

Broniewska J. — Szlakiem I-szej Armii. Zbiór 
reportaży..........................................................

Cbałasiń-siki J. Społeczna geneologi* inteli­
gencji polskiej...................................................

Chrzanowski J. — Joachim Lelewel. Człowiek 
i pisarz. Wstęp St. Pigonia ....

Dąbrowska M. — Ludzie stamtąd. Cykl opo­
wieści. Wyd. 3...................................................

Leśnoderski B. — Konstytucja 3-go Maja jako 
dokument oświecenia . ....

Olcha. A. — Nowa N aro nawa. Opowieść o chłop­
skim czynie na Ziemiach Zachodnich ,

Ostrów s-ki A. — Hugo Kołłątaj, ojciec demo­
kracji polskiej..................................................

Pająk J. — Pasza w gospodarstwie. Biblio­
teka rolnicza ,, Czytelnik a" . . . 7D— ,

Szołochow M. — Cichy Dom. Wyd. 2. Część I 100,— ’
< Szołochow M. — Cichy Dom. Wyd. 2. Część II 120,—
■( Zaliwski S. — Krzewy owocowe. Biblioteka
< Samopomocy Chłopskiej nr 2 '. . . . 26,— .
< Żeromski S. — Przedwiośnie............................. 200,—
< Do nabycia we wszystkich księgarniach
< 15391 .c^>x>c>o<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx.

200,— X
X

250,— x 

80,— X 
60,— X 

140,— X 

120,— x 

35,— X 
80,— X 

35,— X

Ogłoszenie.
Maria Pawłowska samies-nka-łla w Kórniku, powiat Śrem, 

wystąpiła z wnioskiem o •twderdizcnie zgonu męża jej Jana 
Pawłowskiego, nr. 2 czerwca 1909 r. w Lubondeczku, powiat 
Środa, syna Jana i Antoniny z d. Hachulska, ostatnio ma­
jącego stałe miejsce zamieszkania w Kórniku, powiat Śrem, 
który w maju 1940 r. został przez niemiecką policję areszto. 
wamy i osadzony w więzieniu w Poznaniu, przy ni. Młyń­
skiej, gdizic dnia 18 października 1940 miał zostać straconym.

Wizywa się zaginionego, aby w przeciągu 3 miesięcy od 
daty ogłosizenia zgłosił się w Sądzie Grodzk.im w Śremie, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie stwierdzona jego śmierć.

Równocześnie wzywa się wszystkie osoby, które mogą 
•dzielić wiadomości o zaginionym, aby w terminie powyż- 
mzym doniosły Sądowi Grodzkiemu w Śremie.

Śrem, dnia 2 maja 1946 z.
5-156 * Sąd Grodzki

Krakowski Fabryki 
KORKÓW
Kraków, Hłsudskiego 22 

tel. 566-61 
sprzedają i kupuje korki 
wszystkich wielkości 5-37

Praktyka
dentystyczna
Pierwszorzędna, bez kon­
kurencji pod Poznaniem 
z powodu wyjazdu do 
oddania za zwrotem ko­

sztów remontu. 
Zgłoszenia Księgarnia ir)

Czytelnik, Armii Czer-^ 
wonej 1, nr. 137.

1 pokój kuchnię lub 2 pokoje, 
dopłatą. Szwajcarska 27. m 
5. 1)5661

Zamienię 2 pokoje kuchnią 
łaźnią Sołacz, ma 2—3. Solac­
ka 61, m 2. 15616

Pieniądz

100.000 posiadam, pros: 
propozycje ewentualnie 
wspólnik. Oferty: ..Glos 1 
kopolski” nr 15675.

Poszukiwania
Hersz Rubin, Ostrów Mazo­
wiecka obecnie Wrocław, 
Kniazie wróża 26/7, poszukuje 
żony Lonti z córką. 5-150

Ktoby wied-róał, gdzie zn-ajdu. 
ją się Janina, Edward, Ma­
rian « Hilary Beznowscy z« 
Lwowa, zechoe łaskawie u- 
wiadomić Franciszkę Bezno- 
wsiką, Boża Góra, pcnv. Wał­
brzych, ul. Piaskowskiego 33.

1*5600

Zguby

Unieważniam skradzione do­
kumenty i dowód osobisty na 
nazwisko Floren tyna Groma- 
dzińska, Po-znań, Daszyńskie, 
go 44 m. 5, zwrot wynagrodzę.

1*5639

Unieważniam skradzio-ną legi­
tymację urzędniczą Zarządu 
Miejskiego nr 462. Cecylia 
Szukała, zam. Dąbrowskiego 
24. 15636

Unieważniam zaginioną legi­
tymację oficerską nr 3704, se­
ria 0001 na nazwisko Riola- 
Ro-gawsktt Tadeusz ». Karola.

15633

Różne

Siatki paskonowe, eta wdam, 
naprawiam paskany. Kubicki, 
Jundkowo, ul. Krośnieńska la.

15649

Ubrania, płaszcze kostiumy, 
wykonuje pierwszorzędnie — 
firma St. Przybylski, Marsz. 
Focha 86, dawniej Wodna 2.

15646

Pijaństwa, jak odzwyczaić. 
Środek nieaawodny. Oferty 
znaczek , Głos Wielkopolski' ’

16722.

Biurko w dobrym 
słanie oraz 

•zafę biurową 
kupimy

Spółdzielnia 
Wydaw.,, Czytelnik" 
Wyspiańskiego 19

Ogłoszenie
nieograniczonego przetargu ofertowego.

Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego w Szcze­
cinie ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na mżej po- 
dane roboty mostowe:

1. Podniesienie mostu Poniatowskiego *r Szczecinie:
2. osunięcie z koryta rzeki Mostu Dworcowego w Szczecinie.
Potrzebne do przetargu podkładki ofertowe są do pobrania

w biurze W.dziełu Komunikacyjnego w Szczecinie.
Przetarg odbędzie się dni* 27 maja 1946 r. o godz. 10-tej 

w b:-urze Wydziału Komunikacyjnego w Szczecinie. Do tego 
terminu należy składać w Wydziale Konnntikacyjnym oferty 
w zalakowanych kopertach.

Jako wadiom składane mają być tylko obligacje Premiowej 
Podyczki Odbudowy Kraju 1946 r w wysokości 1,5*/. do 
5 000 000.- zł i !•/. ponad 5000 000,— zł.

Ponadto do oferty należy dołączyć zaśw-ndczemśe o wyeo- 
ko*ci wadiom obligacji tej pożyczki przez fermę.

Wydział Komimkacyjny zastrzega sobie prawo odbioru 
oferty, zmniejszenia robót lub unieważnienia przetargu.

5-108

Ogłoszenie
Starostwo Powiatowe Jarocińskie — Powiatowy Zarząd 

Drogowy w Jarocinie wydzierżawi w drodze publicznego 
przebarga najwięcej dającemu ze gotówkę owoc z alei owo­
cowych, sto.ących przy drogach powiatu jarocińskiego.

Przetarg odbęAzńe się w dniach od 20—22 maja br. Bliższe 
informacje co do czasu miejsca publicznego przetargu i ro­
dzaju alei uzyskać możne w biurze Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Jarocinie przy id. 3 maja 11 pokój nr 4.

warunki dzierżawy podane będą przed rozpoczęciem prze­
targu.

Jarocin, dnia 2 maja 1946 r.
Nr DA. VI/7 — 2 — 46.
_ Starosta Powiatowy
5~la» (—) Kiozmar-k

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Wolsatynśe podaje do publicznej wiadomośd, że następujące osoby, 

wpisane na niemiecką listę narodową, zgłosiły wnioski o reh-abilitocję:

Nazwisko i iimię Data urodzenia Obecnie żarnieszk ały

Ogłoszenie
Powiatowy Zarząd Dro<«wv w podaje dc wiado­

mości. te w dcxu 28 maja 1946 roku o gcczuwe 10 rano jr 
biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Koo-cie odbędzie 
się pwblrózc* kcytacj* za owoce drzew przydrożnych 
rtkóch (bóg bitych w poweese

Bliższych informacji odzaeia eekretar1*! bier* począwiey 
od dci* 23 bieżącego miesiąc*. 5-126

Ogłoszenie
Sąd Grodzic w Lesznie podaje do wiadomości że odnośnie 

niżej podanych osób, wpisanych do niemieckiej bsty narodo. 
wej wszczęte aostało posterowanie rebab-.btacyjoe:

1. R. 455/45 — Feliks Wąsowicz, or. dnia 2. 11. 1889 r., 
zamieszkały w Lesznie, ul. Dąbrowskiego nr 7.

2. R. 123/45 — Gertruda Rułińsk* z d. Seifert, sr. dnia 
17. 6. 1904 r., zamieszkała w Lesznie, ul. Stalin* nr 4,

3. R. 282,45 — Anna Walter, ur. dnia 7. 10. 1880 r.f zanr.e- 
szkwta w Lesznie ul. Król. Jadwigi nr 20,

4y R. 614/45 — Maria Strzełewicz z d. Hoffmann, zamieszkała 
w Lesznie, uł. Król. Jadwigi nr 24.

5. R. 10146 — Józef Strzełcwicz, mistrz ślusarski, ur. dnśa 
7. 2. 1892 r., zamieszkały w Lesznie, ul. Król. Jadwigi

7. R. 989/45 — Stanisława Dudek z d. Hr-ffmann. ur. diń* 
16. 9, 1898 r., zamieszkał* w Lesznie, ul. Wałów* nr L,

8. R. 1374/45 — Leon Owsióski, ur. dnaa 4. 4. 1900 r. za­
mieszkały w Święciechowie, obecnie w Lesznie, Nowy 
Rynek nr 5,

9. R. 1077/45 — Antoni Scheifce, ur. dnia 2. 1. 1906 r., za­
mieszkały w Lesznie ul. Słowiańska nr 52,

10. R. 584/45 — Mań* Bocwvia,k, ur dni* 21h 11. 1897 r., za­
mieszkała w Lesznie ul. Leszczyńskich,

11- R. 883/45 — Maria Odrobiask* z d. Kosowicz, ur. dnća 
26. 1. 1912 r., zaimies®k,a}* w Lesznie, ud. Wachowska' 
nr 10,

12. R. 1087/45 — Teres* Senftlebeffl z d. Nrbsche, ur. dni* 
1. 10. 1912 r. zamieszkał* w Sierpowśe, p>ow. Kościan, 
uprzednio w Lesznie ul. Dąbrowskiego nr 11 ,

13. R. 33/46 — Framcisrek Senfticbeffl ur. dnia 7. 2. 1910 r., 
zamieszkały w Sóerpowic, pow. Kościan, uprzednio w

R. 1025/45 — Fnamoiiszek Ptak, ur. dnia 14. 6. 1911 
zamieszkały w Lesznie, ul. Bod. Chrobrego nr 30,
” 1026/45 — Jadwig* Ptak z d. Kunert, ur. dnóa 10.

1. Kręć Standsła-wa z d. Borowski
2. Gertrig Anna
3. Rabski Zygmunt
4. Rabski Bolesław
5. Wyrwą Stanisława z d. Hertmanowiska
6. Patalas Agnieszka
7. Lorenz Roman
8. Hundert Cecylia z d. Lfoiewócz
9. Wyrw* Marianna z d. Buśko

10. Wyrwa Jan
11. Świind«ns*ka Maria z d. Schmidt
12. Lorenz Maróa z d. Rękoś
13. Hundert Stanisław
14. R-zyski J an
15. Rżyska Anna
16. Reissler Jan
17. Cichorzewska Maria z d. Raczkowska
18. Cdcborzew-s-ka Zofia
19. Rogoiziński Stanisław
20. Rogozińska Barbara z d. Eichler
21. Mikołajczak Paulina z d. Skrzypczak
22. Mikołajczak Marta
23. Tedchert Maria
24. Teicherł Maria z d. Rżysk*
25. Tedchert Magdalena
26. Tedchert Andrzej
27. Rizyski Andrzej
38. Ryska Manta z d. Marcinowska
29. Rzyiska Marta
30. Damska Anastazja z d. Sturmer
31. Rżyska Stehan
32. Michnikowska Joanna z d. Reisner 

-33. BwchwaJd -Heł-ena z d. Bulko
34. Buchwald Gertruda
35. Rżyska Łucja z d. Dakowska
36. Grajek.Marta z d. Antkowiak
37. Buchwald Jan
38. Stachowiak Mairta z d. Wyrwa
39. Rósłer Maria z d. Skorupki sk a
40. Ratajczak Emilia
41. Ratajcziak Gertruda z d. Drożdżyńska
42. Ratajczak Antonii
43. Drożdżyński Ryszard
44. Drożdżyńsk* Marta z d. Szwajkowska
45. Skrzypczak Jadwiga
46. Skrzypczak Anna
47. Mehr Rufin
48. Jackowiak Elżbieta
49. Nickel Jan
50. Adamczewska Anna z d. Mich ale wicz
51. Rękoś Klara z d. Rajraann
52. Wieczorek Agnieszka z d. Rychtcr
53. Pa uch Franciszka z d. Ławniczak
54. Grąs Jadwiga z d. Nowak
55. Adamcsrewskii Alfons
56. Adamczewska Maria z d. Patalas
57. Nowaczyk Alojzy
58. Błaszczyk Józef
59. Błaszczyk Klemens
60. Panowicz Kazimierz
61. Panowi e z Ann* x d. Piikosz
62. Panowicz Henryk
63. Adamczewski Ksawery
64. Rękoś Alojzy
65. Rudiger Gertrud.* z d. Nowaczyk
66. Nowaczyk Elżbieta
67. Nowaczyk Sabina
68. Nowaczyk Adela
69. Nowaczyk Agnieszka z d. Teichert
70. Nowaczyk Jan
71. Micha-Iewicz Jadwig*
72. Schmidt Stanisław
73. Marcinowski Brunon
74. Dworzańska Marta z d. Kowalską
75. Dworziański Brunon
76. Dckiert 3tani'sław
77. Dekiert Władysława
78. Flieger Jadwiga
79. Ceglarek Łucja
80. Herkt Józef
81. Wittke Ha Anna
82. Wittke Elżbieta
83. Wittke Ryszard
84. Withke Maria z d. Heikt
85. Michałowicz Pelagii* z d.
86. Michalewicz Paweł
87. Mrichalewicz Anna
88. Michalewicz Gertrud*
89. Bohne Paweł
90. Brzozowska Maria
91. Brzozowska Eleonora
92. Brzozowska Marta z
93. Brzozowski Wacław 
W. Barwmy, Salw™ , J. Sltorapińska
95. Tomiak Anna z d. Napierała
96. Tomiak Józef
97. Żybura Józef
98. Weóss Benon
99. Klernke Wa-lenty

100. Klemke Franciszka z d. Tal
101. Herkt Helen*
!J?’ Weronaika z d. Sammłer
103. Schmidt Pedagi*
104. Werner Feliks
105. Sobiech Zenon *
106. Rżyska Jadwiga
107. Piechocka Helena z d. Dominiak
108. Ramota Anna
109. Ramota Wiktoria
1*10. Noika Marta
111. Opaska Hełena z d. Kołldsk*
112. Matysik Urban
143. Przymuszał* Krystyn*
1(14. Praymniszała Klara z d. Barczak
115. Prrynwtsz ał a Br urnon
116. Knajewsk* Jadwig*
117. Krajewska Helen*
118. Piat Gertruda z d. Bąk
119. Sikora Jan
120. Weisa Antoni
121. Weiss Józefa
122. Krawczyk Mirosław*

Wzywa się wszystkie osoby, któn 
względem Narodu Polskiego, aby o ty«

z d. Lorenz 
. Hałusek
Baer

Lorenz

Wieleń, gmina Przemęt 
Wieleń, gmina Przemęt 
Wiedeń, gmina Pnzem ęt 
Wiedeń, gmina Przemęt 
Solec, gmin* Przem ęt 
Solec, gmin* Przemęt 
Solec, gmin* Pnaemęt 
Solec, gmin* Przemęt 
Solce, gmina Przemęt 
Solec, gmina Przemęt 
Solec, gmin* Przemęt 
Solec, gmin* Przemęt 
Solec, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowaiwieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowaiwieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowraiwi-eś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Nowaiwieś, gmina Przemęt 
Nowawieś, gmina Przemęt 
Radoaniezz, gmin* Przemęt 
Osłonin, gmina Przemęt 
Osłonin, gmina Przemęt 
Osłonam, gmina Przemęt 
Osłomin, gmina Przemęt 
0słonin, gmina Przemęt 
Osłonin, gmina Przemęt 
Osłonią, gmin* Przemęt 
Solec Nowy, gmin* Przemęt 
Św. Jeioiotro, gmina Przemęt 
Górsko, gmina Przemęt 
Kawzćaor, gmin* Przemęt 
Kaiszczor, gmina Przemęt 
Kaazczor, gmina Przemęt 
Kaiszczor, gmina Przemęt 
Kaiszczor, gmina Przemęt 
Zakrzewo, powiat Wolsztyn 
Zakrzewo, po-wiat Wolsztyn 
Łupi ca, powiat Wolsztyn 
Ka-szczor, gmin* Przemęt 
Kaj&zcaor, gnr.na Przemęt 
Kaiszczor, gmina Przemęt 
Katszczor, gmin* Przemęt 
Kaiszczor, gmin* Przemęt 
Kas-zozor, gmina Przemęt 
Kaszozor, gmina Przemęt 
Kaiszozor, gmina Przemęt 
Kaszczor, gmina Przemęt • 
Ka«acizor, gmina Przemęt 
Kaszczor, gmina Przemęt 
Kais-zczor, gmina Przemęt 
Kaszozor, gmin* Przemęt 
Kaszczor, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
JJochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy. gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mo*chy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Pnzemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
J» £m',-'rua Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy. gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy. gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy, gmina Przemęt 
Mochy. gmina Przemęt 
Sródol'ko, gmim* Rakoniewice 
Wolsajtyn
Wolsztyn 
Wolsztyn 
Wolszityn 
W'ols®tyn 
Wolsztyn 
Woł^iztyn 
Woleost^n 
Wolsztyn 
Wotazt-yn 
Wolsztyn 
Wol'5®tryn 
Wołsatyn 
Wo-1 satyn 
Wołsiztvn 
Wolsztyn 
Wolsztyn 
W’ołsiztyn 
Wolsztyn
Rakoniewice, pow. Wolsztyn 
Niałek Wielkil, gm. WoŁs®tyn 
Niałek Wielki gm Wo-lszrtyn 
Niałek Wielki gm. Wol»ztvn 
Nłałek Wi-elki gm. Wolsztyn

„ —wej dróałalir.ości wnioskodawców 
Sądowi Grodzkiemu w Wołsztyni*.

9. 4. 1909 
1. 9 1890 
8. 3. 1889 

12. 12. 1861 
18. 10. 1908
28. 12 1919 
23. 12. 1927
3. 8. 1885 

16. 10. 1912
18. 1. 1912 
20. 6. 1885
19. 8. 1902
30. 10. 1.887
29. 1.2. 1884
31. 5. 1918 
8. 8. 1866

26. 5. 1894
13. 5. 1926
14. 9. 1873 
6. Ib. 1875

27. 10. 1879
14. 9. 1919 
12. 12. 1912

1. 7. 1891
30. 9. 1926
28. 11. 1890
23. U2. 1885
16. 3. 1888
8. 5. 1914

27 2. 1884
1. 5, 1(930

17. 3 1879 
25. 2. 1876
6. 5. 1900

20. 11. 1913
15. 11. 1887 
19. 8. 1870
6. 6. 1905
1. 5. 1903

24. 1. 1927
25. 10. 1896
18. 5. 1894
25. 9. 1907 
6. 4. 1912

11. 10. 1887 
24. 8. 1895
26. Ul. 1930
11. 3. 1924 
6. 6. 1889

24. 10. 1883 
15. 4. 1912
12. 1. 1905
12. 8. 1900
25. 9. 1897 
18. 8. 1,909 
24. lii. 1906 
23. 4. 1921
28. 12. 1*900 
6. 12. 1928
4. 1.. 1899

15. 12. 1900
13. 1. 1929 
23. 8. 1883
5. 12. 1909 

13. 3. 1920
16. 10. 1910 
11. 9. 1926 
16. 7. 1924 
28. 12. 1886
6. 12. 1884
9. 4. 1907

29. 4. 188-5
2. 12. 1913

5. 10. 197*6 
22 10. 1889 
20. 5. 1903 
17. 2. 1895 
14 1 1885
23. 12. 1927 
25. 1. 1927

18. 10. 1901 
29 12. 1912
19. 12. 1895 
17. 5. 1929 
26. 11. 1929 
11. 8. 1908 
30. 11. 1897

1917 r., samiesakała w Lesznie ud. Botl. Ćbrobreg© i_ ...
16. R. 61/46 — Helena Górecka z d. Schmelter. ur. dnia 

9. Ił. 1907 r., zamieszkał* w Lesznie, ul. Jagdeiloióisk* 
nr 3,

17. R. 1180/45 — Wawrzyn Ratałskil, ur. dnia 27. 7. 1912 r., 
zamieszkały w Lesznie, ul. Przemysłowa nr 3,

18. R. 669/45 — Leon Brychcizyński, zamieszkały w Lesznie, 
obecnie w Wolsztynie, ul. Młyńska nr 15,

19. R. 544/45 — Helena Komczyńska., ur. dnia 6. 5. 1892 r.» 
zamieszkał* w Lesznie ud. Narutowicza nr 10

20. R. 545/45 — Eleonor* Komczvńsk*, ur. dntfca 9. 2. 1884 r., 
zamieszkała w Lesznie, ul. Narutowicz* nr 10.

M. R. 1277/45 — Stanisława Zim mer z d. Marciniak, ur. dnia 
3. 9, 1906 r.. zamieszkała w Lesznie, obecnie w Krzycku 
Małym — Majętność,

22. R. 138/45 — Jan Ccranowskl, ur. dnia 9. 10, 1(886 r., »a- 
mleszkały w Lesznie ul. Boi. Chrobrego nr 6,

23. R. 312/45 — Jadydiga Wdrth, ur. dnia 29. 9. 1898 r., z>- 
mieszkaita w J-ezaerziycaich Kościelnych, pow. Lesanio,

24. R. 159/45 — Łucja Wirth, ur. dnia 18. 9. 1928 r.f za-' 
mieszkała w Jezierzycach Kościelnych, pow. Leszno,

25. R. 920/45 — Józef Schmidt, ur. dnia 15 . 2. 1900 r., za­
mieszkały w Jeziorkach, pow. Leszno

26. R, 921/45 — Maria, Schmidt z d. Klein, ur. dntta 10. 1. 
1898 r.. zamieszkał* w Jeziorkach, pow. Leszno.,

27. R. 922/46 — Feliks Schmidt, ur. dnia 13. 5. 1924 r., za­
mieszkały w Jeziorkach, pow. Leszno,

28. R. 923/45 — Zofia Schmidt, ur. dnia 1. 2. 1926 r., ca- 
mieszkala w Jeziorkach po W. Leszno,

29. R. 177/46 — Ludwig Wei.gt, ur. dni* 7. 9. 1883 r., za­
mieszkały w Gronówku, pow. Leszno,

30. R. 178/46 — Anna Weigt z d. Prałat, ur. dnia 8. 3. 1889 r., 
zamieszkał* w Gromićwk<u, pow. Leszno.

31. R. 179/46 — Gertruda Michalewicz z d,. Weigt, ur. dnia 
9. 3, 1910 r., zaimiesakiał* w Gromówkrti. pow. Leszno,

32. R. 190/46 — Łucja Weigt, ur. dnia 16. 2. 1913 r., ze 
mieszkała w Gronówku, pow. Leszno-,

33. R. 181/46 - Ludwik Weigt, ur. dnia 15. 1(2. 1914 r., za­
mieszkały w Gronówku, pow. Leszno,
” "“~'/45 — Framcłisizek Schmidt,1035/41 dnia 18. 4. 1876 i
zamieszkały w Brenniie, pow. Leszibo, obecnie'w Wil-

35. R. luO6/45 — Łucja Schmidt, ar. dnia 28. 11, 1929 r., za- 
mleszkał* w Brennie pow. Leszno, obecnie w Wilkowie,

36. R. 494/45 — Helena Klopach z d. Abt, ur. dnia 28. 1. 
1904 r., zamieszkała w Krzemieniewie, pow, Leszno,

37. R. 395/45 — Danuta Kiupsch, ur. dnia 14 . 6. 1928 r., za­
mieszkała w Krzemieniewie, pow. Lesizno,

38. R, 446/45 — Franciszek Matyja, ur. w roku 1908 r,, z*- 
miesrkały w Dąbczu. pow. Leszno,
R, 4^1148 — Małgorzata Małyjd, ur. dnia 21. 2. 1901 r.f 
córka Willi Rohnkego i Magdaleny Rohnke, zamieszkała 
w Dąbczu, pow. Leszno-,

40. R, 339/45 — Józef* Gisse z d. Wojciechowska, ur. dnia 
26. 9. 1895 r., zamieszkała w RedzynAe, poiy. Leszno^

41. R. 8S7/45 — Ludwik Piotrowiak, ur. dnia 6. 8. 1907 r., 
młynarz, zamieszkały w Rydzynie, pow, Leszno,

42. R, 1319/45 — Teodor Goidimamia, ur. dnia 4, 11 1896 r 
zamieszkały w Rydzynie, obecnie w Łysinie, pow.’
Wschowa,

1320/45 — Stanisława Gołdrnann. ur. dni* 28. 7. 1903 r., 
Rydzynie, obecnie w Łysinie, powiatzamieszkała 

Wschowa,
44. R. 1321/45 — Danut* Goldmann, ur, doi* 4. Id. 1929 r., 

zamieszkała w Rydzynie, obecnie w Ły-sanie, powiat 
Wschowa-,

45. R. 1328/45 — Michał Dudka, w. dnia 20. 8. 1890 r., za­
mieszkały w Lasocie ach, pow. Leszno-,

46. R. 532/45 — J-ain Metyl*,, ur. dnia 17. 6. 1897 r., zamie-
An Lesojate, obecnie w Strzyżewicach, pow. ’ Leszno,
47. R. 533/45 — Wanda Mątyl-a z d. Paulick, ur. dnia 21. 10. 

1883 r., .zamieszkała w Lesznie, obecnie w Strzyżewicach 
pow. Leszno,

48. R. 1H83/45 — Helen* Konieczna, ur. dni* 8. 11. 1922 r., 
zamieszkała w Zaborowi®, pow. Leszno,

49. R. 1-184/45 — Ignacy Konieczny, ur, dm-ie. 16. 7. 1894 r., 
zamieszkały w Zaborowie, pow. Leszno,

50. R. 1185/45 — Marta Konieczn*, ur. w roku 1892, zarnie- 
stzkała w Zaborowie, pow. Leszno,

51. R. 23/45 — Cecyli* Tomczak z d. Rost ur. dnia 11. 7. 
1913 r,. zamieszkała w Równej-, p. Blaszki, pow. Sieradz 
obecnie w Lesznie, ul. Dąbrowskiego nr 11

52 R. 240/45 — Ewa Bachmann z d. Kuch, tar.’ doia 18. 12. 
1899 r., zamieszkała w Lesznie, ul, Sta-ro-zamkow* nr 20,

53. R. 241/45 — Henryk Bachmann, syn Jama Hermana i Ewy 
z d. Kuch, zamieszkały w Lesznie, ul. Starozamkowa nr 
20, obecnie w Seannicach,

54. R. 1270/45 — Maria Bachmano, ur. dni* 5. 9. 1905 r.. za­
mieszkała w Lesznie, u-1. Starozamkowa nr 20, obecnie 
w Br u sz cze wi e,

55. R. 66/46 — Edward Bachmann, ur. dnia 4. 10. 1916 r. 
zamieszkały w Lesznie, ul. Staro-zamkowa nr 20,

56. R. 185/45 — Łuoja Wawrzyniak “r. dnia 29. 5. 1927 r.f 
zamieszkała w Lesznie, ud. Lupowa nr 25, obecnie w 
Święciechowie, pow. Leszno.

57. R. 1055/45 — Katarzyna Śmierzcha-Is-ka z d. Nijakowska, 
ur. dnia 29. 3. 1906 r., zamieszkała w Lesmie, ul. Ła­
zi ebna nr 11,

58. R. 1056/46 — Urszula Śnrierzcha&ska, ur. dni* 3, l(). 1926 r. 
zamieszkała w Lesznie, ul, Łazi ebna nr 11,

59. R. 1057745 — Felicja Śmierzchadsk*. ur. dnia 17. 10. 1-929 
rok u, zamieszkała w Lesznie, ul. Łaziebna nr 11,

60. R. 1058/45 — Heli-odor Śmierzchałskł, ur. dni* 19. 12. 1930 
roku zamieszkały w Lesznie, ul. Łaziebna nr 11

61. R. 340/45 — Emm* Augustyniak' z d. Abendroth, ur. dni* 
23. 12. 1885 r., zamieszkała w Zaborowie pow. Leszno,

62. R. 639/45 — Katarzyna Giglewróz z d. Andersch. ur. dnia
15. 6. 1909 r., zamieszkała w Zaborowie, pow. Leszno,

63 R. 499/45 — Ernest Ueberfeld, ur. dnia 21. 6. 1879 r.,
zamieszkały w P-rzybyszewie, pow. Leszno,

64. R. 500/45 — Elżbieta raschke, ur. dni* 1-4. 8. 1885 r. za­
mieszkała w Lasocica-ch, obecnie w Przy-byszewie, pow.

65. R. 501/45 — Berta Ueberfeld z d. Paschke, ur. dnia
16. 1. 1920 r., zamieszkał* w La-socicach, obecnie w 
Przy by s zewie, pow. Leszno

66. R. 498/45 — B-run-o Wahlicht ur. dnfa 27. 8. 1888 r. sa. 
mieszkały w Przybyszewie, pow. Leszno,

R. 420/45 — Eleonora Sommer, ur. dni* 19. 9. 1927 r., 
zamieszkał* we Włoszakowicach, pow. Leszno **
R. 909/45 — Erna Renmann, ur. dnia 16. 9. 1927 r. za­
mieszkała w Pótrzebowró, pow. Leszno

69. R. 1275/45 — Władysław Lehmann ur. dnia 16 8. 1876 r. 
zamieszkały w Święciechowie, pow, Leszno

70. R. 1276/45 — Klara Lehmann z d. Pietsćh, ur. dni* 
28. 11. 1873 r., zamieszkał* w święciechowie, pow. Leszno

Wzywa się wszystkich, którzy wiedzą o szkodliwej ArUUj 
no-ści wnioskodawców wngłędein Narodu Polskiego, aby do­
nieśli o tym Sądowi Grodzkiemu w Lesznie pokój nr 102 
Za niezłożeołe zarzutów grozi ka-ra wią-zieni* do lat 5.

Leszn-o, dni* 5 rn-aj-a 1946 r.
51IM Sąd Grodzki



Strona 8

Lekarskie
Masaże ręczne, wibracyjni*, 
elektryczne, Poznański Za- 
kwad Przyrodoleczniczy, Al. 
Marcinkowskiego 20. teł. 38-26

10907

Ekspedientka do aklepa bła-
watów od zaraz. Kwintkie 
wica. Półwiejska 35. 15692

Czeladnik krawiecki na duże
sztuki oraz na spodnie oo- 
trzebny Jub poaa dom. Zgł, 
Podgórna 9, I piętro. 15682

(
Wolne posady

Magistry farmacji poszukuję
aaraiz na stanowisko kiero­
wniczki aptelu na Pomorzu. 
Oferty: ,,Gł. Wlkp." nr 5-10.

Szewski pomocnik samotny 
na dobrą pracę męską lub 
damską potrzebny na stałe 
P r acownóa obuwia, Szamotu. 
ły, Rynek 18. 15688

GŁOS WIELKOPOLSKI

OGŁOSEE/ll/i DROBIĘ
| raso dc 13-tef. w sobota od 8-mef rano do l2-t«j w Pozn 
Za terminowy drab ogłoszeń Administracja nie odpow-ad

B.uro DziaJ&j Ogłoszeń c«,M« w da, powsz.do,, od 
orz. ul Wyspiańskiego 10. I piętro - Te] 6 <7;

Traktorzysta ________ _
praktyką szuka posady. Adr 
wskaże „Głos Wielkopolski’

WŁ-wletoją Pianino piora-szorzędne l_ 
zyjnie. Zygnrouta Augu,ta 3 
“• 3- 15206

Nr 132 (430

Maszynę do biurową, I Pokój
dobrą okazyjnie kurie. — • okoŁca 
Oferty . Głos WicUtopoisk*'’ szenie 
nr 15541. ' decki.

żvwao?em kuc bań.
ek Wideclu. Z żło­
bi loo" Rynek W-.U

14996

Materiał na 2 ubr
Telefon 23-27. D 
P^tej.

kupię. 1 Student poszukuje umeblowe- 
ió od r-ego pokoju. Oferty: , Głos

1549’. Wieikopołski" nr 1S717.

Dziewczyna dc wszystkiego, 
samodzielna, dobre gotowa­
nie, do trzech dorosłych osób. 
Zgłoszenia zaraz: Siemiradz­
kiego 10 m. 4. 15217

Księgo wy-bilamsasta, samo­
dzielny, obeznany z książko- 
woścćą przebitkową w prze­
myśle, potrzebny. Oferty do 
,, Głosu Wielkopolskiego  *' 
15680.

fok" *“**9 poleca Młyn - 
Strzelecki Marcr.nkowekiego 
16 tel. 20-23. ,5198

Fryzjer, dobra siła, na pro
wrincję, potrzebny — Marian 
Szypczyński, Poznań, W. Gar- 

. bary 46. 15129

Księgowego ndodszą siłę fa­
chową. poszukuje Bank Po­
życzkowy Spółdzielczy. Poz­
nań. Focha 47. 15658

Potrzebna osoba starsza lub 
średniego wieku do cztero - 
letniego chłopczyka na godzi- 
ny. Zgłoszenia: Słowackiego 
21 m. 2, od 12—4-tej. 15071

Potrzebna gospodyni uczci­
wa do prowadzenia gospo­
darstwa i kuchni .do samotnej 
pani koło Pobiedzisk. Zgło­
szenia: Poznań, Kręta 7, m 3.

15656

Potrzebna fryzjerka do Szcze 
cinia. Zgłoszenia Kilińskiego 3 
m. 14. godtz. 13—14. 15316

Dziewczyna do dzieci' potrze­
bna od naraz. Zwierzyniecka 
39, m 3. 16644

repara-Szewcy damscy ii 
cję potrzebni zaraz. Cholew­
karz może się zgłosić. Al. 
Marcinkowskiego IB, skład 
obuwia. 15321

Starsza samodzielna pomocni, 
oa domowa, samotne mają 
pierwszeństwo. Poznań, Wotj- 
na 10, Pracownia Krawat. 
„AS". 15635

Pomocnica domowa na kilka 
godzin poszukiwana. Oferty 
„Głos Wielkopolska" nr 16489.

Diewczyna do prac domo­
wych. Żupańskiego 4. m VJ.

115632

Rutynowany pomocnik mistrza
cegliarskiego, lub młodszy 
mistrz ccglansiki poszukiwany 
do dużej cegielni pod Pozna­
niem. Oferty, odpisy świa­
dectw „Głos Wielkopolski" 
nr 15434.

Młodszy cholewkarz (lub cho- 
lewkamkia) potrzebny od za­
raz. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 115622.

Pomocnik ogrodnScay wy­
kwalifikowany poszukiwany 
do podmiejskiego ogrodnic - 
twa baz stołowania. Oferty, 
odpisy świadctw „Głos Wiel­
kopolski" nr 15433.

Uczeń za kupca, skład defóka. 
te sów i win potrzebny w 
wyjazd do Szczecina. Al. 
Piastów 8, Rogustzczak. 15619

Pomocnik żdaźuiak z dobrymi 
poleceniami na prowincję po­
trzebny zaraz. Ofertyproszę 
kierować do , .Głos Wielko­
polski" wraz z odpisem świa­
dectw nr 15518.

Młodszego pomocnika działu 
winiarni ptrzyjmiemy. Oferty 
„Głos Wielkopolska" nr 16521.

Handlowiec z br. delikatesów 
•win potrzebny na wyjazd 

do Szczecina. Al. Piastów 8.
Roguszczak. 15618

Inteligentnej pani dam 4 go­
dzinne zajęcie. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 15492,

Pomocnik tapócersfci i stolar­
ski potrzebni zaraz. Fa St. 
Bamaszyński Poznań, ul. Pół- 
wiejska 20. 16551

WIÓRY
do palenia oddaję 

dla biednych
BEZPŁATNIE
M. Wachowiak

skład drzewa 
Artyleryjska 5

Gosposia potrzebna. Warunki 
dobre. Zbąs-zyńsk* 21, dojazd 
.,3" przystanek, prasy „Di-ako- 
cóskach". 15807

Służąca samodzielna; na wy­
jazd do Szczecina dla 2 ludzi, 
potrzebna zaraz. Szczecin', 
Ai, Piastów 8, Roguszczak.

15617

Gosposię sunwieooą, cmystą, 
dobre warunki, bez prania, 
poszukuje dr Tadeusz Redel- 
bacłi, Chodzież, Mi^ckie wi­
ozą 8. 15726

Inkasent (torleger) energicz­
ny na wyjazdy na prowincje 
potrzebny. Sóemńradzikieg-o
3a, m 4. 15613

Uczeń potrzebny „Precyzja” 
naprawa maszyn biurowych. 
Wyspiańskiego 19. 16724

Adwokat poszukuje wykwa­
lifikowanej maszynistki na 
godziny popołudniowe, Of,: 
„Głos Wielkopolski" nr 16610

Dziewczyna do kuchni potrze­
bna zaraz. Restauracja, W. 
Garbary 21, 15725

Kwalifikowana ręcznimrka i 
pomocnik kra-wiecki potrzeb­
ni od zaraz. Daszyńskiego 43, 
m 43. 15603

Księgowa i sekretarka, na­
tychmiast potrzebne, do du­
żej fabryki pod Poznaniem, 
warunki dobre. Oferty w 
z odpisami świadectw 
,., Głosu Wielkopolskiego  * * 
15720

Lokaln handlowego, większe­
go poszukuję w Poznaniu, 
możliwie z mieszkaniem, 
zwrot kosztów remontu. Of.: 
„Głos Wielkopolska" nr 15601

Ekspedientka może się zgło­
sić rutynowana od zaraz do 
mamufiaktuiry. Fr. Anioła, ul. 
Mottego 8, m’6. 15716

Uczeń ślusarski może się zgło 
sić, Słbiłskii, Wienzhięciee 46.

16587

Gospodyni samodzielna z do­
brym gotowaniem potrzeb­
na od zaraz. Za dobrym wy­
nagrodzeniem. Mottego 8, m 
6, Łazarz, Sziwarc. 15715

Chłopak 17—20 lat zaraiz, ucz­
ciwy do pracy i obsługi go­
ści. Puszczykówko — Bufet 
D worcowy. 15682

Fryzjer męski obeznany trwa­
łą, posada stała. Adres ,wska- 
że „Głos Wielkopolski” nr 
15580-

Gosposia samodzielna wizgi, 
dziewczyna potrzebna zaraz., 
Ul. Konopnickiej 3 m. 3.

Kucharka do restauracji w 
Szamotułach potrziebna od 
zaraz. Zgł, Jadwiga Siebrech- 
towa, Umińskiego 10, m 19a 
(Wilda). 16699

Zawijaczek rutynowanych po­
szukuje „Masootte" Wytwór­
nia czekolady i cukrów, Strze­
lecka 31. 15746

Służąca może się zgłosić. Re­
stauracja L. Rybak, Pocizio- 
—- 23. 15058

Poszukuję zegarmistrza, który 
poprowadziłby warsztat ze- 
gairmńistirzowski. S. Kotlarska, 
Konin, Plac Wolności 2.

15696

Szuka posady
Buletowa-kelnerka poszukuje 
posady. Of.: „Głos Wielko 
polski" n,r 15689.

Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny zaraz. M. Giec, Św. Mar 
oin 65. ra 4. 15693

Krawcowa, warszawianka, 
szyje solidnie, niedrogo. Wy-

Wiali l!<<ira ocynkowane
| „Będzińskie z koroną

| 30 cm., z nowego transportu
3 P. T. Spółdzielnie i Kupcy Zjedno- i 
g. czeni w Zrzeszeniu Branżowym 
| mają możność taniego zakupu! ! I

3 WielltopołsLa Centrala Żelaza 
Rur i l rząJzeń Sanitarnych g

Poszukuje pracy starsza do 
reparacji, cerowania, miasto, 
wieś. Marsz. Fochia 67, m 11.

115625

Inteligentna gospodyni popro­
wadzi dom samotne.j lub 
d\ęojga osobom. . Of.: „Głos 
Wielkopolski’’ nr* 15615.

Młodsza dobrze reprezentu - 
jąca ekspedientka, do składu 
cukierków’. Of.: .„Głos Wiel­
kopolska" nr 16HSO5.

Absolwent szkoły spółdziel­
czej poszukuje posaidy w 
branży spożywczej. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 16693

Szofer, czerwone prawo ja­
zdy, szuka posady. Adres 
wskażę „Par" Ratajczaka 7, 
pod 5.222. 15743

Nanka

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin.
skr. poczt, 105. 5-105

Kursy Przysposobienia do kie­
rownictwa przedsiębiorstw
państwowych, prywatnych,
spółdzielczych Tadeusz Ma<r- 
weg, Sienkiewicza 10 m. 3, 
14—16. 15403

T ańców nowoczesny ch wy­
ucza. Adela Szczwrkówna — 
Jan Szczurek, Aleje Marcuck- 
kowsikiego 2b, parter. 15320

Kto wyuczy łęzyka szwedz- 
kóetgo. Oferty księgarnia Czy. 
telnik, Armii Czerwomej l1, 
nr 141. 15691

Kursy koojn rozpoczynają się 
trzeciego czerwca, oraz przyj­
muje się wykrawanie mooe- 
li, PrzybylsSńfi, Marsz. Focha 
86. 15647

Stenograf wyucza perfekt ste­
nogramu, tanio, Wielka 10,

15604

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami, Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe, Poznań, ul. 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy Katownie.

10749

Osobiste

Słowną i czynna zmlerwwgę
>rziecirwfco p. J. Małeckiemu, 
Wytwórnia Wyrobów Papier­
niczych, ul, Mickiewicza 27, 
cofam a przepraszani, Stefan 
Wiśniewski, Królowe)) Jadwi­
gi 3a. 15666

Panie „Wół" proszę się kw> 
mną skomunikować, sprawą, b. 
pilna, czekam oodzneamae, o 
godz, 8-ej wieczorem przed 
kawiarnią Park Wilsona,
Jadźka. 15583

Sprzedaże

Meble różne nowe — używane 
komplety oddzielne, sztuki, 
wielki wybór, okazyjnie. Ma­
gazyn mebli. Rybaki 6. telefon 
49-56. 13767

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, akumulatory, anody, 
płyty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Marcin 45a.

14245

Maszyny do pisania — zamia­
na czcionek — wszystkie ro­
dzaje pisma — na cza® prze­
róbki daiemy maszynę za­
stępczą. W. Chrzanowski, Plac 
Wolności 2. 14617

Krepa' do trumien. Zatachow- 
ska, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 16, I ptr., nar. 
Marcina. 14266

Tapczany, leżanki, materace, 
fotele. Tapicennia L. Pluciń­
ski, Długa 11. 14509

Willa pięoiopoikojowa, ogro­
dem — Soł'acz, cena 850.000, 
sprzeda Mełelska. św. Marcin 
nr 13. 14728

Kamienica trzypiętrowa, kom­
fortowa, 19 lokatorów, 6 bal­
konów. cena 900.000, sprzeda 
Mefelski, św, Marcin 13. 14731

Willa dwumieszkandowa — 2 
morgi ziemi, Puszczykowie, 
cena 600.000, sprzeda Metel- 
ski, św. Marcin 13. 14730

Kamienica trzypiętrowa, ide­
alna połowa, przy Focha, ce­
na 850.000, sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 14729

Kamienica centrum, dochód 
25.000 przed wojną, cena, 1.900 
tys., sprzeda Metelski, św. 
Marcin 13. 14727

Fortepiany — pianina, duży 
wybór, niskie ceny, poleca 
Betting, Leszno. 5-67

Poznańska Centrala Fortepia­
nów. Zygm. Augusta 3 m. 3, 
poleca pianina okazyjnie.

15207

Klubowy garnitur okazyjnie 
na sprzedaż. Fa St. Banaazyń. 
skd Poznań, ul. Półwiejska 20 

15552

Skład spożywczy z towarem, 
dobrze prosperujący, z powo

K. Ba-ko®, W. Garbary 11. 5.101

Sa‘er“e ’ *-efcaii7Pertik, 
Wrzcsmewicz, Ratajczaka 7 
I ptr., telefon 36-31, 15409

Skayter 5-móesjęeraiy
sprzed/aż, Zgło«szenaa: Pozaań- 
Zied-eni-ec, Ar końska 26. 16307

Maszyna d-zńurkarka do bie­
lizny okazyjnie sprz«daź.

, « l Bana®zyński, Poznań 
ul. Pófwiejiska 20. 15550

Magazyn mebli — jadaW. 
sy pialnaie, kuc hnie (
fotele, poleca Fa St, Bana- 
szyńsid, Poznań ul. Półwiej­
ska 20. 15553

Wagę uchylną 10. 16 kg zale­
galizowaną spenzedam. Ul. Ja- 
rochowskiego 3a. 16480

Pudełka do pa«ty do obuwia 
poileca St. .Majchrzak, Św. 
Marcin 6. 16574

Kamienica centrum dochód 
25 000 tys.. przed wo jną cena 
1 900000 sprzeda Tomczak, 
Kwiatowa 9 m. 6. 15216

= ulica Żydowska nr 2/3 telefon 32-53 s

16671 damski płaszcz używany, śre-
—--------- ---------------------------- dnia figura, id. Żukowa 15.'18

Maszynę do pasania komplet., m 9, godz. 18—20. 15750
jedna n* części, cytrę końcer- (----- ------------- - ----------------------
tową sprzedam. Rybaki 13, Willa Al. Wielkopolska, tram-
m 12. 15663 waju. 14 pokoi, przy kupnie
—-  — » 3 pokoje, kuchnia, wolne, ce­

na 1.200.000 bez hipotek. So- 
. wiń siei Zygm., Augusta 10. te.l

12, 12. 15662 1 36-75. 15748

Powieści kupuję. Wały Zyg­
munta Augusta 8 D.rekcja 
Poczt, pokój 95, godz. 8—10

15719

Futro, łapki karakułowe (tę­
ga figura) kupię za złoty ze 
gaa-ek damski i pierścionki , 
ślubne. Oferty: , Głos Wiel. ' 
kopokka" nr 15714.

Przezmirów osiedle wńMow* Restauracja, mieście, 20 km 
sn Ławicą, parcele ca 3400 mł I od Pozncm-.a, w rynku, do- 
aęrzedąje Bank Pożyczk»wy ' brym biegu, sala do zabaw, 
Spółdzielczy, Poznań, Focha mieszkanie wydzierżawię, 
47. 15659 , Objęcie 100.000. Sowiński

Zygm.. Augusta 10, teł. 36-75.
16747Materiał bielski oa wi-zytowe 

męukie. sprzedam. Podkoroor- 
ska 6, I p., od 17-tej. 16653

Maszynę do szycia Sin-gera, 
sprzedam. Pote® 7, m 8.

16648

wania płyt, kowadło kowal­
skie nowe, maślanka do robie. 
na« masła, ud. Łąkowa 18a, 
m 8. 15645

Angiel, foksteirierki, szorsko- 
włosc, młode, sprzedam. Śnia­
deckich 19, m 1. 16638

Sprzedam 14 okien nowych, 
skrzynkowych, 142X122, 2
beczki dębowe 500 I., wóz 
roboczy. Piaskowa 2 ml.

15628

Śledzie, wędzone Tyby morskie, konserwy rybne, 
Sery: tylżyckie, trapistów, harceński oraz ka­

pustę kwaszoną i ogórki kiszone, 
Masło po cenach konkurencyjnych poleca

Hurt śledzi
Zyuieri, Remiwuiskl i Ska
Poznań, ul. Półwiejska 28

 5-137
Telefon 49-63.

Maszynę do pisania, walizko­
wą. Focha 21, m 3, od godz. 
16 do 18. 15631

Kupię dom spalony. ___ ,
Rynek wprost od właściciela. 
Oferty: „Głos Wielkopolski"

Stary

parter wzjgł. I ptr.. wzgl. po. 
koju i kuchni dta 2 osób. 
Zwrócę remont. Warunki po­
dać do ..Par" Ratajczaka 7. 
pod 5.231. 15752

Poszukuje składu, bez urzą­
dzenia na ruchliwym nrejson. 
Oferty: ..Głos Wiełkopołakś” 
nr 16614.

Sprzedam skład, centrum mia­
sta. Adres wskaże „Głos 
W'ielkopelski" nr 1(5713.

Rasowe młode bernardyny. 
Ul. Tęczowa 4, m 3, od 15— 
18-tej. 15711

Tapczany, fotela. leżanki, 
materace a przeróbki. Pfeil, 
Małeckiego 33. 15707

Lis srebrny korzystnie. Prae. 
canioa 6, m 6, 4i—-6. 15705

WHki (rasowe owczorka alzac­
kie), sukę 2.x/« lat i 2 szcze­
niaka 3 nńosięczue, sprzedam 
z powodu wyjazdu. Czesława 
19a, m 5. 15704

Platformę 4 ton. ce gumach 
sprzedam. Czesława 19a, m 5.

10702

Sprzedam kompletne urządze­
nie warsztatu krawieckiego, 
tanio. Ul. Zielma 3 m 3, pd 
17—31. 15698

Leżak, fotele ogrodowe, fcon- 
wię d» mleka. Szkolna 7/8, 
m 1. 15697

Warsztat ślusarski urządze­
niem w śródmieściu, sprze­
dam. Oferty: „Glos Wielko- 
polski" nr 15690,

Wózek dizieaięcy tanio sprze­
dam, od 14—16. Bogusławs­
kiego 26a, m 4. 15687

Nowy wózek-autko sprzedam. 
Przybyszewskiego 43a m 18.

16684

Dwa kupony jedwabiu fran­
cuskiego na suknie oraz. je. 
den kupon na ubranie sprze­
dam. Podgórna 9 I piętro, 
m 3. 15683
Toaletkę, radio uniwersalne, 
kuchenkę elektryczną i inne 
rzeczy sprzedam. Jana III. 1(2, 
m 8. 15681
Rower damski okazyjnie. Sta­
szica 14. m 13. 15678
Willę wolną, Wałly Leszczyń­
ski ego, sprzedam ,, Union' ‘, 
Poznań. Rzeczypospolitej 4, 
m 2. 15770

Skład, 2 pokoje, kuchnia, tai- 
zienka, przy głównej ulicy, 
wprost od gospodarza. Wiado­
mość Rzeczypospolitej 4, m 2.

15771

Sypialnia, model specjalny, 
wykwintne wykonanie, rzad­
ka. okazja. Janiak, Rybaki' 6.

Szafy do pracowników fabry­
cznych. biurowych, typu woj­
skowego, większą ilość oka. 
zyjnie. Magazyn Mebli, Poz­
nań, Rybaki 6, tel. 49-56.

19904■
Okazja! Dom dwupiętrowy, 
nieuszkodzony Poznaniu, bez 
aługu, z dużą parcelą naroż­
nikową, cena 750.000, pośred­
nicy wykluczeni. Adres wska- 
że „Głos Wielkopolski" nr 
16674.

Radio uniwersalne super, 
sprzedam, od 16—20. Śniade, 
ckich 16. m 10. 16673

Sprzedam sportkę dziecięcą. 
Półwiejska 25, m 2. 16665

Wagę decyma|ną, 150 kg, 
sprzedam. Lubeokiego 18. 0- 
saedle Ostroroka. 15670

Maszyny okrągłe czółenka, 
gabinet. Nowaczyk, Słowac­
kiego 25, m 5. 16667

3 kotłowy wózek dla chorego, 
dobrym stanie, sprzedam,. 
Jackowskiego 17, m 16, godz. 
4—5. 16626

Administracja! Ogłoszenia — Wy:
Kolportaż (abonament. Dofedyńcze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 1 Telefon 78-64

Konto PKO V-4400, Bank Społem ar 25.
Redaktor naczelny przTimuie w Jodzie,ch od 12-te) do 13- to) Seiretorieł redakcd czynny codziennie od Jodz. 11-14 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca.
Telelon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-7»

Motocykl H00 om. N. S. U. 
dobry stan. Wierzbięcdoe 28, 
m 4. 15637

Telefunkea super, 5 łaanpo- 
wy, zmienny. Adres wtskaże 
„Głos Wielkopolski’’ nr 1(5634

Pończosznicze meatryny sprze­
dam. Zwierzyniecka 39, m 21, 
w podwórzu. 15614

Tapczany, materace, leżanki, 
„Rekorda", ul. Kurroanoga — 
wejście x Ratuszowej. 15609

Skład spożywczy dobrze za­
prowadzony, sprzedam, Of.: 
„Glos Wielkopolski" nr 16607

Lokal handilowy w mieście 
powiatowym k/Poznania z 
mieszkarniem. centrum. od«tą- 
pię za zwrotem kotsiztów re 
monitu. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 15602.

Żniwiarkę „Deeaótnga”. Zgło­
szenia: Słasrołęka, Aleja 
Książęca 1. 15598

Bufet onzech, radio Blaupunkt, 
Leżak ogrodowy. Adres wsfca- 
źe „Głos Wielkopoliski" nr 
16597,

Radio 5 lamp., bateryjne, o. 
kaizyjmiie sprzedam. Osiedle 
Warsa., Łęcaydka 6, m 1.

16696

Sprzedam kamgarn na mun­
dur. Rzepeckiego 2a, m 1. od 
16^—20- tej. 15695

Sprzedam biurko. Adres wska- 
że „Głos Wiellko-polski" nr 
15594, M, Gryniewicz, Poznań, 
Główna 57.

Sypialnię białą, nową, sprze­
dam. Mostowa 5ai, m 23.

16590

Sprzedam tanio sypialnię, ku­
chnię biurko, fotel, stół. 4 
krzesła, witrynkę. Adres
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 15586.

Motory ropowe 15, 20, 30, 60 
gazowe 45.62 KM poleca 
Krzyżanowski, Poznań, Dzróa- 
łyńskdoh 8. 15688

Sprzedamy urządzenie nowo­
czesnej mechanicznej pałami 
kawy oraz kompletne automa­
tyczne wa/lce do łuszczenia. 
Oferty kierować „Par" 26 To­
ruń, Mostowa 38. 16757

Rower męski, nowy sprzedam. 
Wiadomość: Wrocławska 30, 
skład kołder. 16756

Wilka jednorocznego, zdrowe­
go, silnego, sprzedam. Św. 
Marcin 64, m 13. 15755

Jedwabie w najmodniejszych 
deseniach oraz gotowe su­
kienki poleoa Rwintkiiewucz, 
Półwiejska 35. 15754

Chłodnie elektryczną, ubika- 
cyijną dl® rzeźndetwa, restau­
racji, maszynę rzeźnlcką Wolf 
sprzedam. Zgłoszenia: K a wiar, 
ni a Popularna, Św. Marcin.

15753

Parcelę w Dębcu, sprzedam. 
Hetmańska 21, m 7, przedpoł 

1545Ó

Pianina najkorzystniej n fa­
chowca. Dryg aa, Skarbowa 15

16738

Wilka ahzatczyka, czystej ra­
sy, 9-miesięcznego. Of. „Par" 
Ratajczaka 7, pod 5.210,

15733

Kuchnię, łóżeczko dziecięce, 
garnitur klubowy, sprzedam. 
Oferty „Par”, Ratajczaka 7, 
pod 5.211. H5231

Kopna
Kupuję kocie stale aa rzeź. 
Płacę najwyższe oeny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak. Poznań, Górna Wilda 
26, tel. 21-10 i 21-11. 13208

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentyn ę, wa®elinę, kalafonię, 
olejki, specyfiki, surowce che­
miczne, szelak Dom Handlto. 
wy „Fortuna" Poznań, Kac- 
teka 7, telefon 39-21. 13435

Serwisy obiadowe i do kawy, 
kryształy, srebra, sztućce ku. 
puje Skład Porcelany, Poznań, 
Mielżyńskiego 11. 13596

Kupujemy beczki, bańki ba.
fony. Fabryka lakierów. Św. 
Wawrzyńca 47. Teł. 21-20.

4-430

Kupujemy kalafonię, wszelkie 
żywice, woski, płyny orga­
niczne, oleje płynne i matziiste, 
będąc konsumentem, zapłaci­
my najwyższe oeny. Fabryka. 
Lakierów, Poznań, św. Waw­
rzyńca 47, tel., 21-20. 4-468

Bielskie 14438

materiały
podszewki

kupuje
płaci najwyższe ceny

Poznań Wrocławska 22

Książki szkolne, maulrowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gaerćzaka, 
Poznań, G. Wilda 59. 14293

Obrabiarki do metalu, drzewa 
i blachy kupi „Hatech", Mar­
cin 65. 14461

Palniki dc spawania kupuje, 
płaci najwyższe ceny „Ha- 
tech", Marcin 65. 14460

Węże parciane, gumowe, ku­
puje stale „Hatech”, Marci­
na 65. 14462

Kauczuk naturalny kupuje sta­
le „Haibech”, Marcin 65. 14450

Motopompę kupi ,, Hatech ’ ’, 
Marcina 66. 14451

Konie na rzeź kupuje zawsze 
Gałkowski, Zamkową 7, tel. 
31-55. 14960

World stale kupuję. Strzelec­
ki, Aleje Marcinkowskiego 16. 
Skład Mąki. 15197

Maszynę do liczenia ręczną 
tub elektryczną kupi „Hatech" 
Marcin 65. 14458

Maszyny do pisania, liczenia, 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy płacąc 
najwyższe ceny. Wansiztat na­
praw W. Chrzanowski, PI. 
Wolności 2. 14615

Wagę automatyczną do 250
kg kupi „Goplana", ul. Św. 
Wawrzyńca 11. 5-103

Woski, chemikalia, stearynę, 
tłuszcze, kalafonię, glicerynę 
i inne surowce kupuje „Far- 
miachemna", Poznań, Libelta 
W. 15568

Centrokomis kupuje sprzeda - 
je, maszyny do pisania, licze­
nia tylko w dobrym stanie 
Marcinkowskiego 19, 15021

Dom ewtl. parcelę, drogerię 
lub skład na prowincji kupię. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 15378.

Kupię dornek z ogrodem Po­
znań albo okolica. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 16334.

Foto - artykuły, filmy, błony, 
papiery i sprzęt kupuje „Foto- 
Kamera". Św Marcin 66/^7.

15323
Wosld wszelkiego rodzaju, pa- 
rafinę, stearynę, terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje Rewa” M. Focha 137, 
te<_64-85. I54i,i

Biurko, radio, rower damski 
męski kupię. Telefon (23-27. 
Dzwonić od piątej. 16488

Maszynę do wyrobów papiero-
wwych kupię. Oferty ..Par”, 

Ratajczaka 7 pod
5-190- 15566

Radio super, może być ze- j 
psute, kopię. Kozia 5 m. 13.

15701 I

Kanapy, dobrym etanie, ku­
pię. Zgł. Jadwiga Siebrecb- 
towa, Umińskiego 10, m 19a 
(Wilda). 15700

Balnas ręczny, sztancę, ku­
pię. K. Jeaeralczyk., Poznań. 
Matejki 53. 15679

Samotny i dobrze
pan szuka pokoju w iródmue- 
ściu od zaraz. Oferty: .,Gś»« 
WiełkopoWci" nr 16685.

Dzierżawy

Obiekt fabrycBoy z bocoośeą
kolejową w Starołęce ury- 
d rierżawi ę wzgł. p rzyetąpi ę 
jako wapólosk. Wadizyńska.

teł. 17-86. 16554

Poszukuje ćLaśerżawę do 300 
mrg., inwentarz żywy, mart­
wy posiadam. Zgł. Poste ru- 
stan-te, pod nr leg. 2951. Wit­
kowo. pow. Gniezno. 5-146

Kupię leżak, możKwie dasz­
kiem. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 15650.

Kupię wózek dziecinny, głę. 
boki. Oferty Ktomowu-cz-a 5, 
Łazarz. 16642

Kuplę kotlinę we^twalkę na 
węgiel. Pieskowa 2, m 1.

15629

Kalafonię, woski, chemikalia, 
kwaisek winny i cytrynowy, 
olcjk®, esencje octową, tłu­
szcze zwierzęce i roślinne, 
kupuję. Hurtownia Drogeryj- 
n-a, Półwiejska 39, teł. 19-63.

16627

Psa ostrogo kupię. Hurtownia 
Drogeryjna, Półwiejska 39, 
tal. 19-63. 15623

Kapię parcelę w Szczepanko­
wie. Zamkowa 6 m. 5. 15620

Kupię domek z ogrodem koło 
Poznania. Oferty: „Głos Wie-1 
kopolskS” nr 10612.

Parcelę kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 15606.

Dom lub parcelę, dobry objekt, 
kupię. Pośrednicy wyklucze­
ni. Oferty „Par" Ratajczaka 
7, pod 5.246. 16916

Willę, kamienice, nawet zbu­
rzoną lub parcelę kapię. Ce­
na obojętna „Union" Poz­
nań, Rzeczypospolitej 4, m 2.

115769

Lfniarkę nowoczesną kupię. 
Oferta „Par" Ratajczaka 7, 
pod 5.224. , 16749

Maszynę do pisania z długim 
wałkiem, kupię lub zamienię 
n» iuną z dopłatą- Piotr Pie- 
arzycka, Maszyny biurowe, 
Poznań, Marcinkowska ego 26, 
tel. 23-62. 15744

Wózek dwukołowy, możliwie 
z gumowymi kołami kupi na­
tychmiast ,, F arm achemda' *
Poznań, Libelta 11. 16742

Pierze darte, nowe, gęsie i 
kacze oraz puch kupuje stale 
, Emkoip" Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30. Czyszczałnia 
pierza oraz wytwórnia kołder
na wacie, wełnie i puchu, tel. 
41-49. 15739

Żwir wagonowo kupię. Oferty 
kierować Jon Bratborski, Koź. 
mim (Wlkp.), wytw. wyrobów 
cementowych. 15634

Wolne lokale
Ubikację nadającą sśę na
skład warzywa z regałami -od­
stąpię. Traugutta 23, m 13.

15710

Lokal handlowy w Pobie­
dziskach odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu lub zamie­
nię na mieszkanie w Pozna­
niu. Zgł. Poznań, Kręta 7, 
m 3. 16657

Ginekologowi łub dermatolo­
gowi wynajmę gabinet lekar­
ski i poczekalnię w śródmie­
ściu. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 15655.

Mieszkanie pokój z meblami 
odstąpię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 15599.

Pokój dobrze umeblowany, ła­
zienką. przyjezdnemu do wy­
najęcia. Oferty „Par" Rataj, 
czaka 7, pod 5.212, 15732

Szulca lokalu

Medyczka 5-go roku poszuku­
je pokoju umeblowanego. Of.: 
„Głos Wielkopolska" nr 16709

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje samotna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 15630.

Zguby

Unieważniam za/gubróoą kartę
rowerową oraz dokumenty. —■ 
Sbetania i Czesław Dietrtch, 
Gniezno. 15477

Unieważniam zgubioną kartę
rejestracyjną, wystawioną, 
przez R. K. U. Sajamotwły, a* 
n-azwisko Jan Pasia,. Maoróla- 
jewo, pow. C-aarnków. 5-157

Unieważniam zgubioną kartę
rejestracyjną. na naizwiaksu 
Wincenty Wilczyński, Gniez­
no, Świętokrzyska 7, m 3.

5-147

Unieważniam zgubrorcec kartę 
rejestracyjną » kartę zaanełdo-. 
wanta z Jaraczewa, oa nazwi­
sko Stefan Ratajczak, ar. 29. 
8. 1925. zamieszkały w Ruskm, 
pow. Jarocin. 5-145

Unieważniam zagubione doku­
menty', na na zwisko Irena Łu_ 
komsk-ai, ul. śniedeckńch 6, na 
lii. 2 karty żywnościowe iu» 
kwiecień, 2 karty wymienne 
na nwąj i kartę z spółdzielni 
„Robotnik" 668. Za znalezie­
nie dam wynagrodzenie.

15727

LóS naturalny
polecam 

wraz z dostawą
Tora czak Ta tleniz

Poznań
nad Bogdanką nr 2 
narożnik ul. Mylnej 
i ul. Jeżyckiej 15495

Wilk jiaisnry z grzbietem dem- 
nopodpalooym, młody, zagi­
nął. Odprowadzić za wyna­
grodzeniem Sienkiewicza 6, 
m 7. 16712

Zgubioną legitymację inwa*. 
Lid®ką, na nazwisko Wacław 
Grygier, unieważniam. 15676

Skradzioną kartę rejes-tracyj- 
ną R, K. U. Gnicizn-oi, imne do­
kumenty na nazwisko Franci­
szek Mańkowski, Józefowo, 
unieważniam. 15664

Skradziono sobotę 11. bm. la- 
tową torebkę ważnymi dx>ka_ 
mienitamo, książeczką kolejo­
wą ma nazwisko Maria Kora­
lu®, unieważniam. Zwrot wy­
nagrodzę, G. Wilda 90, m 7.

16660

Unieważniam kartę rozpozna­
wczą, wydaną w Opatowie, 
zaimeldowanie w PozmauSu, ma 
nazwisko Elżbieta Koszewska. 
Posiadacza tychże prosizę o 
zwrot również fotografii i mi- 
nych drobiazgów za wynagro- 
dzeniem. 1664S:

Różne

Psycho-Grafolog określ® cha. 
rakfcer, zdolności i przezna­
czenie. Poznań, Jagiełły 5 
m. 3, godziny przyjęć 14—18.

15166

Foto artykuły, filmy, błony, 
papiery i 9przęt kupuje Foto- 
Kamiera, Św, Marcin 66/67.

15324

Letniska Województwie Po­
znańskim poszukuję. Listy 
kierować: Poznań 5, Skrzyń, 
ka pocztowa 10. 15490

Retusz negatywów, kolorowa­
nie zdjęć, przyjmuje. Oferty 
księgarnia „Czytelnik’’. Armii 
Czerwonej 1 nr 13S. 16694

Mopofekie PrzedsipSionlwo Przewozowe
przejęło z dniem dmi«iiej®zvm przy swej F-j
Maklerskiej Spółdzielni Pracy Gryf w Szczi_^, ______
zurska 19a. Tym samym załatwia na trasie Poznań—-Scrozecń 
i spowrotem wszelkie przewozy towaaów samochodami, oraz 
magazynuje towary w własnych magazynach. Samochody 
wyjeżdżają dwa razy w tygodniu, z Gar bar 65/67, zgłosaecta 
tel, 23-57. Zasiępstwo miej F-my w Szczecinie pnziejęła wyżej 
wymaencoma Spółdzielnia. Wszystkim moim dotychczasowym 
klaentom dziękuję za łaskawe zlecenia.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przewozowe 
K. Z. Tomkowiak

8 Poznań, Garbary 65/67, tel. 23-57

zastępstwo

i«.y milimetr 12,_ ri; „ 1 e It ś c I-ł,lmowy ™.««metz 7 - ri, wi,k, z, włród drobnych I-ln-
na stronie Kroniki p o z n a ń skleić »» strome drujief i trzeciej 1-iamowy milimetr 25,- zł,
drożej. Drobne: Pierwsze słowo j'~, A 4e?taw tabelaryczny r skomplikowany 5W>
50.- zł): dla PoazuknjaĆych Do«,7 ŁkaMf dV“e stow> 5'~ (najmniejaze oroszenie

-'J- dalsze siowo 3,1 rf fnajmnle^? IjłoszStoTo?- V’ń“^ .2™!°Tkp,e7r?“ lło1™.; rf, każde „„
5 liczb — każde liczy się

RedabtojuaczemyiJan Za8ierskl. Wydawca: Sp 61 d z i.! ni. Wydaw.icz. .Cż y t c > ni V. Tłoczono w Drukami Two,
rukarm św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—12943

wysokoćd


